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Spodziewają się w ten sposób zapłacić odszko-

dowania
 

O WYPŁACENIU GOTÓWKI ZŁOTEM NIEMCY NIE CHCA
SŁUCHAC
 

BERLIN, 25 sierpnia,
cji nową propozycję dla 'za

  
   atw

wej. propozy

 

Kanclerz Stresemann również odrzucił stanowczo

 

Niemcy oddały Fr

  

nie jest jeszcze wiadoma, ale jest
nowy kanclerz zarówno jak jego poprzednik zg

y kanelerz niemiecki przedłożył Fran-
nia sprawyodszkodowań przez do-

puszczenie Francji do współudMału w z
mieckich, pozostających pod kontrolą rządu.

 

ach wielkich firm nie-
Dokładna treść no-

ewnym fakt, że

 

 

 Francji

mje kolejowe po lewej stronie rzeki Renu,
Nowy kanclerz, znowu jak poprzednik jego, zażądał morato-

rjum i zaprzeczył, by Niemcy rozmyślnie spowodowały spadek marki.

PROTEST ROSJI PRZECIW PRZYWŁASZCZANIU

WYSPY WRANGELPRZEZ ANGLE
 

Wyspa Wrangel należy do Rosji od stu lat

MOSKWA, 25 sierpnia. - Ko-
misarz spraw zagranicznych Czy-
czeryn wystosował do rządu an-
gielskiego notę z prnlcslcm prze-
ciw podnoszeniu pretensji przez
obywateli angielskich jak po-

oni tę wyspę odkupili i przyłączy
li ją do Anglji. -
Wyspa Wrangel została przy

łączona do ziem rosyjskich w I.)
tach 1821-24, W1910 roku Rosja
pobudowała na wyspie latarnie
morskie i przedsięwzięła inne bu-
dowle, które zostały przerwane
w czasie wszechświatowej wojny.
W roku 1915 rząd rosyjski for-
malnie zawiadomił państwa
ckie i państwa neutralne, że wy-
spa Wrangel wraz z innemi wy-
spami i terytorjami położonemi
wzdłuż północnych wybrzeży Sy
berji stanowi nierozdzielną część
giem rosyjskich. Przez całyprze-
ging czasu od odkrycia spy
@ 1820 roku aż do chwili obec-
oj, żaden z rządów nie podawał
Twwątpliwość tytułu włsności Ro
sji do wyspy Wrangla, a podno-
szenie obecnie flagi angielskiej

pie -jest -naruszeniem
zwierzchniczych praw Rosji.

  

   

 

 

 

 

Bunt wojsk hiszpańskich

 

MADRYT, 25sierpnia, -- Polka
wojsk hiszpańskich, stojący gornizo-
tsuwaniu z książek szkolnych opi
na wiadomość, że ma być wysłany na
pole bitwy w Marokko. W walce jaka
się wywiązała pomiędzy zbuntowanym
pułkiem a wojskami wiernemi rzą
dowi został zabity jeden oficer i kilku

poczem .żołnierze -zgodzili
się na wyjazd na pole walki, Po przy
byciu jednak do Marokka przywódcy
buntu zostali rozstrzelani.
 

Groźba nieporozumienia

Włoch z Serbii!

RZYM, 25 sierpnia.
Mussolini :zniecierpliwión
odkładaniem przez Serbję sprawy
statecznego określenia woln=go mia-
sta Fiume przesłał rządowi serbskie.
mu zawiadomienie, że rzad wi
dzie czekał wtej sprawie naj

 

ciągłem

  

  
 1 września.

 
1 OSOBA ZABITA; 16

CIĘŻKO RANNYCH

Autobus stoczył się z pagórka
na tor kolejowy

PITTSBURGH, PA., 25 sierpnia.-
L. Edwards został zabity a 16 innych
osób wszystkie pochodzące z Charles»
tom, S. C. doznały ciężkich obrażeń,
gdy wielki autobus wycieczkowy z po-
wodu zepsucia hamulca stoczył się w
tyl na tor kolei Penna, Wszyscyran-
ni, składający się z murzynów wy
zdrowieją, ale będą zmuszeni prze-
rwać swpją wycieczkę po stanach pol-
nocnych, *do których się wybrali.

  

25 dnikbłądzenia po morzu

LONDYN, 25 sierpnia. - Do Lon-
dynu przybył dzisiaj wraz z 23 człon-
kami załogi zatoniętego w dniu 3 ezer-
wca okrętu Trevessa, Reszta załogi
znajdująca się w drugiej łodzi zagi-
nęła bez śladu. Rozbitkowie błąkali
"się przez 25 dni po oceanie Indyjskim
i w końcu udało ith sig dotrzeć do
brzegów Indji.

 

    
1,

cji jako gwarancję zapłaty odszkodowań li- !
I
 

|ttizie drieci poczynają tysiącami. zno

 

   

  
Rycina przedstawia prezydenta i panią C

; objęciu apartamentów w Białym Domu

 

 
Ukraina ma dostarczyć! Ro-

sji. 82,000,000 pudówizboża

Połowa dostarczonego zboża będzie sprześlana Nienicom

.8
4

sem „HERALD" ORGAN-AN:
GIELSKIEJ PART$I PRA-

CY BLISKIIPADKU

Swego czasu sabweńejono-
wany przez bolszewików

  

MOSKWA, 24 sierpnia. - Rząd
ukraiński został powiadomiony przez
centralny rząd bolszewicki, że poda.
tek republiki ukraińskiej do wspól-
nej kasy bolszewickiej wynosi 80 mi-
Ifonow pudów zboża. Połowę z otrzy-
manego zboża bolszewicy mają sprze-
dać Niemcom mimo katastrofalnego
stanu aprowitacyJnego .Petrograda,

wu wymierać

1,594,640 zepsutych jaj
skonfiskowano

LONDYN, 25 sierpnia. - Orgap
Angielskiej Partji Pracy -„Heroti",
swego czasu pobierający subwencję od
bolszewickiego rządu rosyjskiego 24
co gorliwie bronił sprawy bolszewie-
kiej, atakując wszystkich przeciwni»
ków Rosji a w szczególności Polskę.
znalazł się w przededniu upadku z po-
wodu braku funduszów,

Przyrzeczona ze strony zorganizo-
wanej pracy pomoc „nędznie zawio-
dia", jak stwierdza wydawnictwo pl-
sma. t

CHICAGO, 25 sierpnia. - Chicago
jest zasypane zepsutemi jajami, A-
genci federalni w ubiegłym tygodniu
skonfiskowali i zniszezyli 1,504,000
nadpsutych jaj, oszczędzając zdrowia
setkom tysięcy osób.
Nadpsute jaja zostały nadesłane do

Chicago z Nebraski, Minnnesoty, To-
wa i Missouri.
Farmerzy wysyłający nadpsute ja-

ja będą procesowani o naruszenie u-
stawy o zdrowotności publicznej.

 

Robotniczy bank zbankru-
" tował *
 

 

Chłopiec spadłszy z 5-go'pię-
tra, cuci zemdloną matkę

NEW YORK, 25 sierpnia. - Pic-cioletni Salvatore di Russo w czasiezabawy spadł z dachu 5-pictrowegodomu 59 Bidridge uliga. Podczas spa-dania spadł na wielką zasłonę nadoknem 3 piętra, a przebiwszy ją u-padł przed stopy matki znajdującejsię właśnie 'na balkonie która prze-rażona trzaskieny łamanej zasłony ispodkiem ciała swego syna zemdlała.Chłopeu jednak nie się (nie stało.Nawet nie stracił przytomności. Wskoerywszy natychmiast do vngtrea mie-szkania przyniósł szklankę wody, któ-rą ocucił matkę z omdlenia.

Nieumyślne bratobójstwo
NEW YORK, 25 sierpnia. - E-dward Capo lut siedem został zabityprzez automobil towarowy kierowa»ny przez jego starszego brata,Nieszczęśliwy chłopiec ucieszony na  

/ «JUTRO! se:

 

JUTRO!

 

 

 

MEDJOLAN, 25 sierpnia. - Ro-botniczy bank zórganizowany wmie zbankrutował z powodu brakufundoezów.  
Niemcy dostają mięso

z Argentyny
BERLIN, 25 sierpnia. - Do por.tów niemieckich przybył pierwszy ła-dunck mięsa argentyńskiego. Wobecniskiego kursu marki niemieckiej za-kup mięsa argentyńskiego odbywa sięza pomocg walut ragraniemych prze-ważnie dolarów. *

widok brata jadącego z automobilempodbiegł naprzeciw auotmobilu, czegonie zauważył starszy brat i zabił namiejscu swego młodszego brata.

 

Pamiątkowe liry złote
RZYM, 27 sierpnia. - Nakę dojścia do władzy we Włoszech or-  

IA (SUNDAY, AUGUST 26) 192:

al

   
Ukaranie „chjeńskiego"

redaktora najmitya -
RADOM, 12 sierpnia.

tg). - Chjeńskie piśmidło
WO", wydawane w~Radom|uv

zamieściło przed tygodniem o-

belżywe pisanie, o J, Piłsu»

dskim. Następnego dnia zjawi-

to się w redakcji dwuch ofice-

rów i - jak pisze to „Słowo"

- „napadli na redaktora z o-

bełżywymi wyrazami", Działo

się to zrana, Wpołudnie zno-

wu zjawiło się w redakcji

dwuch cywilnych męż i

również w podobny sposób „po

dziękowali" chjeńskiemu re-

daktorowi. Mało tego, Pod wie

saór przyszli jeszcze dwaj czy»

telnicy i uczynili to samo. Da-

tej już redaktor nie czekał, tyl-

ko opuścił pośpiesznie redakcję

i podobno przez chłą noc sie-

dział ze strachu w urzędzie po-

licyjnym. Potem ogłosił, że „po

naradzie z poważnymi obywa»

telami miasta" skierował spra-

wę na drogę.. sądową. Pan

 

   

   

Entered: as second. Cla
ar New York Post Office, New Vor

Podaje historyczny przegląd faktów

1 Gdy legjoniści obdarci i głodni bronili Lwowa,

 

 

ten naz się Jore Lexiews

ROBOTNIK SZCZE-

ŚLIWYM ZNALAZCA

$10,000 ZŁOCIE

ZNALAZŁ JE PRZYNAPRA›

WIANIU STAREJ DROGI

  

 

Znalezione złoto uważa za

swoją wyłączną własność

 
HAGERSTOWN, MD., 25 sierpnia.

- lee Hauser lat 28 robotnik dro-

gowy, pracujący /przy naprawie

drogi Brownsville-Weverton, Md.,

rosbijając wczoraj powierzchnię ze-

psutej  dmogi natrafił na żelazną

skrzynkę. Przy pierwszym uderzeniu

oskardem żelnzna skrzynka wydała

dźwięk, n za drugiem uderzeniem o-

tworzyła się, wydając tajemniczy

skarb, po gbadaniu którego gkazało

się, że składał się z samych 20-do-

Iarówek, któremi cała paczka była

wypełniona po brzegi.

Hauser po wykopaniu skarbu i prze

"liczeniu. nie przyznał się, jaką sumę

znalasł, oświadepył jednak, że więcej

jak 10,000 dolarów.

Hauser, który Jest samotny, zamie-

rza się.ołenić i zbudować sobie ori-

sko domowe na. znalezionem złocie.

 

Liczba bezrobotnych w Anglji

wzrasta o 20,000 ty-

godniowo

 

LONDYN, 25 sierpnia. -, Liczba

bezrobotnych w Anglji wzrosła o 29

tywięcy osób tygodniowo i wkrówe

 dojdzie do 1,500,000 osób.

 

ganizacji faszystów premier Musso-

lini polecił wybić monety złote sto

lirowe, posiadające na jednej stronie

króla Emanuela, a na stro

nie wiązkę rówg „fasces" z wetkniętym

w środek wiązki toporem symbolem

władzy faszystowskiej.

Bicie pamiątkowej złotej monety we

Włoszech będzie dopiero drugim wy-

padkiem od roku 1912, kiedy wybito

kilka tys. złotych monet dla uczczenia

50-letniej roczniey zjednoczenia Włoch

pod obecną dynastją włoską.

CHICAGO, 25 sięzpnia. - August

Kołodziejski zamieszkały pn, 4522 S.

California ave. trapiony ciągłem uka-

zywaniem się we śnie postaci zagi›

nionego przed kilku laty ojea, przed

kilku dniami ujrzał we śnie swego

ojca, jak na jawie, żądającego jak

najwyraźniej od syna, by odkopał j»-

Poiicilnt napastnikiem

JERSEY CITY, N. J., 25 sierp.
 

«| :: Kom. Im. Piłsudskiego pt

  

posiedzenie w Domu Narodowym. Zarząd prosi o wpła-
cenie zebranego podatku na Kwitarjusze. +

WSTĘP WOLNY! $ Log
+Z. Bogdański, sekr.   

 

nia. -- Anna Sinkunis, 364 Grand
ulica uresztowana wczoraj pod za-rzutem pijaństwa, podczas rozprawy
oświadczyła, że policjant Addis nie
będący na służbie przybył wczoraj do
salonu prowadzonego przez jej męża
i zmuszał ją do picia, a gdy odmówie
In jego żądaniom, podbił jej oko. Sę-
dzia Driecol puścił oskarłoną wolno,
a policjanta polecił zasuspendować,w

 

 

go zwłoki z piwnicy domu.
Stary Piotr Kołodziejski zniknałze swego domu 3728 South Lincoln

ulica. Usłyszawszy tę wiadomość syn
zaginionego po ostatniem ukazaniusię mu ducha zaginionego ojea i wy.
raźnem, żądaniu szukania w piwnicy
domu. udał się na policję i swojem
szczerem i z głęboką wiarą wypo-
wiedzianem opowiadaniem uzyskał od

To pt

i

Syn wezwany przez ',„ducha" Ojca
do odkopania jego trupa w piwnicy

Kapitan policji przekonany jego opowiadaniem polecił po-
licjantom szukać zwłok , 

10 policjantów dla przeszukania. pi-wnicy domu, gdzie mieszkał zaginio-ny ojciec. .Dot
mie dały jeszcze żadnych rezultatów. 
Handel ' wizami -amerykań-

skiemi w Austrji
WIEDES, 25 sierpnia. - Jedenu-

stu detektywów miejskich i
ków hotelowych _zostało -Bresttown-
nych pod zarzutem wydawania za do-
brą opłatą fałszywych wiz amerykań-
skich dla imigrantów polskich i wę-
gierskich pragnących wyjechać do A-
meryki, którzy w Polsce i Węgrzech
nie mogą już otrzymać wizy w roku
biełącym na wyjazd do Ameryki.  

  

  
 

 

         

eo Matter, star

 

ski o obronie Lwowa i
 

we Francji z bronią u nogi czekała armjapolska, w której podoficer otrzymywał więk-szą gażę, aniżeli pułkownik w LegionachWARSZAWA, 9 sierpnia. (Pocztg.) -ODCZYT WYGŁOSZONY ONEGDAJ WE LWOWIE PRZEZPIERWSZEGO MARSZĄŁKA POLSKI O OKRESIE OBRONYLWOWA W PIERWSZYCH TYGODNIACH ISTNIENIA PAKSTWA POLSKIEGO RZUCIŁTAK PEŁNE ŚWIATŁO NA NIEGODNIE PRZEZ OBÓZ ENDECJI FAŁSZOWANĄ PRAWDĘHISTORYCZNĄ, ŻE JUŻ NASZA WCZORAJSZA RELACJATELEFONICZNA WYWOŁAŁA w PRASIE -STRONNICTWRZĄDZĄCYCH KONWULSJE NIEPOKOJU, WSCIEKŁOŚCI 1INWEKTYW, ŚWIADCZĄCYCH 0 ZDAWANIU SOBIE SPRA-WYZ GŁĘBOKIEGO WRAŻENIA, JAKIE SPRAWIA PUBLICZNE WYSTĄPIERIE MARSZALKA. - DZIS JUŻ JESTE-ŚMY W MOŻNOŚCI PODĄC śCISŁY STENOGRAFICZNYTEKST TEGO DONIOSŁEGO PRZEMÓWIENIA, KTóRE JEST- JAK SŁYCHAC - PIERWSZEMZ TRZECH, JAKIE JóZEFPIŁSUDSKI POŚWIĘCI SPRAWOM ZWIĄZANYM Z WALKA-MI O POLSKĘ.- W WILNIE PRZEDSTAWI MARSZAŁEKPRZEBIEG OCALENIA WILENSZCZYZNY, W STOLICY BĘ-DZIE MOWIL 0 SIERPNIOWYM „CUDZIE NAD WISŁĄ 1920ROKU. - MARSZAŁEK MóWIŁ WE LWOWIE - 0 Lwo-WIE. -OTO CO MóWIŁ:SZANOWNE PANIE 1 PANOWIE!Historja, wielka mistrzyni życia i wielki sędzia czynów ludzekich, ze specjalnem umiłowaniem wybiera dla swoich studjów okre»syprzełomów - okresy kryzysów,Występują bowiem wtedy na jaw z większą wyrazistością, niż q
w innych epokach, niż ie czyny, ludzkie sła»

  

an

   

 

  ż w innych czasach lud:

siły, ludzkie cnoty i wady, jednem słowem - pełnia duszy

człowieka. Ry05 '
Wszystko to, czego człowiek nieraz się wstydzi i co przy sza» .

rzyźnie życia przed najbliższy! ukrywa, to w ch
kryzysów pod gorącym oddechem wypadków, przejawia się i w ca»
tej nagości występuje.

Nigdy nie zapomnę wrażenia, którego doznałem w rozmowie w
jednym z najwybitniejszych umysłów obecnego świata, z głową ka-
tolickiego kościoła, Jego Świątobliwością Papieżem Piusem XI. /

ył on wiedy skromnym Monsignorem, reprezentującym Wa» 1
tykan olsce. Jako zawodowy historyk, powiedział mi, że jest
wdzięcznym losowi, że rzucił go do Polski w chwili tak przełomo»
wej i krytycznej dla narodu polskiego, że jako historyk obserwo- .
wać może życie i powstawanie nowych tworów boskich i ludzkich,
bezpośrednio i nagcznie, gdyż przedtem jedynie z ksiąg mógł uczyć
się dziejów chwil przełomowych.

Dla wypadków, któreśmy prz historja upływa szybko, hi-
storja się zbliża, wielki sędzia czynów ludzkićh, którego każdy czło- i
wick ma w dalekiej progehiturze, zbliża się do nas znacznie szyb» |
szemi kroki.

Nasza epoka przyciągać będzie oczy znacznie bliższe nam, niż
to nieraz nam się wydaje. Sędziów znajdziemy w naszych dzie. .
ciach, dzieci nasze, te dorastające małe główki, które ciekawemi ocz. .
kami już teraz na nas spoglądają, nieraz będą z trwogą szukać w
stronicach historji, gdzie byli ich rodzice.

O OKRESIE PRZEŁOMOWYM
Obrona Lwowa w życiu powstającego państwa polskiego w tym

przełomowym okresie naszego Istnienia odegrała zbyt znaczną 4
wielką rolę, by jakikolwiek historyk tej właśnie części naszych
działań i naszego życia nie musiał poświęcić specjalnej uwagi, W
Obronie Lwowa ześrodkowało się w swoim czasie gros wysiłków
całej Polski. Jeżeli ją weźmiemy pod względem wojskowym, to
cztery piąte sił tworzonych z takim wysiłkiem, zebrało się nie gdzie.
indziej, jak na polach boju koło Lwowa, zostawiając zaledwie małą
cząstkę gdzieindziej, a wysiłki wojskowe w owym czasie tworzenia
siły ramienia, zajmowały również gros wysiłków całego społeczeń-
stwa. Jeżeli wezmiemy życie polityczne państwa świeżo tworzące»
go się ze wszystkiemi próbami i niedogodnościami każdego życia
politycznego, to również znajdziemy, że ono przez dłuższy czas ze-
środkowywało się nie około czego innego, jak koło wypadków, dzie.
jących się koło naszego miasta. Ja, osobiście, ze wszystkiemi swo-
jemi wadami i cnotami, całą swą mocą czy bezsilnością stałem w
centrum zjawisk polskich, magna pars fu wszystkiego tego, co
się w Polsce działo. Dlatego też z chwilą, gdym się zdecydował
stangé spokojnie przed sądem, nie waszym lecz historji, stanąć
spokojnie ze swoją czynnością i swoimi pracami przed oczy tych,
do których mnie najwięcej ciągnie, przed oczy dorastających dzie- -
ci, które nieraz sobie o tem mówić będą, chcę dać jedynie dane zwią›
zane ze mną, jako z człowiekiem, który był naczelnym wodzem pań-
stwa. Nie idzie mi o analizę poszczególnych wypadków, nie idzie
mi o techni określenie i wartości dria
łów obrony Lwowa, gdyż w nich bezpośrednio sam nie brałem udzia.
łu i musiałobyto zreszta s ny dział pracy, do którego Pa»
nowie i Panie jako auditorjum niezbyt się nadają.

W MAGDEBURGU
Jak Państwu wiadomo, z końcem roku 1918 znajdowałem się

w mieście Magdeburgu w cytadeli. Byłem od polskiego życia
rozmyślnie najzupełniej izolowany. Życie polskie biegło hen da-
leko, nie dając mi żadnych danych o sobie. *

Izolacja ta była doprowadzona do tego stopnia, że do mnie
wiadomościo świecie zewnętrznym dochodziły jedynie z gazety co-
dziennej wychodzącej w Magdeburgu »»Magdeburgerzaitung". Z
niej tylko mogłem czerpać dane i wiadomości o mojej ojczyźnie. Z
tych danych względnie ubogich przed przyjazdem 11-go listopada

(Ciąg dalszy na str. 2j.)
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Tow. Dram. | Brat, Pom. Gwiazda
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DZISIAJ! Wielki Piknik
Połączony z grą w kręgle i innemi zabawami o nagrody

WULMER PARKU

Muzy
CENA BILETU 50 CENTÓW

 

5 R
26)

 

PRZY 25. AVE.
W BROOKLYNIE

ka Townrzystwa

DOJAZD D0 PARKU: Z New Yorku,
z góry miasta dojechaś do „Times
Square" skąd wziść 8. R. T. Subway
Coney Island.
Z dołu miasta wziąć na Broadway po.
wyżej wymieniony subway do 25 Ave

 

Coney Island Express i zejść na 25 Avene.
2 Greenpoint Brookljn: Grosstown karę do

«., dojdé do De Kalb Ave. wring
West End ine ,Coney Island Train doAve. Z So. Brooklyna wziąć West End Line
Coney Island Train .do 25 Avenue. Poprzyjechaniu do 25 Ave, 3 bloki na prawo.

  

  
 

KRONIKA MIEJSCOWA
   

„Dzisiaj - Zefiryna.
«Dzisiaj - Pogoda.

RUCH OKRĘTÓW

Przybędą do New Yorku:
Poniedziałek: Lafayette z HavruUnited States z Kopenhagi

Franconia z Liverpool
;* -Drotmingholm'z Hamiltonw.
* Kurs marki polskiej - 194,900
za dolara.

 

 

 

 

: Nowa ofiara zawodów
„cowboy'skich"
 

Podczas wczorajszych zawodów
cowboy'gkich w Yankce Stadium
przy. B: 161 ulicy, Bronx zdarzył
się wypadek podobny temu, któ-
rego omal nie przypłaciła życiem
młoda córa wschodu p. Wheat-
która się obecnie znajduje na wy
zdrowieniu w szpitalu Lincoln.
Gdy zwyczajem /ulartym dano
strzał - zwiastującyrozpoczęcie
zawodów - jeden z koni, na któ
rym siedział Earl Thode, rodem
z Kansas, tak się przestraszył że

 

poniósł. Jeździec chcąc zatrzymać|

 

zwierzę, użył ostróg i cugli, ale
te środkitylko bardziej rozjuszy
ly i tak przestraszonego konia
który się począł rzucać na wszy-
stkie strony, aby zrzucić z
„aroganta", Zwrotyb
kie, że Thode nie mógł
utrzymać na siodle i spadł, Koń
zaś, chgc dopełnić swojej zemsty,
przystanął i gdy „cowboy" wsta-
wał kopnął go tak silnie w ple-
cy nieszczęśliwy zemdlał z bo
lu. Wezwano pogotowie ratunko-
we - którego lekarz skonstato-
wał paraliż kręgosłupa i prze-
wiózł niebezpiecznie chorego do
szpitala Harlem.

  

  

 

Dzisiaj odbędzie się posiedze
nie miesięczne Tow. Złączonych
- początek o godzinie wie
ezorem w Domu Narodowym.

® TEATR. Sway £Wspaniały: progrom 10meczy, 2, POLO. N8Cheat? {omustwe')TeAth, @way & ding St
Fhe LAST MAN:vina)komiczne»

  

    Obrazy: naukowe iOridestraCeny 306. i #56.
musici umize TAACZYG!Nie zwiekajcie, Nauczelesię natychmiast w stare!Neem) -| najlepszej polekiej

szxoun Tascowgrr EAST tan STREETrox 2-e) Avenue
re-

doświadczonych. nauczycielek

« _ OBCHODY

      
        

    

  
  

     

     

  
  
  
  
  
  
  
  
  
  

  

  
   

  

| /- Piknik? Ceyj? Gdzie? Ty
IPehyba drwisz ze mnie, mój dro-

gi. Przecież ja o nim nie nie
wiem!
1 Ładny z ciebie Polak, ze nic
wiesz co twoi bracia robią. O-
łóż słuchaj: Złączone Towarzy-
istwa: „Echo", „Moniuszko" i
„Gwiazda Wolności" urządzają w
niedzielę 26 sierpnia r. b. Wiel
(ki Piknik w Ulmer Parku przy
b-ej Ave, w Brooklynie. _Do
tańców będzie przygrywać dosko
nale zgrana! orkiestra smyczko-
wa Tow, muz. „Moniuszko", W
przerwach pomiędzy tańcami i za
bawą chór „Echo" wspólnie z
chórem

_

„Moniuszko"

_

odśpiewa
szereg .pięknych pieśni -ojczy«
stych, Gry w kręgle o ugody bę
dą prawdziwą atrakcją dl
dzieży płci męskiej i starszych.
Oprócz tego Komitet przygotował

cały szereg niespodzianek i róże

nych rozywek, które: zadowolą

| nawet najwybredniejszych.

|

Ale

to wszystko nie w porównaniuz

SIERPNIOWE

  

 

 

W 9-tą rocznicę Zbrojnego Czynu Legionów Polskich

z Komendantem

WOONSOCKET, R. 'l.

dnia 26 sierpnia o godzinieW niedzielę,
" w SALI PRZY

CENTRAL

Piłsudskim na czele

3-ej po południu
HIGH ULICY ›

Fenl.l ---

FALLS, R. I.

W niedzielę, dnia 26 sierpnia, o god;inie 7eiwigczńr

(stary czas- Standard Time)

w SALI PUŁASKIEGO

|

518 MILL STREET

Sensacja

SEANS TELEPATYCZNY ROM-ROMANO

w poniedziałek, dnia 27-go sierpnia 1923

W DOMU NARODOWYM, 19-23 ST. Marks PL

10 # w New Yorku z

Poraz pierwszy Polacy w Ameryce będą mieli

sposobność być świadkami eksperymentów telepaty-

cznych przeprowadzonych przez Polaka.

Rom-Romano przyjechał do Ameryki i wystę-

pować będzie w Towarzystwach amerykańskich. Na

zaproszenie Polaków nowojorskich zgodził się na

JEDYNY WYSTĘP PUBLICZNY, w poniedziałek 27

sierpnia, o godzinie 8ej wieczór w Domu Narodo#ym.

* Zdumiewające doświadczenia. Będziecie świad-

kami niezwykłych eksperymentów.

zostali zaproszeni do kontrolowania p. Romana.

CO TO JEST TELEPATJA, HYPNOTYZM

i SUGESTJA?

Zobaczycie w poniedziałek na sali.

Bilety wstępu po $1; 75¢ i 50c. - Wcześniej do naby-

cia w- Restauracji Domu Narodowego i w domu Na-

* rodowym w Brooklynie

WIELKI PIKNIK

Lekarze polscy

A
e

 

pięknemi Poleczkami, które się
Uumnie wybierdją na ten piknik.
- Co, piękne dziewczęta i w

dodatku Polki?! Pójdę!... Napew
no pójdę! Widzisz, jestem sam..
Tęsknię do domowegó ogniska,
pójdę tam... poszukam... Może się
która zlituje i... zostanie mą żon
ką. Moją drogą, jedyńą żonecz-
ką.

  

 

- Daj przyjacielu rękę. Niech
ją uścisnę i życzę ci szczęścia!..
- Do widzenia! do niedzieli

26 sierpnia, godz. 1 popol. w
Ulmer Parku wBrooklynie!
- No do widzenia! Ale, ale

zapomniałem się spytać, jak się
tum dojeżdza?

-- Bardzo łatwo. Słuchaj: z gó-
ry miasta dojedź koleją podziem-
ną do „Times Square", Tam weź
B. R. T. „Coney Islamf Express®

i wysiądź na 25 Ave. Zaś z dołu

miasta weź na Broadway wymie-

niony subway, a on cię tnwftxzic
na miejsce przeznaczenia!
- Dziękuję ci bardzo! Do wi.

dzenia! z R
- Do-wi-dze-nia!. ~ .

  

 

Złodziejka z nędzy

Franciszka Cashen, zam. por.

241 East 26 ulicy została areszto-

waną na zasadzie oskarżenia, ja-

kie wniosła przeciwniej. saniła-

rjuszka szpitala Manbattan Eyei

Ear.

Oskarżenie Zurzucato Cashen

kradzież dwuch pierścionków

wartości $200. Sędzia wysłucha»

wszy zeznania obwinionej uwol-

nił ją od odpowiedzialności; gdy
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Wieczore
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§ urządza
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i
1 CHÓR POLONIA

W SOBOTĘ, 1.g0. WRZEŚNIA:

w Domu Narodowym, 19-23 St. Midis PL |
vd w NEW YORKU -

Poczatek 0 godzinie 8-ej wieczorem
 

 

z CENA BILETU 50 CENTÓW

  

 

 

Się ial, że ona z biedy do-puściła się inkryminovanego czy
nu, chcąc ratować od głodu swedzieci.
Cashen była matką 4 dzieci i z

powodu śmierci męża musiała za-rabiać na ich utrzymanie.
w 25mm dniach, pozbawio-

na pr nie mając środków do
życia, postanowiła uzyskać je za
wszelką cenę i w tym celu okra-
dla sanitarjuszke wyżej wspom=
nianego szpitala,

 

Nieszczęśliwy upadek
 

Jan Łukowiez, 27, zam. pnr.
607 East 14 ulicy został znale-
ziony wczoraj rano martwym na
duchu jedńiopiętrowego domu pn. '
17 przy Green ulicy w Brookly-
nie. Zarządzone śledztwo wyka-
zało, że przyczyną śmierci Łuko-
wicza był© stracenie równowagi
podczas ›reparacji znajdującego
się obok 4-ro piętrowego budyn-
ku i upadek z wysokości 3-ch
piątr. Zmarłego przewieziono do
kostnicy miejskiej, gdzie pozosta-
nie dopóki się nie zgłosi rodzi-
<na

  

Przed kilkoma dniami do
New Yorku. przyjechał z War-
szawy -profesor |Rom-Romano,
który wkrótce uda się w objazd
po miastach Stanów Zjednoczo-
nych, gdzie publicznie przepro
wadzać będzie eksperymenty te-
lepatyczne, hyponozy i sugestji

Profesor Rem-Romano zgodzi!
się na prośbę kilku rodaków u
rządzić specjalny wieczór dla
polaków w poniedziałek, dnia
27-go sierpnia, o godz. 8.ej wie-
czór, w Domu Narodowym, pn.
19-23 St. Marks Place.
Z dokumentéw jakie profesor

Rom-Romano ze sobą przywiózł
najważniejszym jest protokół
warszawskiego towarzystwa psy
chofizycznego. Z tego doku.
mentu cytujemy następujące
ustępy. *

 

Jeszcze ciekawszy był objaw
całkowitej autokracji. Rom
Romano oświadczył, iż na 10
minut wpadnie w bezwład i cał-
kowitą katalepsję. .Podtrzymy-
wany "przez dwóch kontrolerów
począł głęboko i szybko oddy-
chać. Gałki oczne zatoczyły się
ku "górze, nastąpiły ogólne
drgawki, puls stał się ledwo na-
macalny o szybkości 180 ude-
rzeń na minutę, Zdawało się,
iż mamy przed sobą człowieka
konającego. Po trzech minu-
tach
nienie całego ciała. Oddech stał
się powierzchowny i ledwo do-
strzegalny, puls dawał około 100
uderzeń na minutę. -(Jak wiado-
mo puls zdrowego człowieka wy-
nosi.60 do 80 uderzeń na minu-
tę i w stanach bardzo go-
rączki wyjątkowo tylko docho-
dzić może do 150 i wyżej). Dla
skonstatowania mocy zesztyw-
nienia Rom-Romano został ulo-
żony na dwóch poręczach krze-
seł w ten sposób „iż pięty oparte
były na jednej poręczy, a głowa
na drugiej, Oprócz tego na pier-
siach -Rom-Romano |usadzilem
jeszcze jedną z uczestniczek se-
ansu. Jednocześnie dużą igłą
przekłułem mu na wylot poli-
czek,

Punktualnie po upływie 10
minut nastąpił okres przebudze-
nia się, trwający sześć minut.
Tnów najpierw nastąpił okres
bardzo szybkich oddechów, je-
dnocześnie wystąpiły bardzo sil.
ne drgawki ogólne, tak, że tru-
dno było utrzymać Romano na
miejscu, Puls w tym okresie
doszedł do 200 zgórą uderzeń na
inute i trudno go już zliczyć.
owoli wszystkie funkcje ustro-

~]

 

 

piło ogólne zesztyw-,

ROM-ROMANO

ju zaczęły powracać do normy,
drgawki ustały, mięśnie zwolna
uległy _rozwiotczeniu, /zaczęła
wracac świadomość.
O tem, co zaszło podczas se-

nsu, Romano nie nie pamiętał.
Najdłuższy przeciąg czasu, w
którym Romano z jego słów
najdował się w takim stanie
katalepsji trwał czternaście dni.
Stan ten możemy nazwać do-
wolną, a kompletną śmiercią

vchiczną. -Mamy tu w danym
dku fakt, iż człowiek mbże,
do władania swoim nerwo-

wym -układem współczulnym,
który: zawiaduje funkcją serca,
stopniem ukrwienia stawów, od-
dychaniem i procesami bjoche-
mieznemi w naszym ustroju i
normalnie nie podlega naszej
woli.
Co się tyczy trzeciej katego-

    

  

 

rji _doświedczeń, _dokonanych
przez Rom-Romano tego wieczo-
ru, były to bardzo ładne
i demonstratywne doświadcze-
nia heterosugestji. Rom-Roma-
no suregował rozmditym oso-
bom, że nie są w stanie wstać,
dopóki im tego nie pozwoli, że
nie są w stanie otworzyć rak
skrzyżowanych poprzednio, do-
póki nie. dokonają jakiegoś ko-
mieznego czynu i temu podobne
eksperymenty, które są już te-
raz ogólnie znane i świadczą jak
dalece w ktanie jest zadziałać
na cudzą wolę umiejętnie zasto-
sowana sugestJa.
Na zakończenie muszę powie-

dzieć, że zadziwiającym dla
"mnie jest fakt, iż na występach
publicznych -_po-
zwala się przekłuwać szpilka»
mi źle lub też wcale nie wyjało-
wionemi i wogóle byle czem i że
dotychczas ani razu nie uległ
infekcji.
Znany'jest fakt, że ukłucie

zwykłą igłą, prawie zawsze do-
prowadza do niedużego ogniska
ropnego, czasami do większych
ropni, a w niektórych wypad-
kach i do ogól khżeni
Przypuszczam wobec tego, że w
stanie katalepsji, czysto częścio-
wej czy też ogólnej, ustrój jest
więcej odporny przeciw wtar-
gnigciu drobnoustroji. .Prawdo-
podobnie stoi to w związku ze
zwężeniem naczyń _krwionoś-
nych, które ma miejsce podczas
tych stanów.
Doświadczenia powyższe do:

prowadzają do wniosku, iż zdol-
noścj fakirów indyjskich wcale
nie są nadprzyrodzone, a że mo-
że je uzyskać i europejczyk przy
pewnych wytrwałych studjach i

 ćwiczeniach

 

| MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 0 OBRONIE LWOWA
 

' (Ciąg dalszy ze str. 1-ej.)

do Warszawy zostało mi w pamięci jako drogowskazy, jako dane,
z któremi do Polski jechałem, kilka zaledwie dziwnych rzeczy.
Pierwszą&wiadomością był wetknięty mi w ręce na parę tygodni
przed uwolnieniem, czy to przez sympatję czy przez złośliwość pod-
oficera, tygodnik niemiecki, w którym znalazłem ku memu wiel.
kiemu zdziwieniu mój portret z podpisem: „minister spraw woj.
skowych Polski", Z krótkiej przytem notatki widziałem, że chodzi
o jakiś gabinet Świeżyńskiego, o którym pierwszy raz słyszałem,
że mógł istnieć w Polsce. Byłem w nim jakoby ministrem spraw
wojskowych, który siedział w Magdeburgu. Pamiętam jak śmie
liśmyssię z moim kolegą w więzieniu, gen. Sosnkowskim i jak drwi»
śmy jako z symbolu Polski, iż minister spraw wojskowych tego
kraju jest nie gdzieindziej jak w wiezieniu. Drugi fakt, który
doszedł do moich uszu, dotyczy tak zwanego zaboru austrjackiego.
Mianowicie w piśmie napadającemustawicznie na słabość sojuszni-
ka, na Austrję, był patent cesarza Karoia, nadający nagle wielkie
prawa ludności i rzucający do „swoich wieruyćh krajów i naro-

dów" wezwanie, hy same się zajęły swoim losem, dzieląc, że tak po-

wiem dawną Austrję według krajów, według narodów, nie dając

im zresztą określonych żądań, dzieląc raczej mienie i dobro pomię-

dzy te narody. Pomiędzy tymi narodami byli też i Polacy. Bodaj

że jeszcze kilka drobnych faktów doszło do mnie, z których mogłem

sobie wyrobić obraz o Polsce, a który został mi w głowie, gdym po-

spiesznym pociągiem, zwolniony wreszcie przez Niemców, jechał

do Warszawy,

Przyjechałem do Warszawy 11-go listopada, to znaczy w związe

ku z wypadkami Iwowskimi, w dziesięć dni po rozpoczęciu we Lwo-

wie starć czy bojów.

0 LWOWIE NIE MÓWIONO

Historja zatem tych 10-iudni wraz z wszystkimi perypetjami,

nie należy w żadnym wypadku do mnie i w żadnym związku ze mną

nie była. Jeżeli piękne Iwowiankii równie zacni Iwowianie przy»

puszczają, że w Warszawie, gdym tam przyjechał, słowo padło kie»

dykolwiek o Lwowie, to grubo się mylą. Ja przeprowadziłem w

pierwszych kilku dniach conajmniej tysiąc rozmów z ludźmi z naje

rozmaitszych stronnictw, z ludźmi najrozmaitszych autoramentów i

dążeń, nie przypominam sobie jednak ani jednej rozmowy w której

mówionoby mi o Lwowie Mówiono o najrozmaitszych rzeczach,

podawano mi tyle recept na zbawienie Polski, z ilu ludźmi rozma

wialem, lecz o Lwowie - powtarzam - nie mówiono. Żyto w o-

wym czasie innymi wrażeniami, wrażemiami ciężaru życia i niepew-

ności w samej Warszawie i w ówczesnym zaborze rosyjskim w Kré-

lestwie. Niemiec byf jeszcze na Żołnierz niemiecki cho-

dził jeszcze po ulicach Wars i

czajnego, o czem nikt ściśle nie wiedział, lecz tewożył się przed nie-

pewnem jutrem, Setki tysięcy bezrobotnych których Warszawa w

owym czasie miała, zajmowało o ile mi się zdaje, znacznie więcej

umysłyi budziło więcej trosk w sercach niż jakiekolwiek rzeczy, któ-

re się działy gdzieindziej. Minęło w ten sposób dla mnie kilka dni,

w czasie'których główną moją pracą było nie zajmowanie się Lwo-

wer, lecz uregulowanie w jakiś sposób swego osobistego stosunku

do zjawisk, których nie znalem dotąd, do których nie byłem przygo«

towanyi które wielkim olbrzymim pochodem tłoczyły się na mnie,

żądając odemnie ustosunkowania się do nich, Z tej masy i powo-

dzi faktów, z tej masy i powodzi recept, z tych wielkich hałasów na

ulicach, które wówczas w Warszawie się działy, doszły do mnie bar-

dzo niejasne i niewyraźne dane i o dawnym faborze austrjackim.

Dowiedziałem się więc, że w Krakowie urzęduje Komisja Likwida»

cyjna, rządząca i czyniąca na podstawie patentu cesarza Karola,

Dowiedziałem się również, że w tej Komisji Likwidacyjnej są repre-

zentowane wszystkie stronnictwa, jakie istniały zgodnie z moimi po-

przedniemi wiadomościami w tak zwanem Królestwie Galicji i Lodo-

merji Dowiedziałem się, że dowodzi tam wojskiem mój dobry zna-

jomy gen. Roja, a w Lublinie mój dobry znajomy i podwładny gen.

Śmigły, tak jak w Warszawie dowodzi mniej dobry mój znajomy,

gen, Rozwadowski. (Ciąg. dalszy nastąpi).

 

   

 

 

 

wych, na przyszłość będzie poru»

szana przy pomocy elektryczno-

ści.

Pierwsza elektryczna kolej

w Europie

SZTOKHOLM, 23 sierpnia, -

Linja kolejowa w północnej czę-

ści półwyspu szwedzkiego łącząca

port Narwik nad oceanem Atlan=

tyckim z portem Swartren nad

zaloką Błotnicką, morza Bałtyc-

kiego, uruchomiona dotychczas

przy pomocy lokomotyw paro-

CU NAIR—ENAJszYeszA oROGA Do PoLsku

Nowa kolej elektryczna będzienajdłuższą na świec j ielektrycznej z wlei elektrycznej Chicago-Milwau-kee-St która wynosi 312mil. amerykańskich.

  

   

 

 

Ania -reguirne odjkady przez
KANDYNAWSKO iKARSKA LINIA usrzymujestałą, komunikację między PoleAmeryką przez›Kopente-

Cena do Gs   

 

wae 1 odatak.Blpwatnoss awote Linia ta sa:wdzięcza wielkim wygodom ipaniate) -oustu@®®, jakie paciezowiehampton połączony z powyższymiokrętami. Tygodniowa- obstuga.Najezybsze okręty na świPo informacje" tyczące ia. 0Następnie odejście z New YorkuFREDERIOK VIII 14 Sierpniaoscar ii a

 

Kto chce pojechać do Polski lubsprowadzić bliskich z Polski w16 jekiem o
  

 
 

 

 

  
   

   

 

    

-9 BROADWAY, Ny.
Ś WPROST&1* POLSKI
rszz GDANSK

stony iw» emicabeurn| $4.00 podatice wolemneseu tinje Fall niveekoleją

  

tsrkji , 6 1 8~arsecena ustug6 Wrześni8, 8, LITUANIA . 19 WrześniZamawiajcie kajuty zawczasu u swego 20  

 

   

     



 

  

a

  

&.
j..

   

WYDANIE. NIŁDLLŁLNE

fistq Fa Polski
Skromny listek do wawrzy-

now Korfantego |
 

(Kon-spondcnvjn własna „Nowego Świata".)

Kraków. - Luminarz chade-
cji, „zbawca" Śląska, p. Wojciech
Korfanty, do pokażnej k
swych zasług dla niemieckiego
kapitalizmu, któremu tak gorli-
wie toruje drogę, do opanowania
polskiego przemysłu, dorzucił oto
nową chlubną kartę,
- dla odmiany
znę do spółki

  

   

    

   

: p. Bosclem, to
, ktory: pod-

czas .wojny wszy -dobry
węch, natrafi złę złotodajna
i dzięki niej przebył szybko me-
tamorfozę, przypomina

 

  
'lxlko. że p. Bose zamiast sena-

torstwa polskiego, wolał xw ¢
sig. do finansiery
zostać prezesem „Union [Lmkll >

Z tą lo powojenną wielkością

zapoznał się Korfanty w Marien-

badzie, dokąd -w myśl polityki

wywozowej eksportował nadmiar

własnego: tłusz porą Tetnią,

nie nadającego się do Kkonserwo-

wania. wiadomo, złoto

Ignie do mn.: tedy cony

na wojnie Bose! i wzbogacony

na... patrjolyżmie Kor

naleźli się niby dwa z

koreu maku i odrazu ©

„business".

Polega on na tem,

Bank”w. najbliższej

  

  

 

   
  wzbog

   

  

 

  

 

klnmum finansować i Ixunhuln-

, wać przedsiębiorstwa przemysło-

we. górnośląskie, zwłaszcza prze-

mysł węglowyi żelazny. Umowy

przedwstępne spisali już dwaj

nuwor a ostatnie przypi

towanie częściowego rozdrapywa

nia bogactw państwa,

przyszłym tygodniu

w. Warszawie,

Trudno się łudzić, by

„czysto naródowy", miał zało

veto przeciw temu gwałtownemu

internacjonalizowaniu: przemy

górnośląskiego. Do i z j

 

  

  

miasię w

odbyć w

  

  

 

ejże

  

 

przyczyny? Wszak ludziom sto-

jącym obcenie u steru, nie cho-

dzi o żadne zasady czy przeko-

nania, które nagina się dmmlnw

  

 

  

  

 
ji. Ot, podczas nylmum brano

lep szerokie masy zapowie»
ogólnej taniości, a zapalną,

zna młodzież perspekly
wą wprowadzenia „numerus c
sus". Obecnie, gdy owe „premie"
zdmuchnięto im z przed nosa,
(chadecja obmyśliła dla swych
wyborców. rekompensatę, w. for-
mie napaści ulicznych na żydow»
sich biedakow w Łodzi, co won-
le nie przeszkadza zadzierzganiu
oraz częstszych węzłów

lem Zydowskim. Ba, „Gł
rodu" z takim świętym za
łodżydzający Polskę, prz
"wuje już nawet żydowski
Przegląd", -„prostuj
Pańskie" dla Bos
Średnio dla Korfant
wo stangé na czele „Union
Aanku" w Katówicach, tej nowej
placówki kapitalizmu chje

jego. Chjena wy
alo-pogląd przyrodniczy
lalny jej piewca, Nowa»

ski, dawnojuż wyklął roman

 

   
  

 

    

   

 

  
  

  

  

  
„ więc po-

mające»
 

    

   

narodowych: „Pluję ta
przenajświętszą trójcę")i uwa
że krzyżowanie się kapitalistów
jest równie dodatnie jak krzyżo-
wanie ras. Co zreszią potwierdza

wy przykład w osobie p. Kor-
Fantego, na punkcie pieniędzy
wyższego ponad wszelkie prze
kądy rasowe, klasowe czy naro-
dowe,
W ciągu całej swej bardzo u-

pormaicone} karjery, okazywał
bn pod tym względem liberalizm
niezrównany. Brał pieniądze od
Napieralskiego - za cenę sw
6wczesnych przekonań polity
nych; brał podczas wojny od Erz
bergera, przywódcy niemieckiego
tentrum katolickiego -- na agi-

  

      

  

   

 
 

 
Zawiadomienie o zmianie adresu

  

(THE

:tytuqę do: obszerniejs
lepsze urządzenia

Stano
tych, którym słu

   

honorarjów specjalistom.
mita, a oplan ba

zamożnym i wyn

maći prowadz

 

    

 

ry; choroby krw

 

działalności instytucji na zna

nych. Po postawieniu przez nas właściwej djagnozy,

sobie życzą, powrócić mogą na 1

 

zaszczyt ogło

łożony został specjalny

Wy

leczyć choroby kobiece.

POPULARNA I DEMOKRATYCl.)A IN
MA OBECNIE NOWA SIEDZIBE
Utworzone zostaly nowe wydzialy

CENTRUM MEDYCZNE
MEDICAL

318 LEXINGT

 

    ch pomieszczeń,
Pomimoto jednak opłat nie podw

imy instytucję filantropijną,
- dla dobra publicznego.

którzy nie mogą pozwolić sobie na płacenie
Usługa, j

o niskie, aby udostępnić leczenie kla
e tylkotyle, aby instyt
pracę naukową i wychowawczą.

Specjalnie leczone są u nas następujące choroby:
choroby nerek i pęcherza.

żony wydział leczęnia elektrycznoś

   

STYTUCJA

 

AVENEE

   

   

   

utriymywang Alla dobra
się m tych,

dawana prze

 

a mogłasię utrzy»

 

choroby skó-
Przytem nowozało-

ą znakomicie rozszerza zakres
ilość chorób specjal.

pacjenci, o ile

 

i
le. wigks

 

zenie dos  

 

  

 ział dla kobiet
w którym specjalną opieką i uwagą otacza

 

ę będzie kobiety oraz

Ideałem i celem instytucji jest niesienie pomocy lekarskiej jak
największejilości ludzi, a w ten sposób służyć społeczeństwu.

Do tej pory wyleczyliśmy już bardzo wielu chorych z jak
najlepszemi rezultatami.

Dla tych chorych,

 

tórzy wymagają bardzo częstych wi
zabiegów, uatanavndmw specjalną usługę i specjalne oplaty
cialiscl sa Zawsze na miejscu: każdyje

 

t i
Spe-

t mile widziany i korzystać  
może w pełni z dobrodziejstw instytucji.

Fakty pow.
wielu osób i ir
Zdrowia: Narodowy,

 

tucji. Sz
Stanowy

  

 

tego rodzaju.

ze spotkał» się z potwierdzeniem i umamem od

egnlna pochwałę w

i “xelskx, jak równie

- uznając mantche naszą, jaki Pierwszą Instytucję
  

Wydziały

pr7erozne

Komitet nadzorezy

Z tą pożyteczną dobroczyności

Oto niektórzyubywateh kraju.
Nadzorczego:

współdziała wielu wybitnych
nich, należący d6 Komitetu  

Clarice M. Baright, wybitny adwokat i działacz społeczny:
A. H. Battey, redaktor „The American Officer";
członek zarządu „Radio Corporation of America";

John B. Duffy,
pułkownik War-

ren S. Fisher, narodowy komendant Lxednocmngnh Amerykań-
skich Weteranów; Thomas B. Healey, sekreta
Engineers Beneficial Association No.

 

z i zarządca „Marine
39".

CENTRUM MEDYCZNE

THE MEDICAL CE N)

 

318 Lexington Avenue
Przy 38-ej ulicy

GODZINY:
NEW YORK CITY

-- od S.ęj rano do S.ej wieczór
W. niedziele i święta tylko w porozumieniu z lekarzem,

NOWY ŚWIAT
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Zalatwiając ze Starą Ojczmiędzy, czy formalności
poświęcić swą szczególną uwagę.

  

i akuratną usługę.

INNYM sposose
Markach Polskich po kursie dnia.

tem, załatwiać można najlepiej
stwo wygodnych pomieszczeń,

 

  
   

  

i w
TH8 Thomas prmn wir sa
ony w zawodach wyścigowych. Sir

   

 

ożywienie wywołała włassmość, iż do 1
cigu ( nagrodę, & któr

on (z prawej) ogląda jacht dla niego przeznaczony

  

 

Yorku. przyjechał
kilkakrotnie był już

 

  

   

tację pro-germpńską; brał od X.
X m

 

propagandę Po-
znańskiem.

I wszystko to połykał, niczem
kuglarz noży, ku zdumieniu
swych zleceń - i  pieniądzo-
dawców, którzy" jednocześnie
twierdzili, że' „Korfanty bierze 
jak ślepy koń".

Po tak wielostronnej praktyce,
nie dziwnego, że „wielki pal
ta", któremu chadecja ay preg
ła konie od powóz, z tak po-
myślnym skulkiem pracuje dla
dobra Polski, przez mnożenie bi-
jonów Słinnesa, Boseła, no i
swoich.

   

 

Natomiast w dziedzinie
szczenia szkolnictwa na Górnym

spol-

  

     

 

Slysku gu roku
tak niewiele, że nawet szkoły
średni h, dotąd: po-  
zostają w rękach niemieckich,

Ten fakt tak wymowny, a bo-
lesny, obok wielu, wielu innych

ych np. rabunkowej
gospodarki francuskich  eksploa-

aglębia, mógłby
dla

wień-

 

dotycz

 

tatorów kopalń Z
stać się punktem wyjścia
bliższego zbadania laurów,
cra p. Kor

Ale. chade c koto
złotego c muzyki kle»
chów, nie dopuści się grzechu,
jakim byłoby badanie dogmató
uświęconych, a la Kor
wiadomski itd.

   

 

Ica w takt

  

  

Diatego ani wieniec laurowyp.
K., ani jego miłjardowa, czy bie
Ijonowa fortuna, nie ulegną re-
wizji świętokradczej.
W Polsce chjeńsko-piastowej

obowiązuje bowiem w całej peł.
ni zasada: Małych złodzicji wie-
szać, wielkich. ..głoryfikować.

6 VIII 923

  

E. Warzycki.

  

Do
du, który mial miejsce w Kury.

tybie dnia 5-g0, 6-go i 7-go sty-

ezhia r. b. praca prowadzoną

_bez jednolitego kierownic-

eśrodkowała się w rękach

tora głównego pana Bo-

hdana Mieczysława Lepeckiego.

Zjazd, na którym było upu-

zentowanych 11 oddziałówi dru-

żyn z całej Brazylji powoła) do

życia komendę główną polskich

towa wsportowy Lh pod któ-

rej komendę oddały się wszyst.
kie oddziały „Strzelca" i „Ha.
cerza", Komendantem głównym
wybrano B. M. Lepeckiego.

Zjazd również uznał za po-
trzebne zmianę naz

„Junak", a to ze w
z podejrzliwymi brazy«

banami. którzy od su wy-
stępowania w czasie wojny nie-
mieckich strzeków w Santa C
tharine-- żywią do tej n
nieufność. Podobny „Strzelec"

niemiecki uzbrojony w karabiny
zagrążał bezpieczeń-

stwu tej części Brazylji

Obecnie z nia na dzień orga-
nizac junackie i harcerskie
tężeją i liczba ich stale wzrasta.
Komenda główna P. T. S. po-

siada ścisłą łączność tak ze Zw.
Hun Po. jak i komenda glowna

azku Strzeleckięgo" w Pol.
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Z życia kolonii polskich

na Dalekim Wschodzie

 

kal nowe»

 

„Nowy Świat" pozy
go korespondenta w

(Chiny) ob, A. Rolicza, wytraw:

nego literata i dziennikarza, zna=

 

nghaju

wee stosunków panujących wko:

lonjach polskich na Dalekim
Wschodzie. -

Stosunki te mało znane i ma-

 

lo w prasie polskiej na wychodź:

 

twie poruszane, niewątpliwie
interesują naszych czytelników

POLSKA NEDZA.

Ijobowe wieści dochodzą do
mas z Władywostoku, (hamm-
wska, By howieszczeńska
nych miejscowości,
dawno przez władze
po rozpędzeniu wojsk i

Dide

 

   

   

 

 

 Merkulowa,

 

 go ku polskości usposobione, za
chowywały jednak pewne pozo-
ry międzynarodowej kurtuazji i

  

nas środkami posiadającymi, ja-
kie takie prawne podstawy.

Komunistyczni bandyci nie ro
sable %leko powodu lmlnhh

lu-

  

    
położeniu gorszem nawet niż
swoich własnych „poddanych"

  

  stkim wiadomo, znajdują sig

stanie bydła, pozbawionego
ch prawi przy-

 

elkich ludz

  

le
brazié co cierpieć musza nasi ro-
dacy. Konsulat polski zostal na-
tychmiast zamknięty, paszporty
polskie uważane są za mmtme-

 

  

  
zamiany paszportów nas'omcm
kie, poprostu odblmflac polwkle

    
czać krainę z mepo ada-

nych dla siebie elementówi pod
pozorem oswobodzeni i i
nadmiaru ludnoś
wysyłać par force mnóstwo
dzi na zachód, do miejsc urodze-
nia. Jednak podróż ta kończyła
się zwykle w Czycie, gdzie pocią
gi te były zatrzymywanei
łani ludzie oddawani do rozpo-
rządzenia miejscowego
łu rewolucyjnego i Cze-Ka.
się z nimi potem działo, nie wie
nikt. Chyba tajga, stepy i szach-
ty kopalń poblizkich...
Dodać należy, że działo się to

   

   

| wzimie, przy mrozach dochodzą
cych do 40 stopni R. i transpor-
ty te były wyprawiane w towa-
rowych, nieopalanych wagonach
i podróżni nie posiadali ani cie-
płego ubrania ani żywności.

I straszny ten lo: dzielić mu-
sieli i nasi rodacy

Pozostałym" działo ię nie o
wiele lepiej. Z przybyciem bol.
szewików zamarlo życie. Nastą-
njła zupełna stagnacja we wszy
stkich interesach i żadnych za.
robków nie stało.

Otrzymujemytu w Szanchaju
alarmujące listy i wezwania od
Oddziału Pol. Czer. Krzyża we
Władywostoku, Eg samo potwier

   

  

w, więc można sobie wyo-

Co.

 

17 W. 23rd Street
18 Chatham Square

WIĘCEJ MAREK ZA DOLARA, Niż TUTA
PRZEJAZDY OKRĘTAM! i PODRÓŻE do sum Ojczyz

przez American
Jesteśmy agentami najlepszych Iinji okrętowych i mam

New York

Expr

ZARZĄDCY)

AMERICAN EXPRESS COMPANY --

65 Broadway, New York City

INNE BIURA

Do zalatwiania tych transakcji winniście więc wybierać jed
instytucje, na których bezpiecznie można polegać i które z
nietylko Wam, lecz i Waszym krewnym i przyjaciołom, szybką, rzetelną

  

PANSTWA SĄSIEDNIE

ną różne transakcje, czy to przesyłkę pie»
zed podróżą okrętem, winniście sprawom tym

TAKI RODZAJ USŁUGI otrzymacie od AMERICAN EXPRESS COMPA-
NV, jednej z najstarszych i największych amerykańskich instytucji finan-

ch, posiadającej wylącznych przedstawicieli w Warszawie i Mo-
skwie oraz szereg agencji po calej POLSCE, Rosji,
Austrji, Węgrzech, Niemczech i w innych państwach świata.
DOLARY STANOWIĄ DZIS NAJŁYWOTNIEJSZĄ SPRAWĘ w Polsce.
The American Express Company przesyła efektywne dolary amerykań»
skle do wszystkich, części Polski i państw sąsiednich.

Litwie, Ukrainie,

wyzyskania wartości wymiennej Dolara jest prze.
sylanie przekazów opiewających na dolary, lecz płatnych zagranicą w

IWVKLE PLACA ZAGRANICĄ

1

&

bap
a Company.

Mamy również tutaj do dyspozycji ary»
ginalne bilety, ważne na koleje europejskie.
Zwróćcie się do jakiej bądź podwjencji albo do American RAILWAY
Express Office, albo do któregokolwiektądź z blur poniżej wymienio»

nych, albo piszcie własnym Waszym językiem

RESIDENT MANAGER
do:

2131 Broadway.
118 W. 39th Street
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jący od czasu
do czasu uciekinierzy, którym

cudem jakimś udało wyrwać

z [czn piekła, Wieści to strasz
ne. Głód, nędza ostateczna, tyfus

   cja bezrobocia we w

  

plamisty i inne choroby i 2ad- tacje WOS:

nych środków pomocy. Brak ty- „www: 1maju nto:wności, ubrania, medykamen- Ss 1 radz leegłs dalszemu polepszeniu w po-
równaniu z poprzednimi miesią›
cami, jak wykazują dane staty-
styczne Międzynarodowego Biura

tow - śłowem wszystkiego.
Pr uh!wiciel Pol. Czerwone-
Krz pisze: Polacy umiera-

ją z ghnm’ I (lo'łaje Proszę te-

 

 

       

  

 

  

 

towano zna

tym względem,

nych

przednim miesiącu,

cie 0.8 proc. We Włoszech zano

zny ubylek bezrobot

nych w miesiącach lutym i mar-

cu. Z dniem 1 kwietnia było ich

 

Ilość bezrobot«

a taka sama, jak i w po-

a mianowie

' STATYSTYKA BEZROBOCIA

 

 

Robotniczego. Jedynymi krajami, |280 tys |

za frazes, & 28 (e |w których liczba: hczrubmjn ch |w mtm".u € 348 19s.
nystan rersy powiększyła się w tym, czasie, |W Szwajearji stałe zmniej

Podobno udawali się o: pomoc są Polska i ? nicy, ' w * jcarji stałe zmniejsza» |
do Ameryki, czy co o tem wia- |W Anglji liczba bezrobotnych |U/€ 5NEADY berrobotnych od po i
domo? Podobno im przysłano |z końcem maja nie uległa żadnej |©7AUKU 1923 r. zaznaczyło się rów *
nawet paręset dolarówi nie wię-
cej. - Czy to możliwe, żeby 4
miljony amerykańskich polaków

zmianie w porównaniu z poprze›
dnimngjesiącem, Kopalnie, zakła
dy. stalowe i fabryki dywanów

 

    

  

   

   

nież w mie

  

u maju. Jedyną gru 4

pg. w której ilość bezrobotnych

powiększyła sięnieco, to zawody

nie mogłyzająć się, wydobyciem były w pełnym ruchu, Przemysł tak zwane wyzwolone .- 1

z tego „domu niewoli" kilkuset krawiecki również okazał pewne skandynawskich ilość
® . ożywienie, a także przemysł ba- nych sta ię j Straj

polskich rodzin, ginących z nę- Gls me # 1 I z 7% ~m? NV Strajki
o i za: wełniany, welniany, meblowy, pa w Szwecji w wielkich zakładach I
att . pierowy, drukarski i budowlany. drzewnych i fabrykach żelaznych .

Nie wiem do kogo się zwraca-

|

Winnych gałęziach panował za- |były poważną przeszkodą w ogól 1
no, ale przypuszczam, że chyba

|

stój podobu k w poprzednich

|

nej produkcji za miesiąc luty A 1
pod kiepskim jakimś adresem » fcach.

ancji i Belgji, gdzie bez.
prawie że niema zupel
aszły żadne zmiany pod

miesi
We

robocia
nie, nie

   
  

prośbę postano. 4

Nie mylę się - prawa?
A. R

    
 

marzec. Pomimo to zaobserwo-
wano stały ubytek bezrobotnych
w pierwszych pięciu miesiącach
1923 .roku.

Polskie Rekordy

10- CALOWE 75 6.

K. Kopczyński 1

 

Mum u lekarza,
Czaki,

llloG'Dorutkar—x i gość, K. Kopczyński i kompania.
zaki,

W pośród drzew gęstej altany, K
zytski11107;Korcz

 

* górami, K. Kopczyński
Nulwlfln- Matko Iota. Pleśń koś

11109( cielna, Paweł  Bielańsk

9 Boże chwalimy, Pleśń kościej-

(' na, Paweł Bielański,

Na Orkiestrę i Instrumenta

 

q kompania

Na jarmarku,

kompania,

< (Koniec świata, Polka.

11105 icieszmy się, Polka.

Do wujka starca, Taniec,

wkrzypce |kobza

11108 [Pcimiu na odsiebkę, Klarnet, skrzy
kobi

iii (Aniuta, Polka.

naj 12 (Kielena, Polka,

11113

11116

Klarnet,

\Wenele na żabich gorkach, Polka, (Hel:
(żeby ta Kasia, Oberek.

 

11110

Do nabycia u:

11h Avenue Graphonolw ShepEuropean (Phone rir
I 708 Pith Ave.. Brooklyn, N. Y"rom se Vine cir

Melrose („mmm. 1. BrodyT9 Brooklyn, N. Y.

 

  opoteepedy 1. Stojowski .
an EME SUNET Torktee 019 Grand sto x. Y

 

arma219 Nepperhan Ava Forkers, N. ¥. 7 wark Ave
"to Gordon Aatt Wiest , N. 4. 291 Grand 8,

WOKALNE I KOMICZNE

(Pan Piotrowski,

]Maniusia, Polka
(Kuku, Wale, Harmonia.
(Wale: Jaśkowiaka, Harmonja.

dałeczko, Polka,
iPiękna pareczka, Polka.

Lorem
Jerey City,

‘Kleplkia czasy, 1. Clatowskt ! J. Kmieć
114 (Wesoła zabawa, „ Ulatowski 1 jego

Srebrne wesele, 1.

cis mara

Brookim, N. Y.

x

w
uis oakland St,

Rolka.

Gzwarczewski
211. Driggs Ave Brooklyn, x

Gitwa
Brooklyn, N.

dereey City, N. 3.

3.

u iwmwwuy, 1. Ulatowski 1 J. Kmieć.
113 (W jaźni,: 1, Ulatowski 1 J. Kmieć,

Ulatowski 1 jego

. Ulatowski 1 jego
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Do miasta, którego czcigodne mnę

stało się w rękach LnchLmh narzedziem

f oszczerstwa, przybył Ten, który oszczer-

« stwa był celem, Józef Piłsudski.

Pr7xbxł na święto Legjonowc.

dziewięciu latach walki o niepodległość

3 wnętrzną, rozpoczął walkę o niepodległoś

wewnętrzną, walkę z błotem, na

wskazał był w przemówieniu swem w dniu

trzeciego lipca w historycznej już Malino-

wej sali w Brystolu w w.Cn'ŚZJWI +

Otwórzmy szeroko óczy i pJłr'n

Oto pokoleniu naszemu przyp.
Je oglądanie zaiste Wiel
NlEChJ] ci, co wzrok w sprawy

sxcjvcgc dnia, lecz ostatniej minuty pr
utk\\lll, spmlmn podnieś
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ziemnego 2
puchvlonc czoła i spojrzeć w górę. A ci

zaś którzy wielkość poznali, mocha] a nig  

a idą, gdyh będą moralnie gorsi od slcpcmx,

jeśli poznania swego w czyn nie zamienią.

Oto staje podbroń kadrowa kompanja

19293 roku. Znów słowo twarde, które w

2 ustach wolnego człowieka ma znaczenie

współudziału w Dziele Tworzenia, słowo:

„ROZKAZ, KOMENDANCIE!", słowo 1.e-

74 “ammo. padło na ziemiach polskich. 1

Robotnicy Iwowscy oświadczyli, że

Bt „nigdy do tej pory nikomu hołdów nie

składali, Bawili tutaj hofraty i kajzery i

starali się wciągnąć nas worbitę swych inte

resów, lecz robotnicy Iwowscynikomu hot-

dów nie składali. Tobie, Jozefowi Pitsuds-

kiemu, jako pierwszemu zastużonemu oby-

watelowi Po & robotni Iwowscy hołd

po raz pierw: «ładają. To samo czynią

  

 

  

   

 

 

; robotnicy innych narodowości. Wszyscy

staniemy na Twe wezwanie. Hołd Ci i

cześć!"
Oto są „ludzie pierMiego powołania".

' Oto są ci, którzy w czyn gotowi są poglądy

E swe zmlunc.

A walka trudniejszą jest

 

jeszcze od tej, którą pod wodzą tego same-

go Plkudskuho rozpoczęli w.dniu szóstego
sierpnia legjoniści, podnoś rac

-
sztandar

walki o niepodległo ewnętrzną przeciw

1 całemu światu, przeciw własnemu społe-

z czeństwu, przeć stawiając wulę
ną do życia górnego w swobodzie i honorze.

„My legjoniści, mówił Piłsudski, by-
Jiśmy nowatorami.

:
Chcieliśmy Polsce dać

 

    

   

     

> i żołnierza. Każde jednak reformatorstwo

"W ma swe własności psychiczne. Trudniej jest

i reformatorowi wcisnąć się do przestarza-

łych paląc, niż komukolwiek do przepeł-

; nionej doszczętnie sali. Dlatego wszyscy no-

watorowie tworzą wspólną siłę, która po-
zwała im przebywać przeszkody. Posiadają
oni dwie cechy: zdolność wydobywania
dużego wysiłku i egzageraqę w stosunku
dolega przedmiotu lub polęcxa. które chcą

% wnieść do pojęć starych".
Czy słyszeliście te słowa 4 Czy je przy-

pominacie? |Przecie to wrócił pomiędzy
nas ten Król - Duch, który Mickiewiczowi
włożył w usta nieśmiertelne słowa, „Ody
do młodości", Przecie to wieczny i nie-
śmiertelny Bóg Wiosny, Bóg Odnowy Du-
chowej woła ku nam:

& „Hej ramię do ramienia! Wspólnemi
* łańcuchy

Opaszmy ziemskie kolisko!
' Zestrzelmy myśli w jedno ognisko
i I w jedno ognisko duchy!

Dalej bryło, z posad świata Nowemi
pchniemy ciętory,

Aż spleśniałej pozbywszy się kory
Zielone przypomnisz lata!!!

: I zupełnie już ~w Mickiewiczowskim
duchu określił Piłsudski cel, do którego ma
dążyć nowa kadrowa kompanja:

' :„JSTOTĄ WALKI JEST PODNIESIE-
VIEbUszy LUDZKIEJ NA WYSOKI PO-

% zlom MORALNY".
£ Bronisław: D. Kułakowski.

     

  
   

    
   
   
  

 

  

 

 

 

WOJNA 0 TROCKIEGO
Ale nie o tego Lejbę, który w Moskwie

siedzi. Wojna przeto nie bardzo straszna
i bynajmnch powtkłannml międzynarodo-
wemi nie grozi.

Krótko i węzłowato chodzitutaj o księ-
dza Łodzię Trockiego, który niedawno
przyjechał z Polski. Jegomość ten przy-
był do Ameryki, aby zorganizować tu-
taj na wychodztwie filję towarzystwa mi-
syjnego, które istnieje w Polsce, a ma na
celu nawracanie innowierców słowian na
łono rzymsko-katolickiego kościoła. ,

Rzecz jjasna, że filja w Ameryce ma do-
starczać" pieniędzy  misjonarzom, którzy
według w nień księdza Trockiego mają
zadanie nawracać głównie moskali.

Nie bardzo to się podobało niektórym
proboszczom naszym na wychodztwie. Za-
brał głos w „Przewodniku Katolickim" ks.
Iciek, niemiłoswrnie krytykując swego kon
fratra, który zamierzył zbierać dolary
wśród parafjan. O te dolary głównie rzecz
idzie. Niechby ksiądz Łodzia Trocki nawró-
cił samego Lejbę Trockiego, to ks. Iciek o-
głosi go za świętego apostoła. Poco jednak
dolary...

Nie wytrzymało dlugie pismo „czysto-
katolickie", „Nowiny" w Milwaukee. Re-
daktor tego pisma, słynny „admirał" floty
lądowej p. Jasiorkowski, napadł na ks. Ić-
ka, tłumacząc mu, że teraz właśnie jest naj-
stosowniejsza chwila do nawracania Rosji.

Jestto rzecz tak łatwa dowodzi p. Ja-
siorkowski, że ot tylko trzeba iść naprzód
i zwycięstwo gotowe. I pisze dalej

„Redaktor „Przewodnika Katolickiego"
powinien wiedzieć o tem, że nawrócona na
kgtolicyzm Rosja będzie na zawsze serdeczną
przyjaciółką i sojuszniczką Polski; powinien
to zrozumieć, że wraz z misjonarzem polskim
idzie zagranicę polska kultura, idą polskie o-
byczaje i szacunek u nawróconych dla tej
kultury i wdzięczność u nich dla narodu, któ-
ry mu przyniósł wiarę i oświatę,

Nawrócenie Rosji na katolicyzm byłoby
największym tryumfem nietylko religijnym,
ale i politycznym Polski".

       

   

 

 

 

   

  

Niezgoda w obozie ich katoli-
ków" może misję księdza Trockiego zniwe-
czyć. Nie będzie dolarów, więc nie będą
mieli za co misjon'uze nawrócić Rosji: Z
wywodów „Nowin" łatwo możemy wy-
miarkowaćile to Polska byzarobiła, gdyby
nawrócenie się udało. Poprostu nie trze-
baby wówczas armji, nie trzebaby myśleć
o sojuszach z państwami bałtyckiemi i Ru-
munją, bo moskale wdzięczni za „wiarę i
oświatę", nie myśleliby do końca świata
napadać na Polskę.

Jest tylko jedna przeszkoda.
Polska zobowiązała się w traktacie za-

wartym w Rydze nie uprawiać żadnej pro-
pagandy w Ro:

Jakim tedy sposobem misje księdza
Łodzi Trockiego zdołają złamać traktat, a-
by dokonać nawrócenia Moskwy?

Tajemnicę takiego cudu poslad'a chyba
tylko p. Jasiorkowski. Umiał kiedyś wpro-
wadzić pancerniki morskie do Adrjanopo-
la, niechybnie więc będzie znał sposo-
by nawrócenia na „wiarę i oświatę" bol.
szewickiej Rosji.

„PRZYJACIELE" PIŁSUDSKIEGO

„Kurjer Codzienny" w Bostonie w
głupi i arogancki sposób kryIvkujL obchód
siepniowy, który staraniem miejscowego
koła „kauolcme odbył sig w tem mies
cie dnia 12 b m. To nie obchód - woła
bezpartyjny eunuch bostoński - to par-
tyjność.

A teraz MYurządzimy obchód praw-
dziwy, i dopiero zobaczycie, jak trzeba
cześć i hołd składać Piłsudskiemu...

Zob'1c7vmv Obawiamy ię jednak, że
miłość „Kurjera (‘oducnmgo do Tworey
Legjonów kropla w kroplę podobna jest do
miłości rycerzy z pod znaku p. Witosa.

; Rycerze ci w Sejmie uchwalili, że Pił.
sudski „zasłużył się narodowi", ale jedno-
cześnie pomagają serdecznie endekom do
szkalowania byłego Naczelnika Państwa.

Na co taka miłość przyda się Główne-
mu Budowniczemu Nowej Polski, pewnie
apolllycznv redaktor z „Kurjera" sam nie
wie. Ale jak powiada filozof, trudno szu
kać klepek lam gdzne lchnie ma.

     

 

 

LEW IOSIEŁ
Lew spoczywał po trudach wojennej wyprawy,
Kiedy go wyszpiegował oślisko ciekawy.
- A więc to tak? - zaskrzypiał, jak rdzawe

zawiasy.
Pan Lew spoczął na laurach?...

wywczasy?. ..
Wstydź się: jam spracowany, aż pot ze mnie kapie,
A ty się tu chłodzisz w cieniu, łeb wspariszy na

łapie?
Tu Lewryknął, aż złota zatrzęsła się grzywa: ,
- Wiedz: gdy osły pracują,to Lew odpoczywa.
Lecz strzeż się... Nie dokończył, bow tem bez

hałasu
Na chełpliwego osła wilk. się rzucił zIsa. 1
Wiedy Lew wstał - i wilka jak jagnię obalił.
A koniec?... Lew zwyciężył, a osiesię chwalił. .

> LEON RYGIER®

Ma letnie

  

NOWY SWIAT, NIEDZIEL

wer ,
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WYDANIE NIEDZIELNE

 

 

W „Dzienniku Bydgoskim" pi-
sze poseł chadecki Bigoński o

endekach, z którymi tworzy
„większość" chjeńsko-piastową:

„Z tych to sfer (endec-
kich) płyną stale grożby, te
sfery chcą rząd nasz wprost
steroryzować? Zapytajcie w
kołach własnych, dlaczego
skarb nasz nie ma z wywozu

takich zysków, jakie mieć
powinien, polnformujcie się,
jak koła przemysłowe popy-
chały robotników do strajku,
aby wymusić zniesienie ogra-
niczeń w , obrocie dewiza-
mi, ograniczen. uniemożliwia-

jących do pewnego stopnia
spekulację walutową? Zapy-
tajcie, dlaczego przy ustawie
o zasileniu funduszów samo-
rządowych ludzie ze Związku
Ludowo - Narodowego wystę-
powali w komisji skarbowej
przeciwko opodatkowaniu na
rzecz komun mieszkań zbyt.
kowhych, to znaczy prze-
ciw podatkowi obciążającemu

bezpośrednio ludzi majet-
nych, podczas kiedy równo-
cześnie skwapliwie głosowali
za podatkiem ładunkowym,
za podatkiem od spożycia pi-

Przed dwoma tygodniami ty-
godniowy „Kurjer Nustrowany
Nowojorski" umieścił artykulik,

w którym znalazło się szereg
szczegółów wręcz kłamliwych,

tak wstosunku do „Nowego Świa
ta", jak i wobec Stowarzyszenia
Mechaników.
W odpowiedzi na ten artykulik

otrzymaliśmylist z biura zarządu
Stowarzyszenia:

York, 22 sierpnia, 1923 r.

Do Redakcji „Nowego Świata"
w Nowym Yorku

  
 

  Ne

Szanowni Panowie!

Proszę uprzejmie o łaskawe
zamieszczenie w „Nowym Świe

cie" poniższego oświadczenia:
Dowiedziałem się, że „Kurjer

Ilustrowany Nowojorski" za-
mieścił pełną perfidji i niee
prawdy notatkę, jakoby „coś
się zepsuło w królestwie nie-
bieskiem Tewicowców", gdyż

skarżą do sądu „Nowy Świat",
w który wpakowali 50,000 do-
Jarow,"

Stwierdzam, te: 1) Stowa
rzyszenie Mechaników nie zban
krutowało wbrew pobożnym
życzeniom reakcji i łapichło-

pów, a przeciwnie podnosi się
stale; 2) że Mechanicy nie
skarżą do sądu „Nowego Świa-

ta"; 3) że nie „wpakowali" 50
tysięcy dolarów, lecz mają u-
lokowanych mniej niż POLO-
WĘ powyższej sumy w dosko-
nale finansowo stojącym „Nó-
wym Świecie", Pieniądze te są

- zupełnie zabezpieczone.
Co się zaś tyczy „królestwa

niebieskiego Tewicowców",
stwierdzam również, że pozo-
stawiamy je wraz z międałami
niebieskimi ptakom niebłeskim
- którzy „bez włożenia gro-
sza" z głupoty bliźnich żyją.

Zarzut, że ktośkolwiek z dy-
rekcji "„Nowego Świata" bez
włożenia grosza" stał się fak-
tycznym właścicielem pisma,
jest tylko zwykłem oszczerst-
wem."

 

Z poważaniem
Feliks W. Pawłowsi

prezes Stow. Mechaników
Polskich w Ameryce.

 

Podając powyższe  oświadcze-
nie prezesa F. W. Pawłowskiego,
uważamy za stosowne, a nawet
wobec rozszerzania fałszywych po
głosek za konieczne, podkreślić
kilka zasadniczych faktów, wy-
jaśniających interesowanym jstot
ny stosunek „Nowego Świata do

Stowarzyszenia Mechaników,
Dnia 12 lipca r. b. zarząd spół-

ki wydawniczej „Nowy Swiat" -

wysłał'list do zarządu Stowarzy-
szenia, Jednocześnie z listem, za-
pewniającym, że cele i dążenia
Stow, Mech, Pol. będą miały za-

wsze rzecznika i obrońcę na ła-
mach „Nowego Świata", wysia-
ny został do biura Stow. czek na
$6480.50, na rachunek długu, za-
ciągniętego przez spółkę „N. S!

u Stowarzyszenia,
Oprócz tego w tym samym li-

ście zostało zaznaczone, że od'1
stycznia r. b. do ostatniej chwi-

Ii, niezależnie od wyżej wymie-
nionej sumy, „Nowy Świat" spła

cił Stowarzyszeniu Mech. na kon
to nnłeznetuprocengu i weksli,

 kilka tysięty carów,
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wa itd, a więc za podatka-
mi, znów obciążającemi sze-
rokie masy pracujące.

Otóż w kołach posiadają»
cych, w dużej części repre-
zentowanych - jak wiadomo
- przez Związek Ludowo-
Narodowy, niema zrozumie›
nai dla dzisiejszych potrzeb
państwa. Wybujały egoizm i

materjalizm zabiły w tych
kołach ofiarność. I przeciw.
ko temu buntuje się poczucie
sprawiedliwości, chrześcijań-
skiego demokraty. My chce-
my, żeby ci, co mówią, że
trzeba dać państwu podatki,

. nie nakładali tych podatków
na koła najubotsze jedynie,
ale sięgnęli także do włas-
nych sakiewek,"

Tak pisze poseł Bigoński w or-
ganie Chrześcijańskiej -Demo-
kracji, która do bloku piastów
skiego należy i ma swego przed.
stawiciela w rządzie Witosa.
Ciekawą jest psychologja tych

ludzi, którzy sojuszników swo-
ich krytykują, ale ich popiera»

  

I
Toistojowskie ,,nie sprzeci-

wianie się złu", znajduje tutaj
pole do tematu.

SPROSTOWANIE FAŁSZYWYCH POGŁOSEK

0 „NOWYM ŚWIECIE" I STOWARZYSZE-

*- NIV MECHANIKÓW POLSKICH

 

Tak się ma w rzeczywistości
sprawa „utopienia"pieniędzy Sto

w spółee akcyjnej
„xm-ugo Świata"

Że „Nowy Świal" nie jest kon-
przez Stowarzyszenie

Mechaników, postaci rzeczy to za
sadniczo nie zmienia, bo jak pre-
zes Stow, int. F. W. Pawlowski

woświadczeniu swoim zaznaczył,
nikt „bez włożenia grosza" nie
mógłby zostać właścicielem „No-
wego Świata".

Kontrola pisma pozostaje w rę
kach. współpracowników„Now

i członków Stowarzy

 

  

  

dentakt, jak inne w
toczone, powinny rozsiewaczom
kłamstwi oszczerstw wystarczyć.

Czytelnikom zaś naszymposta-
ramy się w najb
ści, określić b
stosunek spółki
a(mega Smau

DO CZŁONKÓWsTow.
MECHANIKÓW POLSKICH

Na posiedzeniu dyrekcji Stow.
Mechaników odbytym w Cleve-
land, Ohio, dnia 12-go sierpnia,
1923 roku, pomimo, że był mi
wydany kontrakt przez dyrekcję
obowiązujący obie strony do
dnia i-go stycznia, 1924 roku,
zostałem usunięty przez więk-
szość dyrekcji z urzędu sekre-
tarza Stow. Mechaników i za-
rządcy Biura Głównego i Agen-
cji Kart Okrętowych w New
Yorku.

Miejsce moje w New Yorku
zajął p. A. Wojsowski, były ple-
nipotent sprowadzony do Ame-
ryki przez delegatów dyrekcji.
Będąc czterokrotnie .wybiera-
nym przez ogół na urząd dyrek-
tora i sekretarza czuję się w o-
bowiązku poinformowania ogó-
łu członków, którzy przez tak
długi czas obdarzali mnie swym
zaufaniem o wszystkich spra-
wach Stowarzyszenia jakoteż o
powodach usunięcia mnie z u-

 

   
wydawniczej

da: korporacji

Jako jedyny członek dyrekcji,
który na stanowisku tym wy-
trwał od samego założenia or-
ganizacji, znam wszystkie spra-
wy dokładnie i będę w stanie dać
ogółowi takie informacje, które
wyjaśnią obecny stan naszej or.
ganizacji i dadzą ogółowi możli-
wość zorjentowania się jak po-

stępować na przyszłość.
Członkowie mający życzenie

skomunikować się ze mną, raczą

JAK CHLOPI ROSYJSCY

ZWALCZAJA CHOLERE?

W roku 1851 w Rosji pano-

wała cholera, Rząd rozesłał le-
karzy, wydał odpowiednie prze-
pisy, ale nie wiele to pomagało.
Ciemny lud doszedł do wniosku,
że lekarze z umysłu jakąś trut-

kę zadają chorym, aby ci wy-
marli, bo skoro wymrą wszyscy
chorzy - to 1 cholera zniknie.
Ale (mówił lud) - przy tej o-
kazji otruli oni któ-
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 ry jeszcze mógł żył długie lata.

Lekarzom wogóle w czasie cho.
roby chłopi tamtejsi nie dowie-
rzali: co zresztą dalo się zauwa-
żyć i znacznie później zarówno
u nas, jak i w byłej Galicji
przed jakiemiś dwunastu laty w
czasie epidemii. Chłopi rosyj-
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scy doszli do wniosku, że trzeba
samą cholerę złapać i zabić ją
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samą - to już ona przepadę
na w Cholera zaś włóczy sięw RI i przemoe.
po świecie w postaci strasznej „ „PAS"dRiot ,
kobiety, siejącej mór i zarazę, o d
Był zaś owemi czasy w Rosji "---

niejaki Louis Leduc, francuz,
badacz tradycji ludowych, oby:
czajów, przesądów i baśni. DR. BRYANWy-
brał on sobie Rosję za teren
swych studjów, gdyż oczekiwał
tu wielkich i niespodziewanych
odkryć, jako w kraju mało je-
szcze zbadanym. Po rosyjsku
mówił zupełnie dobrze, ale z ak-
centem cudzoziemskim, Był to
marzyciel, człowiek bardzo wy-
soki, chudy i długi, przytem
brodę miał szpakouataerudą 'i
takież włosy, oczy blado-niebie-
skie półzamglone. Chodził dość
zaniedbany w odzieniu, nosił
szary kiteł na sobie, a w ręku
miał długi

 

 
Kosztur. Tak, nie

bacege na epidemie wędrował
po wsiach rosyjskich ten cudzo-

 

 ziemiec, -wygląda jak w
mo. Gadał dziwacznie, jakby
seplenigc i stawiał ludziom nie-
zrozumiałe pytania. /Zauważo-
no, że którędy przeszedł, tam lu-
dzi bardzo wielu umierało. Ro-
zeszła się pogłoska, że ten czło-
wiek - to właśnie cholera, _Kie-
dy, więc dotarł do guberni Tam
bowskiej, do sioła _Jorkowskie-
go - chłopi, uprzedzeni już o
nim, postanowili cholerę zgła-
dzić ze świata. Ten człowiek-
widmo (była to rzecz oczywista)
- to cholera. Jeżeli więc go za-

  

 

bić - to cholera ustanie. Tak
też uczynili. -Naiwny, ponad
rzeczywistością żyjący, Louis
Leduc - został w Pokrowskiem
zamordowany. -

Cholera, - jak to łatwo się
domyślić - wcale nie wygasła
po jego śmierci. Chłopom wy-
toczono proces i surowo ich u-
karano.
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W, H. a New Britain,
Conn. - New Yorku szencje,
które kupują hondy potyczki polski
ule niewiele one płacą. Najlepiej b
loby ogłosić w gazecie i może
znajdzie, który bondykupi.

  

się

zytelnikowi J. W. z Filadelfii, Pa.
resu kompanii, o którą sz. ob.

pytacie nie znamy.

 

Czytelnikowi J. S, z Passaic, N.
-Korespondencja ob, Watrasa będzie
umieszczona w najbliższym czasie.
Mamy tyle zaległości, że natychmiast
umieścić jej nie możemy.
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ku jak dotychczas tak i nadal
bronić ich interesów i informo-
wać ich o ważniejszych spra-
wach Stowarzyszenia,

FELIX POPŁAWSKI

W Plewnie w Bułgarji toczy
się proces przeciw 95 komuni-
stom, oskarżonym o knowania
przeciw nowemu rządowi. ,

W teatrach w Monachjum wi-
szą wszędzie napisy: ›Ameryka-
nie i Anglicy płacą podwójne ce
ny, rome npn e  
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an ! (Ciąg dalszy).
Lęk b'y powinien mnie zbierać na myśl, że to co najściślej manas łączyć, czego pragnęliśmy oboje całą siłą, w czem, w zbliże›niu Fem z tobą największem, nowego chciałam życia, rozdziela mniechwxrlamx- od. ciebie i odrzuca. Ale ja nie chcę się bać, chcę pa-

trzeć wciąż jasno...
- Po jej ustach, których blask wiśniowy zbladł w barwę jasno.Wang, przesunął się uśmiech nad godnością piękna czujny, Kre-śliła dalej ołówkiem na kartce listowego papieru:
NI ...„Może rozdziela nas, rozdzielić chce, co innego, stokroć waż.niejszego. Może dla mnie przygotowuje się powoli jakaś wielkazmiana... Tak, mam to wrażenie, łagodnie a silnie budzące się wemnie całej, jakby stamtąd zesłane, Stamtąd, co znaczy: stam.tąd] Z tamtej, z drugiej strony życia... Bo nie mogę pomyśleć ina-

czej, wyobrazić sobie, be mnie nie będzie, gdyby... gdybym prze-
stała zyc'l... Nie drgngla mi ręka. Wsłuchuję się w siebie, żaden
zimny wiew mną nie (targnął, Wiem tylko, wiem, że to niemożli.
we, bym mogła nie gdyby nawet... Co? No, właśnie na-
Piszę... Gdybym umarła:

Więq może od tego, co przygotowuje się dla mnie powoli i
ostrzeżeniem dziwnem zajaśniało, ty uciekasz, kochanku, i może
tjlatego w uściskach naszych nie możemy schwytać zupełnego, wza-
jemnego szczęścia? A wiemy, że istnieje to nasze. Jak dobrze
wiemy... A może to nie ty uciekasz, tylko ten inny w tobie, który
Potrafi patrzeć na mnie, jak na obcą? Nie ten, który ujrzał mo-
ja nagość ozloconą promieniście wychodzącem z niej światłem (o,
jak ja ciebie w tym momencie kochałam), lecz ten, co poza cięż-
kiem ciałem nie nie widzi? Ale czy ja widzę coś poza niem na-
prawdę? Domyślałam się tylko, domyślałam, Mgły a w nich niby
uśmiechy. I czemu ciało nie mieć śliczne? "

O jednem wiem i to wiem także napewno. Potrzebne było
koniecznie, żebyśmy się spotkali. Przyszedłeś do mnie w chwili,
gdy nademną zawisła groźnie chmura, na dotychczasowe moje ży-
cie rzucająca cień, przyszedłeś z życiem nowem. A jeślim zna-
lazla w niem tylko te myśli, które teraz spisuję, to już dużo. Bo
nie odkryłyby się inaczej. Nie nauczyłabym się tego, co spało
we mnie, a jest... I jeszcze więcej mi dałeś... Gdyś się zjawił,
Jęk odszedł odemnie. A tyś musiał mnie poznać, bom byla - cze-
mu była - bo jestem najistotniejszą rzeczywistością twego ma-
rzenia o kobiecie, bom ci się spodobała do głębi, jak żadna, bo ko-
chając mnie, odkrywasz siebie prawdziwego. Nie zasłaniaj go
tylko sobie i mnie, nie zasłaniaj!

Przezemnie pójdziesz tam z wyższą tęsknotą, bo przecież na
mnie twoja tęsknota skończyć się nie może. Ani na tobie moja...
O tak, mogę sobię pozwolić na szczerość najżywszą, przeglądnąć
się w zwierciadle najtajniejszych myśli. Przecież to list do nikogo.

Są rzeczy których drugiemu powiedzieć nie można, Nawet
gdy zbliżenie najtkliwszym splotem się zacieśnia, nawet, gdy z
drugich ust myśl niewypowiedziana daje się odczytać, pierwszem

. tchnieniem słowa na nich drgająca, Czy ja wiem... Naprzykład...
Jestem ci ladna, upragniona do szału, ale o różnych szczegółach
mego ciała, z całości urody wyrwanych, możesz myśleć czasem
coś takiego, czego nie powiesz fni nigdy, tylko wyznasz sobie w
skrytości i jakby oglądając się, żeby kto nie słyszał, Zresztą i ty
nie zawsze mi się podobasz. A o mnie tak myśleć mogli i inni...
Jest między ludźmi niewidzialna zasłona, przez którą zupełnie ogar.
nąć się nie mogą.

Inni... Ryszard. I tych kilku, o których on nie wie, albo
wiedzieć nie chcig, przelotem po drodze zgarniętych i rzuconych.
Nie pamiętam ich prawie. Zwiał mnie z kimś wicher chwili ja.
skrawej, mirażem czegoś dziwnego Świecący z dali, i miraż zaga-
snął Nie wiedzieli, żem dlatego dała się całować, bom ze sceny.
zeszła tysiącznym wzrokiem pieszczona, żem przed godziną czy
dwiema czytała może pieśni Biłitis, pachnące wonią fig i poma-
rańcz rozgniatanych smukłemi biodrami błyszczącemi bronzem, że
tylko błędny blask z czyich oczu, śpiące marzenie o niewiado-
mem roztlił, rozniecił... Nie wiedzieli, że oddanie nie wstrząsnęło
mną nigdy, że było jak niedbały pocałunek, że znów czasem za
jeden gest przytulenia podarowałabym wszystkie dyszace plomic-
nie, a czasem znowu gardziłam nieśmiałą tylko i bojaźliwie nie-
umiejętńa prośba... Odeszli wdzięczni i smutni. Bezimienni o bez.
imiennych ustach. Tylko twoje nazywają się, Zbignicewie.. Dru-
gie, jeszcze dru I twoje, Ryś. O, ty sig na gnie-
wasz, żem innego. Czuję to, czuję. Mote do ciebie. piszę? Nie
chyba nie. Choć między nami dwojgiem najcieńsza ta zasłona,
pajęcza a tak mocna, która odgradza żywych. Gdy się rozedrą
ze śmiercią...

Znowu! żebyście wiedzieli wszyscy, że nie się nie boję!
„Ciała zmartwychwstanie." Pacierza nie mówiłam chyba z

dziesięć lat, Jeżeli się modlę, to bez słów i rzadko kiedy. Tak na
kolanach, przy łóżku. Modliłam sięć gdym się o kogoś bała.

Tylu ludzi powtarza codziennie: „Wierzę w ciała zmartwych-
wstanie" Takiego samego? Brzydey, starzy, schorowani, mieli.
by znowu w swoich ciałach ożyć? Po co? Toby była straszna,
bezrozumna krzywda. "Toby było niemożliwe. Tak nie będzie.

Aha! .Prawda! Ta myśl już była przed omdleniem, Powra-
ta wyjaśniona. © 3,

Przed kilku dniami przyprowadziła mi Janka swego trzylet-
niego synka. Zostawiła go u mnie i polecieła na schadzkę, Bawi-
dam się z małym Jureczkiem. Leżeliśmy na dywanie, wśród po-
duszek. Pozabierał ze stolików wszystkie porcelanowe słonie i
małpki, porozkładał je wokoło siebie, dzielił się z niemi po przyja-
cielsku czekoladkami i, pomny klapsów biedaczek, trzymał na-
stępnie każde ze zwierzątek po kolei nad maleńkim kopenhaskim
wazonikiem, grożąc paluszkiem surowo. Potem kazał sobie opo-
wiadać bajeczkę, w której koniecznie musiał być anioł Bez anio-
ła nie można. Opowiedziałam jedną, drugą. Chce jeszcze.

; - A widziałeś kiedy anioła, Jureczku?
- 'Pokiwał główka, tak się uśmiechnął temi niebieskiemi, czyste»
mi jak kryształ oczętami, że naprawdę i w niebie trudno chyba
o uśmiech piękniejszy. =»

-- Tatusia - rzekł jasnym głosikiem, pełnym śmiejącej się
i łości i tej ni ślonej, jakby trochę ironicznej po-

wagi, jaką często słychać w tonie słów małych dzieci.
Zdziwiłam sig. Mąż Janki zginął w dwa czy trzy miesiące po

jego urodzeniu, daleko gdzieś, pod Lwowem. Był oficerem, jak
Zbigniew. Jureczek nie widział go nigdy. Coś może słyszał o nim
od matki, niewiele pewno, bo Janka nie jest sentymentalne, ucieka
od przeszłościi o mężu już dawno zapomniała.
- A jak wyglądał? °
Rozłożył rączki śmiesznym, nieporadnym ruchem.
- Jak anioł.
Znowu w głosie dziennym powaga owiana słodką ironją...
- Jaką miał buzię? Jak ja? Jak mamusia?
Potrząsnął zdecydowanie główką. Zamyślił się, zmarszczyw-

- Szy brewki. I wskazał paluszkiem na kwiat białego hjacyntu, w
wazonie stojący na stole.
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Z'przeczystego blasku ocząt spływał na usteczka uśmiech, że
przed nim klęknąć... tak, trudno powiedzieć inaczej. Bo Inił w
nim promień światła, jakiego w żadnem ludzkiem spojrzeniu nie
widziałam, światła, wyjętego z kręgu tajemnicy, i uczył, że ta-
jemnica ta jest święta, że jest świętość. Wzruszyłam się niespo-
dziewanie, zadrzałam cała, jakby przeleciał koło mnie błyskawica
prąd potężny, niby wiew elektrycznej iskry. Chwycitem dziec»
ko w objęcia, przytuliłam je, aż krzyknęło wpół przestraszone.
Tłumaczył mi potem Jureczek rozkładając rączki szeroko, że tatuś
pachniał także jak kwiatek i był biały. Potem zniechęcił się i
zaczął z ożywieniem bawić się małpkami,

Przypomniałam sobie wtedey, co mi raz Janka opowiadała.
Przyszła kiedyś do niej stara, przesądna niania i mówiła ź prze-
jęciem. że w pokoju, w którym śpi razem z Jureczkiem, „coś stra-
szy". Jakieś światełka czy ogniki biegają nad łóżeczkiem dziec-
ka, a ono uśmiecha się, patrzy otwartemi oczkami, coś widzi... I
czasem pobłażliwie „duchy" rączka odgania.

0, oczy małych dzieci, co wy widzicie? Co ja widziałam, gdy
byłam maleńka? Nie wiem, nie nie wiem.

Gdybym miała córeczkę...
Byłaby ładna, jak ja. Byłaby ładna jak tylko prawdziwie

ładne są dzieci urodzone z rodziców, którzy się sobie we wzajem
nej rozkoszy szczerze podobali. Lecz nie byłabym to ja, o nie,
przenigdy! Kochałaby podobnie jak ja, lecz każdy gest miłosny
ustroilaby już swoją odrębnością. Całowałaby najpierw w każ.
dych ustach swój pęd do miłości, na swojem, „ja" jak na środku
świata, z naiwną bezczelnością zamykając wszystko. I przekona»
łaby się dopiero potem, że drugie istnienie można równo ze styo-
jem ukochać. I odeszłaby nieubłaganie odemnie jako od zupełnie
innej, całkiem odrębnej istoty, jak ja od mojej matki w moje ży-
cie odeszłam z radością. Kochałaby mnie przez przyzwyczajenie,
tak, tylko przez nie, lub przez litość smętną, że ona młoda a mat-
ka rozpaczliwie stara. Może to dobrze, bardzo dobrze, że nie
będę stara.

Odeszłam w moje życie. Czem ono było? Gdzieś, kiedyś
czytałam: życie jest niezrozumiałem przygotowaniem do losów
nieznanych. O, jak to miło, miło, że los nieznany! Żeby tylko
był, żeby był!

Pójdę więc tam z tem wszystkiem, czego tu się nauczyłam.
Czy będę, czy muszę zawsze, koniecznie pamiętać o sobie i o tym
małym przekroju świata, który poznałam? Koniecznie, zawsze,
żem była Lili Dowgird? A jak się znajdę inaczej? I jak będę
wyglądać, gdy... Nie drgnie ręka, lecz z taką niechęcią pisze to
słowo. Bo jest nieprawdą! Wyglądać będę... muszę. Spojrzałam
w lusterko.. Dziwną mam twarz, jakby nieznajoma.

Ach, tylko nie patrzeć ponuro tam... no, w śmierć. Tylko po-
nuro nie patrzeć! Ponawieszano nad nią czarnych chust tyle!
Cieszyć się dobrem życiem i wierzyć jasno, że z drugiej strony,
lepsze czy gorsze, lecz inne! I pójść tam lekko, ironicznie, z tą
słodką, poważną ironją, co brzmiała w głosie Jureczka dziecin-
nym..."

Zgarnęła zapisane kartki, szybko pod duszk
Hanka uchyliła ostrożnie kotarę, wsunęła się nieśmiało do sy-
pialni.

- Czemu chodzisz na palcach, jakbyś łaziła po rozżarzonych
węglach albo skradała się do śpiącego chłopca? Nie. bój się, jesz.
cze nie umarłam, ¢

Dziewczyna zastrzęsła się, złożyła ręce.
- Jak pani może nawet mówi śmi
- Chciałabyś, żebym płakała,

piesz od samego rana. .

- O panią się boję - szepnęła skubiąc fartuszek,
- Z tą bojaźnią... Nie potraficie wymyśleć nic innego.

chodź tu bliżej...
Pogłaskała ją po ciemnych włosach, ciasno odczesanych z

czoła.
- Wiesz co, Hanka, zmieniłaś «ię w ostatnich czasach, Zmi.

zerniałaś, a twarz ci się ożywiła i jesteś inaczej ładpa.
- I pani inaczej ładna. To od tego ślubu się zaczęło. A

mówiłam, że nie będzie dobrze, Gorzej pani śliczniejsza. Strach
atrzeć...

P - Za ten strach to cię palnę -po wylizanej głowinie! Od élu-
bu! Patrzcie ją, pyskatą! Ty mi lepiej uważaj, żebyś swego
dzbanuszka z byle kim nie rozbiła! Rozumiesz? Bo widzę, że
zaczyna być z nim coś krucho!

Hanka przypadła ustami do jej+dioni i cofalaisig w purpu-
rowych rumieńcach. za .
- O Boże, ja nie wiem, co'pmi chce powiada-eg, I wogóle...
Skrzyżowała ręce na drobnych piersiach, wzńosząc do góry

przerażone i błyszczące oczy. „ 4
- Ja nie, ni Jak panią kocham.,
- Ej, wiesz ty już, wiesz dobrze. No, cóżytam?
- Proszę pani, pan doktór przyszedł. A pn major z ko-

szar trzy razy telefonował, czy doktór już jest, i kazał powiedzieć,
że zaraz służbę skończy i przyjdzie.
- Poprośże zaraz pana doktora! Gdzie ty masz rozum?

Trzeba było odrazu... I wynoś mi sig.. Aż cię nie zawołam...
=- Jak się sprawujemy Słyszę, że niebardzo grzecznie? -

rzekł wchodząc Szreniawa. #
Podszedł do łóżka, błysnął z poza binokli-krótkiem, badawczem

spojrzeniem.

- Cała w oczach? To mi się nie podoba!
Kilka szybkich pytań. Powiało od nich, zarówno jak od je-

go czarnej brody i ciemnego ubrania, surową powagą, wi-
kającą wzgradliwem zimnem w ciepło sypialni, łagodnie przesy-
cone delikatną wonią fjolków i innym jasnym zapachem, niby
wieścią o leśnej łące rozgrzanej słonecznem południem, na której
leży rusałka o bursztynowych warkoczach, wykąpana w kryszta-
łowym potoku. Pod tym powiewem zasępionej uroczystości uczu-
ła się Lili biednie bezbronną w swem rozebraniu, w swej cieniu-
chnej koszuli, ustrojonej różowemi wstążeczkami. I, gdy lekarz
przyłożył ucho do jej lewej piersi, głowę ciasno tta nie} wspiera
jąc, cień wstydu, przy zbliżeniu obcego mężczyzny budzący się
różową pamięcią o kształtach stworzonych jedynie do pieszczoty,
zgasł i przepadł w mrożnem, gniozcem skalnie wrażeniu: te pier-
si moje to tylko jakaś... rzecz. I wstrząsnęła się.
- Byłoby w tem jednak trochę chamstwa - uśmiechnęła się,

potakując porywowi tajnej myśli, która zbudziła się w nim, jak»
by od kogoś drugiego płynąca. - Po co mamy pod pokrywką słów
chwytać sobie z oczu nienawiść? I fak dosyć to śmieszne, że w
gruncie rzeczy ludzie tak się nie lubią...
- Zimno pani? Gorączki na szczęście ani śladu. Ale tętno

bardzo, bardzo słabe - rzekł Szreniawa, podnosząc (głowę~ i popra-
wiając binokle. Otulił troskliwie koldrg obnażone ramiona Lili,
skupionym wzrokiem objął jej twarz.

W podszepcie niespokojnej obrony przed jego myślami, niosą-
cemizłą zapowiedź, szukała koniecznie w tym wzroku błędnej iskry
zakłopotania, że on tak blisko przy niej, ponętnie urodnej. Głos,
nieodparcie w tej krwi szumiący, chciał białem pięknem przebłagać
coś bezlitośnie czarnego...

Oczy lekarza Iniły jednostajną, czujną powagą, jakby od-
dzielone od niej przejrzyście szklistą taflą.

- Rzecz... rzecz - przewinęła się przez myśli Lili żagiew
płomiennego porywu, wyniosłego nad owym głosem pokornym - i
błagać! Od nikogo nie chcę łaski, od nikogo!
- O, zaróżowiła mi się pani trochę. Tak, tak, trzeba naj.

mniej z tydzień poleżeć. A potem... Chciałbym pomówić z pani
mężem,
- Wystarczy, jeżeli pan pomówi ze mną - rzekła śmiało i

nakazująco. - Jestem dojrzałą kobietą, nie dzieckiem...
Szreniawa przechylił lekko głowę, niósł rozłożone nieco ręce.

(Ciąg dalszy w następnem niedzielnem wydaniu), ›

|

howal
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Burżuje

Uboga nauczycielka kupowała
wędliny. Masarz, chłop gruby,
nalany i obżarty - co uboższym
ludziom zamiast świeżo krajać
szynkę czy polędwicę - zbierał
jakieś odpadki, leżące kupą na
stole, w różnych czasach odcięte
i pozostałe z t. zw, resztek. I tej
ubogiej nauczycielce, która żąda
ła ćwierci funta szynki, kładł na
wagę takie resztki. Gdy ta za-
protestowała, żądając, aby jej
świeżo nakrajał - masarz po-
wiedział:

- Moja pani, dla burżujów i
to jest aż za dobre!

Duc de Saint Cyr.

|» W czasie rewolucji francus-
kiej bramy miast były pilnie -
strzeżone, Każdy musiał się mel

 

 

dować. Do jakiegoś miasta -
chciał w nieznajomy. Stra-
źnik pyta:: - Kto idzie? - Duc
(książę) de Saint Cyr. *
- Niema już książąt, Kto i-

dzie? - De Saint Cyr.
- Niema już de. Kto idzie?
- Saint Cyr.

- Niema już świętych Saint
Kto idzie? - Cyr (czyt. Sir),
- Niema już Syrów (tj. Naj-

jaśniejszych Panów).
I książe de Saint Cyr - jako

człowiek bez nazwiska - nie
mógłsię dostać do miasta.

Trzej malarze

Była raz mowa o tem, że arty-
sta, pozbawiony środków, mar-
nieje i traci talent. Byłoby więc
rzeczą użyteczną dla sztuki - do
pomóc tym, którzy są ubodzy,
Na to powiedział jeden z obec-
nych:

-Znałem trzech malarzy go-
łych. Jeden z nich, Kaźmierz P.  

z

ożenił się bogato i rzeczywiście,
mając środki, znakomicie rozwi:
ngł talent, który miał w wyso-
kim stopniu dany od natury.

Drugi, Józef P., był niemniej
utalentowany: naraz dostał spa-
dek z górą 100.000 rubli po stry-
ju; natychmiast wyjechał zagra
nicę, zaczął się bawić, hulać, pić
tańcować - i przez siedem lat
pędzla do ręki nie wziął, aż wy.

STRONICA

„dałostatpjego rubla. Trzeci Je-
rzy S., miał mizerny talencik, a-
le był chłopiec ładny i znalazł
miljonową pannę: nie to jednak
mu nie pomogło. Jeden, mając

środki, rozwinął talent, Drugi

pod wpływem bogactwa zmar
nial,

niczem, Wszystko na świecie -
jest względne.

    

RoussiLLON
  

wielkie, wygodne sale jadalne

 
19 State Street,

 

 

NEW YORK, PLYMOUTH, HAVRE-PARYŻ
LAFAYETTE - 1 Września,Paris . Wrzek., 3 Paździer.,
FRANCE 19 Wrzóenia, 10 Października i 31 Pazdziernika

NEW YORK, HAVRE-PARYZ
30 Sierpnia

CHICAGO 6 Września
LA SAVOIE . » 8 Września
ROCHAMBEAU 13 Września
SUFFERN w.., 18 Września

Najwspanialsze wygody dla polskich pasażerów, - Kabiny na dwie,
cztery 1 sześć osób; bieżąca woda, elektryczność, kąpiele z natryskami,

, muzyka, czytelnia, fryzjer,
POŚLIJCIE PO INTERESUJĄCY PROSPEKT

Zgłoście się do którego z agentów, lub do blura głównego
New York.

29 Września, 10 Listopada
i 24 Października

 

 
 
 
 

   

 
14 ul. i 1-Ave.

Chas. Kosches

=-=SKŁAD MEBLI --

New York City

 

 
 

 

2x

  

plet do salonu .

 

 

ŻADEN INNY, SKŁAD MEBLI NA

Ten wspaniały kom-

Pierwsza wielka letnia wyprze-

daz w powiekszonym lokalu

ZADZIWI WAS NIEZWYKŁYM DOBOREM MEBL

NIOŚCIĄ CEN. POD TYMI DWOMA WZGL

EAST SIDE.

CIE SIĘ!

  

   

     

Kominetne urządzenie jadalni 10 sztuk od $1 98

TYGOBNIOWO

OTWIERA KONTO

 

Skład nasz jest otwarty w poniedziałek
do godziny 9ej wieczór

I NA SKŁADZIE ORAZ TA.
ĘDAMI NIE DORÓWNUJE NAM
ZOBACZCIE, A PRZEKONA.

 

|

 

    

l if

Gramofony
od $79.99

 
 

    

  
  

Trzeci był niczem i został =.
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| Nasz własny adwokat spraw-

  

| oraz

Koncert i Bal -:- |

w niedzielę, dnia 2-g0 września 1923 W
Początek o godzinie Gej wieczorem

i KONTEST 0 NAGRODY I BAL
w poniedziałek 3go września (w Labor Day)

Początek o godzinie Gej wieczorem
W SALI LABOR LYCEUM

Wilioughby i Myrtle AWS., Brooklyn, N. Y. t
P $1.50 i $1.00 |

| Udział biorą wszystkie chóry śpiewacze, należące do Zjednoczenia Spie- |
waków na Wschodzie

| Bilety wcześniej do nabycia wsiedzibie Komitetu Przedajazdowego „So|
| kolnia" 190 Grand St., raz J. Stojowski, 579 Grand St. w South Broo- |
| Młynie, Dom Narodowy, 724-5th ave, Bank A. Jagockiego, 707-Srd |
|- sze, 1 wskładzie promofontse Figet 1 Woinield, 708-9th #5.

      

 

  

 

    
Telefon Greenpoint 7990, Surowy wyrok

Polski Zakład Fotograficzny ›

  
  

 

  
 

» W dni "
„POLAR (W animw wgn
m. czAPLIGKI, wiaść: Z”; ”NIMI”! Le

lat 27, zam. r. 325
Wykonuje wszelkie roboty w za mood AL ele dn Pii 525
beze mua Varet uli zonego o han«

Trwale szybko i tanio. del narkot
207 Driggs Ave., Przesłuchano szereg świadków
Brooklyn, N. przeważnie konsumentów „żółtej     

{rucizny", a między innemi i de-
lektywa Cohena, który prowadzi
Śledztwo i dokonał aresztowania
Chapma

Delektyw Cobert, w zeznaniach
podkreślił, Chapman

był już aresztowany za podobne

  

reso piece nn! W
AWE ZALATWIĄ

CUQTER& FISCHER
Exsperct rearnosciowt
730 Manhattan Avenue

"Teatru: Meserole
Pozwólcie nam sprecdat

  

  
Naprzeć

Wintéicicle

25 lat służny dla okolicy, świadczy
naszej. zdoln

w A,)lcce Lzerwonegc Krzyża
682 Third Ave., corner 21 Street

(Red: Cross Pharmacy)Realności idą

w górę! kie

KTO KUPI DOM TERAZ -

ZROBI BARDZO MĄDRZE!

Mamy na liście domy o róż

nej cenie, we wszystkich

 

 

starannością  

 
 

Rozweselcie Swe Mieszkanie!
Dostawię Wam do mieszkania Gra»

  

Chapmana, jaka miała mie

dniu 25 czerwca, r. b, znaleziono

większą ilość kokainy i morfiny

z posiadania której nie umiał się

wylłomać rano więc go na

stację puhcuną. a następnie do

aresztu prewencyjnógo, gdzie o-

czekiwał rozprawyktóra się wczo

raj odbyła.

Sędzia przesłuchawszy świad-

ków wydał wyrok › skazujący"

Champana na karę śmierci od

roku do dwuch lat.

     

Osobiste

Miłość wieczną ślubowali sobie

w dniu wczorjszym Józef Słowik,

zam, pnr. 54 Belmont Ave. i p.

Katarzyna Poleńska, zamieszkała

pod lym smym adresem, oraz

Marjan: Obrzeń 37 Suttan ul.

i p. Franeiszka Staniszewska, 189

Greenul.

 

 

energii, suggestji itd.

CO TO JEST?

urządzić

I

 

| i czytaliście zapewne o telepatji, hypnotyZmie, tele-

| W krótkim wykładzie i na podstawie eksperiw |
| mentów przeprowadzonychna sali wyltomaczy Wam

| , ROM-ROMANO .

! w poniedziałek dnia 27-go sierpnia, o godz. 8 wieczór

| w sali Domu Narodowego, przy 8 ul., w New Yorku

. PORAZ PIERWSZY W AMERYCE!
| Profesor Romano przed kilku dniami przybył do Ameryki z War-
| stawy i uda się w objazd po Stanach Zjednoczonych, gdzie |
ny został przez amerykańskie Towarzystwa.

Profesor Romano zgodził się na licene prośby polaków

SPECJALNY WIECZÓR DLA POLAKÓW
na którym wygłosi krótki wykład i przeprowadzi zdumiewające doświad-
czenia telepatyczne pod kcntrulanjrljhilch lekarzy i komitetu wybranego

Ograniczona ilość biletów. - Wcześniej do nabycia|

| w restauracji Domu Narodowego w New Yorku i w
Domu Narodowym w Brooklynie

i

, 600% ------ ;)::::l(|ll(|ł::nlx”„-I y- 001 Zigczowć Towarzystwa: Oddz.›1-szy Zw. MŁ. Polskiej
Vty ZJaZd Zjedl'l Splewakow na WSChOlee 1 okreczmitesq SłyszeIISCIe "} i Tow. Śpiewu „Symfonja" w Brooklynie, N. Y.

urządzają

Wielki Piknik

W NIEDZIELĘ, DNIA 26-G0 SIERPNIA 1923
W CYPRESS HILL PARKU

WSTĘP 50c. - Gra w kręgle o nagrody
DOSKONAŁA ORKIESTRA

Początek o godz. 2ej po połudmu
0 liczne przybycie uprasza ox

RXARXMI: Union Ave. i Myrtle Ave. karą
do Ridgewood, tam zmienić na Cypress Ave. kare

 

    

  

 
EBEEZJ-a ”lukiem;—
 HURTOWNA

Nauka języka polskiego dl: i
dzieci w szkole św. Krzyża, 16 :
15 ulica, w South Brooklynie od galka")
bywa się we wtorki i czwartki, przedaż
od godziny 9 rano do 12 w polu.
dnie. Wędlin

BUDZEJKO 1 SAJOR
Tree

 

Gdy sine" spowił
"mrok i biała twarz księżyca wyj-
rzała z chmur, wracał statek in-
spekcyjny -wiozący -urzędników
cłowych do New Yorku.
Wtem na tle nieba zauważono

pędzącą z olbrzymią szybkośc
motorówkę, Podejrzewając p
mylników, kapitan statku skiero-
wał się w stronę łodzi.

anewr ten został widocznie
zauważony, bo gdy statek inspe-
kcyjny zbliżył się do łodz na
odległość 200 metrów, ta zatrzy-

  

  

  
ANTONINALASONIOWA

m,.xhmmbo!
is St., przepr
492 - 5, Ave., Bronkhn

11 av Herpienlach o-
South 2808

 

  

 

 

 tonole, taka Wam
stu, którą spłacać będziecie w ra.
tach tygodniowych lub miesięcza,

dzielnicach Brooklyna

dzi prawo własności (property
search), uskuteczni kontrakt

kupna i sprzedaży.

 

Pożyczka. Pieniędzy
na H y po t e k i

ASEKURACJE

WSZELKIEGO RODZAJU.

Eugene E. Kovach

206 Driggs Avenue,

Brooklyn, N. Y.

hat Som:
Fowuniście również mieć zawsze
najświeższe rekordy, śpiewane w

„w Polsce.
Zagrath jo Wam chętnie,

PIANOLE 1 ROLKI

Pszczoła Music Shop

151 Wythe Ave.,
BROORLYN, N. r

Greenpoint NEL
     

 

Kto chce kupić - Kto chce sprzedać DOM lub INTERES
niech się zgłoś! do

POLSKIEGO BIURA REALNOŚGIOWEGO W GREENPOWNT

WOLANSKI
Greenpolnt 6082

111 burowr STREET OKLYN, N.
KANCELARIA NOTATUAUNAsntatwle, woretide starokrajowe x le-

ache kone arma.
dh BAL T dotarnen 1

mi
WADZAMY RODZINY z KRAJU,

Informacje ndrtelamy chetnle Roialiom DARMO.

    

 

 

 

TELEFON: SOUTI 4188.

Maryański & Jaszczerski

660-3-cia Avenue, -Brooklyn, N. Y.

Agencja Realności

Wypożyczamy pieniądze na pierwszą i drugą hipotekę, ubez-

pieczamy od ognia i wszelkich wypadków, pośredniczymy

przy wszelkich kupnach i szacujemy majątki.

KANCELARJA NOTARJALNA

Wyrabiamy wszelkie dokumenty Polskie Krajowe z potwierdzeniem
konsularnem

Sprzedat Szyfkart na wszystkie linje okretowe

# do i z Polski wprost przez Gdatisk

Wysyłamypieniądze w Dolarach Amerykańskich lub w Mar-

kach do Polski y zęści świata - prędko tanio i bez.
plewme

 

 
 
 

 
 

   

 

  

  

  

   

  

   

  

   

   

Chcecie kupić lub sprzedać Realność

JEZELl TAK - naówczas zasięgnijcie porady w dawno
istniejącem biurze

H. KORN

BIURO REALNOSCIOWE I ASEKURACYJNE
1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

ufamy największy wybór pierwszorzędnych realnoscx w
Greenpoint i okolxcy o przystępnej cenie.

Adwokat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu
wszelkiej porady w sprawach finansowych,

ISTNIEJE OD ROKU 1905. TEL.: GREENPOINT 32m    

   

 

„SAY Ir WiTH FLOWERS"
Daj wyraz uczuć kwiatami 1 powlekon

Kwiaty na zarenie usupel:
nieniem nzczętcia NIkt nie jest
biedny ak

lefontcrnia
Teleton 4137. Greenpoint,
wm. BIEZYASKT

986 Manhattan AveBrooklyn, N. V.
między Horch 1 Indie in

1 188 Metropolitan Ave.

  

  
-

UWAGA GOSPODYNIE!
Spróbowaliścio kiady dawać swo-

14 bieliznę do Maspeth Wet Wash.
Nie zapomnijete, to Polacy mają
większą część udziału w tym fate:
reale, to onl pracują d
gó narodu, 1 to pragng ateby in.
teresa w Maspeth byiy prowadzone
przez polaków.

Ci,.którzy mieszkają blisko po.
winni sami bieliznę przynieść lub
posłać ję chłopcem, i zaoszczędzić
tem 25 centów.

  

Satysfakcja gwarantowana

Maspeth Wet Wash
Marabel & Jay Avenue

Telefon 3041 Newtown.

  

 

 

ton's Point.
Mimo szczegółowej obserwacji

łodzi za pomocą lornetek nie zau-
ważono na jej pokładzie ani jed-
nego człowieka.
Zdało sig, że życie zupełnie za-

marto.
Ośmieleni ciszą, nakazali urzęd

nicy clowi, aby kapitan ich stat-
ku dobił dołodzi.
Gdy to zostało uskułecznione,

urzędnicy z rewolwerami w ręku
poczęli wchodzić na tajemnic
łódź. Dopiero po szczegółów
rewizji łodzi udało się enależ
jednej z kajut osbługę, której naz
wiska są następujące: Albert Wi-
burn; Jerzy Sowa, 15} Hubbard
ul. i Dawid Zeisler, 521 East 12
ul, New York, Poniewż areszto-
waninie umieli się wytłomaczyć
ze swego tajemniczego postępo-
wania przeprowadzonorewizję
która dała zdumiewające rezult
ty. Znaleziono bowiem między
podłogą łodzi a jej kadłubem 200
skrzynek wódki szkockiej warto-
Sci około $30,000
Rozumie się, że wobec takich

dowodów cała obsługa łodzi zo-
stała zabrana do Custom House,
na «Battery Place, a stamtąd do
aresztu prewencyjnego.

Łódź, która wiozła drogocenny
ładunek ma No, K-1691 i przed›
stawia wartość 57000.
Sprawa kootleggerów odbędzie

się we wtorek w Federal Court.

    

  

  

Eksplozja i pożar

W domu por. 143 Goerk ulicy.
około południa dnia wczora
go rozległ się przerażający huk,
który miał miejsce w mieszkaniu
Franciszki Rozenberg. W kilka
sekumd po. wybuchu poezgly: sit
wydobywać z mieszkania Rozen-
herg czarne kłęby dymu zwiastu
jące ogień. Usłyszano przeraża»
jące okr kobiece i ujrzano
uciekającą w panicznym strachu
Rozenberg,
Wkilka minut przybyli straza-

cy. Ogień ugaszono a Franciszkę
ancnlyt‘rg aresztowanoi zabrano
na stację policyjną.
Za co? Dlaczego? - pytano tu

i ówdzie
Na to jeden z poli

    

     

  

ntów od-

słowach:
  

Tygodniowo
Nasza organizacje, pole-
gająca na dostarczaniu
towaru wprost z fabryki,
daje Wam możność na-
bycia tej pięknej Pianoli
po tak, bardzo niskiej

cenie.

CENUERSoks

 
  

HS BWAYBKN.
fro crownove stot

   

  

 

    

 

robiła wódkę!

DZISIAJ! DZISIAJ!

Piknik! Piknik!
Kto urządza -
Oddział 1 Związku Młodzie-

j oraz. Tow. Śpiewu
   

 

ży Pol
„Symfon
Kiedy?
JUTRO!
Gdzie?

najładniejszym i najwięk-
szym" Cypress Hills parku w
Brooklynie!
Jak dojechać do parku?
Tramwaj: Myrtle, Bushwick,

lub Union Ave. albo kolej gór-
ng ,Myrtle" do Ridgewood, a tu
zmienić na Cypress Hills i pro-
ściuteńko do samego parku.
Doskonała mu

na zabawa! Łódź
grze wkręgle!

WIELKI PIKNIK
3 Złączone Towarzystwa: Tow.

Spiewu „Echo", Gr. 24 Z, P. N.
w New Yorku; Tow. Dram, i Br.

  

 

 

 

powiedział na pytania w dwach

 

WALKA Z BOOTLEGERAMI_ Cenybiletów: $1, 75i 506 | Nail 6. W

Olb ;o nuns | - z. - z - --___|

|

pierczyński. - Tel. South 1909.

rzymi łup ur - | zone
dowych mała się nagle w pobliżu Nor- |Pom, „Gwiazda Wolności" i Tow.

Muz. Moniuszko, Gr. 21 Z. P. N.
urządzają wielki piknik, połączo-
ny z grą wkręgle o nagrody -
w Ulmer Parku, przy 25-ej Ave.
w Brooklynie, dnia 26 sierpnia.
w niedzielę o godzinie 1-ej popoł.
Muzyka Tow. Moniuszko,
Wstęp do parku 506
Dojazd: z New Yorku: z góry

miasta, dojechać do Times Sq.
wziąć BRT West End Line Coney
Island Train. Z dołu miasta:
wziać na Broadway BRT W, End
Line Coney Island Train do 25¢)
Ave., skąd pójść 3 bloki na pra-
wo.

 

roWsi Jore sabluklugo - trze.
_ cia niedziela miesiąca
   

Przechodząc ulicą lub

wychodząc z teatru
uspoknjuc swe pragnie

nie porcją

PYSZNYCH LODÓW

wpolskiej cukierni

K. CETNARA

739 Manhattan Ave.

Brooklyn, N. Y.

obok Teatru Meserole

ZAWSZE ŚWIEŻE
CUKIERKI

1 CHŁODNIKI
  

Tel: 111
DR. 8. REINHARD

chonory oczu, Uszu i oARDLA
o

  

LEKARZE
 
 

Tal. Greenpoint tit
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street.
Brooklyn, N. Y.

Pom. Manhattan Ave. 1 Praskiin Bt.
06 i do 2 i od # do 8 wisontr.
W niedzielę od 13 do 8 popotudalu
 
 
 

Telefon: #96
St. M. Lewandowski, M. p.

Specjalista Chirurg
Gobziwr:
1-+
ł madol epd

707 Fourth Avenue, bliske M0. utley.

Brocklyn, M. Y.

 
 

Tul: 009

DR. A.W RUSIN
KOWTECE 1 CHIRURGIA

108 - 17th Stroet, wu". xr
Gotatny

5 Sham9
w shithiel; tyke no'samowienie.
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G. M. KANTON
187 Grand St, Brooklyn, N. Y

WYKONUJE ZDJĘCIA ARTYSTY-
CZNIE PO PRZYSTĘPNEJ CENIE

Uskuteczniamy reprodukcje,
portrety, grupy, wesela itp.
PHALA “NARA'To

Polecają smaczne wyroby spo-

rządzone sanitarnie i z naj-

świeższego zawsze mięsa na

sposób krajowy

KIEŁBASY-SZYNKI
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   WEDLINY
mego wd,uposiadsją w sobie «mak, którerego. nig zapomina. Już plkąsek nęci. Do wędlin używane jest najczyst:
sze, zawsze świeże mięso. „ma. od swego
kupca gwarantowane produkt

149-181 N. 8th St.. _Brooklyn. N. Y.

  

 
 

Dlaczego

NIE ZAKUPIC NAJLEPSZE ZA NAJNIZSZA CENE?
MY W ZUPEŁNOŚCI ZASPOKOIMY WASZE POTRZEBY, WSPA-
NIAŁY WYBÓR KARPETÓW, DYWANÓW GAZOWYH] PIECÓW,

LODOWNI, FORTEPIANÓW 1 FONOGRA
DO NAEYLIA ZA GOTÓWKĘ LUB NA LATWL SPLATY

GRADY'S

599 Manhattan Ave.,
BLISKO DRIGGS AVE.

Brooklyn, N. Y.

 
 
  

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

BIAŁEGO ORŁA

Ten, kto zakupił obuwie w naszym sklepie, nie za-

wlodł się jeszcze nigdy na towarze. Sprzedajemy
trzewiki sławnych na cały kraj firm -- trzewiki trwałe
- znakomicie szyte.

Każda para trzewików dostawiona do naszego
sklepu z fabryki, jest jak najskrupulatniej zbadana-
skutkiem czego za każdą parę trzewików gwarantuje
my. OGROMNY WYBÓR - Ceny umiarkowane.

E 977 MANHATTAN AVE., BROOKLYN, N. Y.   
 

Polskie Rekordy
--50c. -

Nie płaccle ani centa męcej'
Oferta ta bije wszelkie nasze poprzednie oferty, nigdy przedtem
bowiem nie była podobna zniżka udzieloną ,. przy sprzedaży

polskich rekordów Emersońa

JAK ZAWSZE, TAK I TERAZ, JESTEŚMY PIERWSI
Nasze hasło: Najniższa cena - najlepszy towar!

Gmmofony: Sonora, Columbia,
Kimberly, Victor oraz Pianole

NA ŁATWE SPŁATY
' Skrzypce, smyczki, Harmonijki, rolki do

Pianoli, nuty i wszelkie muzyczne przybory
WSZELKIE REPARACJE

WYSYŁKA REKORDÓW POCZTĄ
Piszcie po katalogi

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC.
(FIUST 1 WOŻNICKI)

708 FIFTH AVENUE
South Brooklyn, N. Y.

Telefon South 8123
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KORESPONDENCJE
 

* SPRAWOZDANIE"
z posiedzenia Komitetu im. Jó-
zefa Piłsudskiego x dnia 20-50

sierpnia 1923 r.

Prezes ob. Popławski otworzył
posiedzenie powołując ob. W. B
Błażewicza do wygłoszenia mo-
wy na temat „Z chwili".

Obywatel Błażewicz na wstę-
pie przedstawił zebranym obec-
ne stosunki w Polsce, jak „więk-
szość narodowa" z Witosem na
czele rządzi. ,Wskazał na fer-
ment wśród prawicy, na wzaje›
mne zwalczanie się stronnictw
wchodzących w skład prawicy-
jakoteż stosunek piastowców z
Witosem na czele do prawicy i
dowodził, iż w takich warun-
kach niemożliwem jest, by obec-
ny rząd długo utrzymał się u
steru.

Następnie opowiedział zebra.
nym o Zjeździe Legionistów
we Lwowie, o entuzjastycznym
przyjęciu marszałka Piłsudskie-
go i o konsolidacji lewicowych
stronnictw.

Z zaciekawieniem zebrani słu-
chali mówcy i nagrodzili go bu.
rzą oklasków.
W dyskusji zabrał głos ob.

Markowski,
Następnie -delegat -Związku

Inwalidów Polskich ob. Fran-
kowski zabrał głos. W krótkich
słowach Przedstaw! a misję
do Ameryki i apelował o pomoc
dla inwalidów w Polsce, by mo-
gli pobudować domy i warsztaty
pracy dla, tychże,
Na temat ten wyłoniła się dy-

skusja w której zabierali głos

ob. Błażewicz, Mika i Popław.

ski.

Uchwalono jędnogłośnie za.

jąć się ta' sprawą, z zastrzeże›

niem, iż składki zebrane będa

wprost wysyłane przez konsulat"

inwalidom do Polski.

Następnie sekretarz odczytał

protokół, który akgeptowano.

Obywatel Popławski zawiadomił

iż ponownie wysłano marszałko-

wi Piłsudskiemu $200 później
ob. Kucharski, sekretarz finan-
sowy złożył sprawozdanie finan-
sowe za miesiąc czerwiec i I-
piec.
W czerwcu i lipcu wpły-

  

  

nęło do kasy .. . $546.75
Wydatki 20.80

- Wysłano w lipcu J. Pi
sudskiemu .... ..... 200.00

Ogólny rozchód .... $220.30

Pozostało w kasie na
sponses $320.45 |

Potem wybrano komisje rewi-'
zyjną, do której weszli ob.ka |
Popielowa, ob, Górzański I ob. J.
Ziembiński,

V pierwszych dniach paź<
ięrnika ma odbyc się remzya

ksiąg.
Następnie ob. Błażewxcz zlo-

żył sprawozdanie z odbytych

obchodów sierpniowych w Sa-

lem, Mass., wBostonie, w Mas-

peth i Newarku.

W trzech wymienionych miej-,

scowościach publiczność zjawi=

ła się licznie, powaga, spokój.

panował na sali i zorganizowano

komitety. W Newarku zaś ob.

Kułakowski zrobił zawód - nie

przybył na obchód, publiczność

licznie zebrana rozeszła się nie-

zadowolona do domów. (Oby.

watel Błażewiez nie mógł być w

Newarku obecnym, gdyż w tym

czasie był na obchodzie w Mas-

peth, L. I.).

By powtórnie podobny zawód

nie zaszedł postanowiono od-

 

nieść się do ob. Rysieckiego z

Bayonne i ob. Timma z Newar-

ku, by wrazie potrzeby byli go-

towi do wyjazdu jako mówcy z

ramienia Komitetu im. Piłsud-

skiego.:

Obywatel _Popławski _podał

myśl, by rozpocząć agitację na

łamach „Nowego Świata" poda-

1 jąc kilka projektów, które przy.

jęto.

go sierpnia wygłosi odczyt na

temat „Z chwili" ob. Korona, na

który zarząd szan. publiczność

zaprasza,

Z. BOGDANSKI, Sekr.

BRONX

KONCERT I BAL TOW.

SPIEWU CHOPINA

Znane dobrze wśród Polonji w

„Bronx, jak również w New Yorku

i okolicy tow. śpiewu Chopina, u-

rządza dnia 22go września wielki

koncert i bal. Sympatyczne to to-

warzystwo obchodzi Ito letnią

rocznicę istnienia, Zazwyczaj kon

certy i zabawy tow. urządza w

"Domu Narodowym, 705 Courtland

Ave. Tym razemjednak, ze wzglę

du na jubileusz i większą ilość

spodziewanych gości, koncert od-

będzie się w dużej sali Ebling's

Casino, 742 Ann's Ave., róg 156ej

ulicy.

Chór Chopina należy do Zjed-

noczenia Śpiewaków na Wscho-

dzie. Pod kierunkiem dyrygienta

Zjednoczenia p. Ggsiowskiego -

chór rozwinął się i dzisiaj nie po-

wstydzi się stanąć obok którego-

kolwiek z chórów zjednoczenio-

wych,

Koncert 22-g0 września będzie

pierwszorzędny. Oprócz chórów;

które przyrzekty wziąć udział, ko

milet stara się o doskonałych so-

listów, Zaproszony jest p. W. O-

chrymowiez, który odśpiewa pie-

śni ze swego repertuaru.

W swoim czasie będzie ogło-

szony całkowity program koncer-

tu, który niewątpliwie zaintere-

suje szerokie koła Polonii nowo-

jorskiej. Po koncercie odbędzie

sig bal. z

Tow. Chopina ma nadzieję, że

znajdzie poparcie. Zasługuje na

to wzupełności, Każdy chór pol-

ski na obczyźnie, to placówką du

cha, myśli i uczuć narodowych,

którą ogół winien wspierać w mia

rę sił i możności, Tow. Chopina

wierzy, że 15-10 letni jubileusz ob

chodzić będzie w tym roku wśród

licznych gości,. którzy naszym

Spiewakom dodadzą hodzca do
dalszej pracy.

Pamiętajcie rodacy o 22 wrze-
śnia!

 

 

F. Krakowski,

BAYONNE

Do Weteranów Armji Polskiej
1 Amerykańskiej

+Dajcie dowód dobrej woli słu-
żenia nadal Ojczyźnie przez łącze
nie się w połężną organizację. .

Nikt lepiej nie oceni wartości
ki znaczenia oragnizacji jak fol-
nierz, który widział iż potęgą ar-
mji jest organizacja.
Wstępujcie do Klubu Wetera-

nów Armji Polskiej i Amerykań-
skiej. Wszelkie warunki będą
przedstawione na sali posiedzeń.
Posiedzenia odbywają się każde-
go miesiąca w pierwszy ponie-
dzałek w Polsko Amerykańskim
Klubie Demokratycznym przy 22

 

 

 ulicy w Bayonne.
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KOLEGJUM Z. N. P.

| W CAMBRIDGE SPRINGS,PA.
PRZYJMUJE JESZCZE ZGŁOSZENIA

do Szkoły Wyższej i Przygotowawczej, oraz do

Instytutu Rzemieślniczego»

Szkoła Wyższa przygotowuje młodzież do wstępu na

uniwersytet. Wysoki poziom nauk i wychowanie na
wzór najlepszych szkół krajowych .*

Nauka rozpocznie się dnia 13-go września 1923

Późniejsze zgłoszenia będą również uwzględniane

Instytut Rzemieślniczy daje sposobność gruntownej
nauki różnych rzemiosł oraz zapewnia również ogól-

ne wykształcenie i wychowanie,

Nauka rozpoczme się dnia 10-go września 1923

Opłaty za naukęi całkowite utrzymanie bardzo mskxe

pod adrese

POLISHNATIONAL ALLIANCE COLLEGE
CAMBRIDGE SPRINGS, PA.

dzabędą uw

informacje i katalogi pisać
m:

   

W następny poniedziałek 27-

 

 

Marion Davies, aktorka filmowa składa wieniec u stóp pomnikaRoberta Fultona ku uczczeniu 116 rocznicy podróży okrętu Clermont
po Hudsonie

BAYONNE

Sprawozdanie z uroczystości
Obchodu Sierpniowego, urzą-
dzonego w mednelę. dnia
19-g0 sierpnia, 1923 r.

Na -zapowiedzianą dziex-nau;
roczmcę Czynu Zbrojnego jawi-

ła się licznie postępowa część

społeczeństwa polskiego, kocha-

jąca ojczyznę i jej twórców z

Józefem Piłsudskim na czele, ja-

ko jedynym przedstawicielem

postępu i demokracji w Polsce.

Wstępnym słowem obchód o-

tworzył ob. A. Rysiecki, powo-

lujge na przewodniczącego ob-

chodu mecenasa C. Pochockiego,

a na sekretarza ob. K. Skowroń-

skiego, poczem powołał preze-

sów postępowych towarzystw na

estradę. _Przewodniczący po.

dziękował za zaszczyt jaki go

spotkał, że pód jego laską odby-

wa się miła rocznica, przedsta-

wił zgromadzonym dr. Szawle

skiego, wice-konsula polskiego z

New Yorku, i jednoczśenie po-

wołał go do zabrania głosu.

Doktór 'Szawleski w swoim

przemówieniu podniósł zasługi

Komendanta i Jego żołnierzy dla

ojczyzny i wyraźnie podkreślił,

że gdybynie Czyn 6-go Sierpnia,

nie byłoby Cudu nad Wisłą w

wojnie z bolszewikami. _Wspo-

mniał także o patrjotyśmie i o-

fiarności |amerykańskich pola-

ków dla Polski. -Zgromadzeni

powstali z miejsc, składając po-

dziękę za jego szczere, z głębi

serca płynące przemówienie.

Z kolei przemówił dr. B. Ku.

łakowski. Mówił on o swoich

wrażeniach jakie odniósł będąc

niedawno w Polsce; stwierdził

fakt, że obecne zorganizowane

błoto w Polsce, które niczem nie

przyczyniło się do budowy ojczy-

zny, spycha ją w przepaść, pra-

gnie zmszczyć dorobek narodu:
postęp i demokrację, bogactwo
polskie rzuca na rozżarcie ob.
cemu kapitałowi, chłopu i robot-
nikowi chce odebrać prawa, któ-
re sobie w trudzie i znoju zdo-
był, słowem pragnie zrobić z nie-
go niewolnika, potulnego baran-
ka, chce obrócić Polskę w Kame-
run doświadczalny dla nigdy nie-
nasyconego pasożytniczego kle-
ru rzymskiego. Doktór Kuła-
kowski widział jak w Polsce
wszystko co najszlwchetniejsze i
twórcze skupia się około osoby
Naczelnika, widząc że źle się
dzieje, Na wzór kraju, postę-
powe warstwy polskie w Amery-

'! ce powinny pomagać wydajnie
tej wielkiej sprawie odrodzenia
wewnętrznego w Polsce, a któ-
rego wyrazicielem jest Józef
Piłsudski. Publiczność przemó-
wienie przyjęła z wielkim uzna-
niem. «

Nastepnie ob. C. Jablonow-
ski oddeklamował z uczuciem
„Portret Piłsudskiego" i „Poże-
gnanie Wodza". _Zgromadzeni
obdarzyli go oklaskami.

Ostatnim mówcą był ekskapi-
tan S. Gutowski, naoczny świa-
dek dzieła, stworzonego przez
Naczelnika. ' Widział, że było o-
gólne zwątpienie, lecz Naczelnik

żołnierzy do walki,
dodawał im otuchy i bodźca, po:
bił wroga, dał ojczyźnie moc i
wprowadził ją między narody
wolne. Obywatel Gutowski wy-
raził nadzieję, że naród wkrótce
znów go powoła na sternika oj-

„| czyzny.
Zgromadzeni słuchając w sku.

piepiu wy wodów .mówców,  

 

wiwatowali raz po raz na
cześć Naczelnika jednym grom»
kim: „Niech żyje Piłsudski!"
Zebrano trochę grosza na do-

świadczalne laboratorjum imie-
nia Tadeusza Kościuszki i od-
czytano uchwaloną i przyjętą
przez powstanie rezolucję, która
brzmi:
„W dziewiątą rocznicę Dekla-

racji _Polskiej _Niepodległości,
czyli Zbrojnego Czynu Sierpnio-
wego, my, Polacy w Bayonne,
N. J. zebrani na obchodzie tej
rocznicy, w Auditorium Szkoły
Publicznej No. 2, wyrażamy na-
szą radość i uczucie dumy, że
Polska stała się znów wolnym,
wielkim i niepodległym pań-
stwem i sama stanowi o swoim
losie. Wyrażamy hołd i uznanie
twórcy Zbrojnego Czynu Mar-
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu
i tym wszystkim rycerzom ży-
wym i umarłym, którzy przele-
wali krew swoją serdeczną dla
oswobodzenia Polski z niewoli
wroga. Niech żyje Niepodległa
Rzeczpospolita Polska! Niech
żyje Józef Piłsudski!"

Po wyczerpaniu programu
przewodniczący podziękował -
mówcom i tym wszystkim, któ-
rzy się przyczynili do uświetnie-
nia tej uroczystości, jak rów-
nież zgromadzonej polonji, któ-
ra opuszczając salę, uniosła z
sobą na długą miłe i niezatarte
wrażenie.

 

KORESPONDENT.

JAMAICA, L. 1.

ZAWIADOMIENIE

 

Wdniach 1, 2 i 3 września od-
będzie się w Domu Polskim pn.
205 Rockaway Road Sejm Zw, Po
lakówna Wschodzie.
Sejm odbędzie się 1,2 i 3 wrze

Snia, Podczas Sejmu Złączone To
warzystwa gr. 54 i 72 urządzają
Wielki Bal Sejmowy w niedzielę
dnia-2-g0 września, na który za:
praszamy całą Polonię.

Wyńik z przedstawienia i balu
7 dnia 19 seirpnia 1923 r. w Pol-
skim Domu Narodowym w Ja-
maica Kółka Amatorskiego im.
Fredry jest nadzwyczaj pomyślny
Publiczność miejscowa i
na pomimo burzy i deszczu, licze
nie zgromadzona zabawiała się
wesoło. . Podczas przedstawienia
cisza zupełna a w pauzach i po
przedstawieniu liczne oklaski
świadczyły o dobrze odegranych
scenach, A zwłaszcza po wystę-
pach sześcioletniej tancerki Tere-
ni Sierżant, liczne oklaski i we-
sołe usposobienie publiczności
świadczyły o szacunku i podzi-
wię dla tak młodziutkiej tancer-
ki.

Publiczność tutejsza pokazała,
że interesuje się i poprze każdą
sprawę mającą cel wzniosły, pa-
trjotyczny, w każdej chwili, Dla
tego też Kółko Amatorskie im.
Fredry jak dotychczas, tak i na
przyszłość będzie stać na straży
wszystkiego co wzniosłe dla utrzy
mania ducha polskiego tu na wy-
chodźtwie, Spodziewając się, że
publiczność także i w przyszło-
ści uzna pracę naszą, wyrażamy
wszystkim staropolskie Bóg za-
płać!
Za komitet

Jan Chłopek, sekr.
 

Robotnicy portowi w Hambur
gu zarabiają dziennie ©225,000
marek, Od 5 sierpnia zarabiają
pół miljona mk. dziennię. .....
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Wiadomości z New Jersey
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NEWARK
 

Polonia newarska czym przy-
gotowania na Bazar Ko-

mitetu Ratunkowego ~

Polonja newarska oczekuje
dnia 7-go października, kiedy
ma się odbyć uroczyste otwarcie
całotygodniowego bazaru na ko-
rzyść miejscowego > Komitetu
Ratunkowego, w sali parafjalnej
św. Stanisława B. i M., pn. 122-
128 Livingston Street.

Bazar zapowiada się dobrze i
entuzjazm z którym pracownicy,
a szczególnie pracowniczki nasze
zabierają się do pracy, musi dać
rezultaty i przynieść korzyść
Komitetowi Ratunkowemu, któ-
ry czyni obszerne przygotowa-
nia na tą zimę, ażeby ulżyć doli
biednych sierót i wdów newar-
skich.

Praca ratunkowa naszego
miejscowego komitetu jest tak
dobrze znaną, że nie trzeba chy-
ba tu się o niej obszernie rozpi-
sywać. Jest to praca, która po-
ciąga koszta olbrzymie i na to
urządza się właśnie bazar.
Już w tym tygodniu nasze

żeńskie towarzystwa i kluby roz-
dzieliły między siebie pracę zbie-
rania fantów na bazar i pewnem
jest, że każdy Polak dołoży rę-
ki, ażeby urządzić coś imponu-
jącego, wspaniałego, a przede-
wszystkiem korzystnego.
Pomimo pesymizmu niektó-

rych jednostek patrjotyzm u nas
w Newarku nie gaśnie, i gdzie
tylko komitet dotychczas się u-
dał, wszędzie Polacy i Polki o-
świadczyli się gotowi do pracy.
Udaliśmy się do kilku czło-

kin Klubu Laf-a-lot?" Czy
pomożecie komitetowi? Bez wa-
hania odpowiedziały, że zawsze
są gotowe do pracy dla dobra
komitetu.

Zgłosił się do nas pan S. We-
sołowski: „Jak mogę wam do-
pomódz?" _Odpowiadamy -mu:
„Takich jak pan potrzeba nam
stu. Jest tu tyle pracy, że dla
każdego znajdzie się miejsce"
Daliśmy mu „dziab" jako pomo-
cnika pana Kempczyńskiego w
komitecie reklamy.
„Nowy Świat" przez swego

reprezentanta newarskiego, pa-
na Wilka, przyrzekł poparcie dla
bazaru.
Nasze towarzystwa _żeńskie

starają się jak najusilniej, aże-
by towarzystwo, które zbierze
najwięcej, zdobyło sobie po-
chwałę wobec całej polonii.

Obce firmy oddają okna wy-
stawowe na wystawę fantów.
Oprócz tego różne polskie ?kle-
py na głównych ulicach ofiaro-
wały swoje okna wystawowe na
ten cel.

 

 

BACZNOSC!

Weteran: Armji Polskiej we Francji
urządzają

OBCHOD ZWYCIĘSTWA NAD WISŁĄ

w niedzielę, 26-go sierpnia, o godz. 7:30 wieczorem

w sali parafjalnej na górze miasta w Newarku
Przemawiać będą: ks. Chrzanowski z Konsulatu i ob.
Rysiecki z Bayonne, N. J.

 mm"
 
interesowanych miast i miaste-
czek jakoteż publiczność widzą
w monopolu Kompanji Tramwa-
jowej wielkie niebezpieczeństwo
na przyszłość i hie pozwolą, by
komunikacja, ten ważny czyn-
nik w życiu miała być kontrolo-
wana przez garstkę prywatnych
osób, My ze swej strony uwa-
żamy ten plan za pewnego ro-
dzaju drwiny z rozsądku ludz=
kiego. Słowem, nie ma naj-
mniejszych widoków, by się ten
strajk rychło zakończył, W ka-
2dym ratie nie w tym tygodniu.

Na obchód Sierpniowy

Miejscowa Placówka Wetera-
nów Armji Polskiej urządza w
niedzielę 26-go sierpnia br. -
wspaniały Obchód Sierpniowy na
sali parafjalnej przy Levingston
ul. ( w górze miasta).

Początek o godzinie 7-ej wie-
czorem.
Program nadzwyeza) urozmai-

cony.
będą: przedstawi-

ciel konsulatu ks. Dr. Chrzano-
wski, A. Rysiecki z Bayonne, Dr.
Michalski, byty major wojsk pol-
skich i inni.
Od kilku tygodni

ją się weterani do wystaw
wspaniałego „żywego obrazu".
Wstęp wolny dla wszystkich.
Weterani spodziewają się, że

na ten Obchód stawi się cała pa-
trjotyczna Polona.

 

 

Józef Jasieński kupił dom a-
partamentowy ., Jeanette" .por.
182 William ul., Orange, N. J.
od M. Maimera za $85,000.

PASSAIC

Posiedzenie dyskusyjne Oddzia
tu im, Ossowskiego Z. S. P. od-
będzie się w niedzielę 26-g0 sierp-
nia o godzinie 10-tej rano w Do-
mu Ludowym, 1-3 Monroe St.
Na porządku dziennym sprawy
wielkiej wagi do załatwienia. O-
 
CHCESZ stać się właścicielem 100
akrowej farmyz wpłatą tylko kilku
dolarów, 1 być niezależnym od ni.
kogo, to plsz zaraz lub zgłoś się do

BIURA INFORMACYJNEGO
Industrial & Resources Department

120 Jackson St., Newark, N. J.
   Cóż możemy więc wni

z takiego entuzjazmu i gotowo-
ści do pracy? Bazar udać się
musi wspaniale i będzie to naj:
większa uroczystość w historji

naszej polonii.

A więc do pracy!

Wszystkie towarzystwa żeń-

skie, oraz panie stojące poza to-

warzystwami, proszone są 0

przybycie na posiedzenie, które

odbędzie się we wtorek, dnia

21-go sierpnia, 1923 roku, w

Domu Narodowym Polskim, o

Biuro Notarjalne informacyjne
7 WestStrogt,

Wyiyhlnlnnigdndo Polski w Dole.
rach si ny # kraju t wy.
rnbll Dnlrubn. ary. - Asdkuru_
je 0d ognie, kradziei.

brum-) i kupulT"aln
Morn
 
b mg

Tel. Market tite Res. Market 4006

Wincenty Schultz

Adwokat

190 BYMSino!

Nl'u'k.N 3.
  

becność wszystkich członków jest

konieczna, Sławcie się wszyscy

towarzysze na to posiedzenie, -z

gdyż jest ono bardzo ważne.
 

Posiedzenie Koła Ludowców P.

$. 1.. „Wyzwolenie," odbędzie się

w niedzielę dnia 26-go sierpnia,

na sali zwykłych posiedzeń.

Proszę o punktualne przybycie

na godzinę 1 po południu, gdyż

mamy świeże wiadomości i miej»

scowe bardzo ważne sprawy do

załatwienia ,

Cześć!

A. Piekło, przewod,
 

Niniejszem zawiadamiam, 18

posiedzenie miesięczne Klubu De

mokratycznego odbędzie się w nie

dzielę, dnia 26-go sierpnia, 1923

r, o godzinie 2:30 po południu,

pnr. 152 - 8-ina ulica,

Będą bardzo ważne sprawy do

załatwienia, dlatego obecność każ

dego członka jest konieczna,

Zapraszam również wszystkich

tych, którzy mają zamiar zapie

sać się do tegoż Klubu.

P. J. Kurdziel, sekr.

Telefon: Waverly 488

DR. JOZEF MICHALSKI
b. majer-iekarz Wojak: Polekień

 

yy
"WOW w gre,

od 17 1 me N. d.

C
Wnicdriay 0816-18. rane.
  

piany, i specyfikacje na dom
wyrabianiu posen:

a oreswtowarzystw
are

TADEUSZ HARAZDA
38 Oak. Avenue, irvington, N. 4.

Singera Maszyny do Szycia
zm gotówkę lub na latwo miesięczne
niw

FRANCISZEK WUJCIAK
203 Ferry "r.!" Newark, N

Teiston® shift mis.

 

 

ŻUBROWINKA ,
zióŁA LeczNicze _

NA KREW,wunoBE/Nmmx

 

 

. soraczki, ksssiu oressiębi
Zybrowinka czyści krew | utrzym
zdrową działalność wątroby i
Pocztą dwie paczki za $1.00.

Piszcie 90 pie lekaretw
B. PREBOL DRUG CO.

POLSKA APTEKA
61 - 3rd Street,
ELIZABETH, N. I.
 

PO WYGODNE BUCIKI

IDZ DO:

STAR SHOE CO.

JEDYNY POLSKI

SKŁAD OBUWIA

W GÓRZE MIASTA

255 Springfield Ave,

Newark, N. J.

 

   godzinie 8-ej punktu:
alnie.

Wyjechał do Polski

We czwartek wyjechał z wizy-
tą do Polski ob. Leon
cki na pokładzie okrętu „0s-
car II", Tak bilet okrętowy jak
i inne dokumenty otrzymał z
biura A. Paszke, pn. 30 South

 
 

  
DROBNE OGŁOSZENIA

W „NOWYM ŚWIECIE" MOŻNA ZAMIESZCZAC
ZA POSREDNICTWEM

KSIEGARNI-J. BORYSA
553 Grove Street, Jersey City

Ogłoszenia podane przed 2gą po poł. będą telefono-

  

 

Orange Ave. Szczęśliwej podró

|II

wane do biura głównego i zostaną umieszczone w na-ży.
stępnym dniu

3 dzie: „„to to, 
będzie"?

W poprzednim numerze „No-
wego Świata" podawaliśmy stre-
szczenie planu przedłożonego
przez Kompanię Tramwajową.
Jak było do przewidzenia, plan
ten stał się głównym tematem
rozmów i dyskusji. I tak: ro-
botnicy  tramwajowi zgadzają
się zasadniczo na plan, oświad-
czyli jednak, że do pracy nie
pójdą wcześniej dopóki wszyst-
kie ich żądania nie będą wypel-
nione. Właściciele  omnibusów
wcale, nie myślą sprzedawać
swego warsztatu pracy i w nie-
których miastach (Patterson i
inne) przeprowadzili już odnoś-
ne: uchwały. _Władze miejskie  

 
| Telefon:Mulberry 6745. '

| 11 CharltonStreet, _

Ł REKORDY, ROLKI PIANINA I GRAMOFONY

| CZYSTO POLSKI SKLEP MUZYCZNY
| WIELKI WYBÓR INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH

| Piana, Gramofony, Skrzypce i wszelkie inne przybory muzyczne oraz
[ reparacje - Sprzedajemy na łatwe spłaty

| LYRA MUSIC CO.

Newark, N. J,
 
 
 

(3

20 EAST 15th STREET,

 

 

SERVICE SODA MFG. CO.
Czysto Polska Kompania.

WYRABIAMY 18 GATUNKÓW soby
Nasza Specjalność:

W@W" Service Cola i czekoladowa soda "@@
telefonem i

Tul-tun 413%,
 

BAYONNE NJ ) |
mre wit 

  

    



  

›
t
|

 

  

 

  

"&STRONICA "*

 

  
NOWY SWIAT, 

"W St. Zj. wybuchła nowa epi- |
demja „djabelskiej

influenzy" 
RICHMOND, VA., 25 sierpnia. -
W południowo-zachodnim stanie Vir-
ginia wybuchła nowa bardzo zaraźliwa
epidemja zwana „Djabelską Influen-
zą", którą zostało dotkniętych oko-
ło 1,000 osób, a trzy osoby dotknięte
tą chrobą zmarły w ostatniej chwili.

   
 

TRTNŚ vond
  

 

 
Atuomobile na. Licytacji
Wszystkie wymbyi modelej

has-
c   
        

date
" waters pe

y, czwartku i «ob
Ave, róg tit at

a ne wystaw
  
F
Automobile

 

 

 

KZI

KUPCIE PRAWDZIWY

DOM
BUDUJEMY TERAZ

h domów

UW A G A!

DO SZAN: POLONII I GRUP ZJEDNOCZENIA POL.-NAR.
W BROOKLYN, N. Y.

Sejm XV Zjednoczenia Polskwharodnwego odbędzie się dnia
1-go, 3-0, 4-go i ? go września, b. r., w mieście New Yorku, stanie
New York, wPolsaim Domu Narodowym, pn. 19-21 St. Marks PI.

Zborny punkt wszystkich towarzystw w poriiedzialek o godz.
9-ej rano, dnia 3-go września, b. r., w Domu Narodowym.

ioła na nabożeństwo sejmowe.  nie wymarsz do koś

 

Następ-
Z kościoła

pochód po ulicach do Domu Narodowego na salę.

PROGRAM:

 

Wymarsz w zystkich towarzystw i grup Zjednoczenia Polsko-
Narodowego ze sztandarami z St. Marks Place, (East Sth St.), do
Avenue A, przez Avenue A do Siódmej ulicy do kościoła.
ścioła Siódmą ulicą do Pierwszej

 

ulicy, Szóstą uli

 

Z ko-
Ave., Pierwszą Ave. do Szóstej

do Avenue B Avenue B do C/ternasŁeJ ulicy,
Czternastą ulicą do Drugiej Ave. a Drugą Ae. do Domu Narodo-
go na salę sejmu.

Prosimy Szan. Polonię w tych dzi ażeby

rodacy byli łaskawi udekorować chorążwiami swoje domy, ażeby
odpowiednio reprezentować naród polski.

Jednocześ

 

nie powiadamiamy Szan. Polonję, iż będziemy mieli
na sejmie majora miasta i senatorów i naszego przedstawiciela
Rzeczypospolitej Polskiej generalnego konsula z New Yorku i wie-
lu innych gości.

Liczymy, że Szan. Polonja nas poprze, za co z góry dziękując
pozostajemy

z szacunkiem
KOMITET PRZEDSEJMOWY *
 

5-6—7 i 8-pokojowych
MAMY DOM DLA WAS TAKŻE

Tyke
    Resets

wore
dzenia się 7

WOLNE OD PODATKU

;:::-ital = JAMAICA
Prawdziwe domy po cenach i na

warunkach jakie tylko raz w
życiu się zdarzają.

wygody: -

  

Economy Housing &
Development Corp.

„Budowniczy Lepszych Domów"
wysział PoLski

1133 Broadway, N. Y. C.
t5...
sazI

 

 

  

 

Medica

niedo nowy

318 Lexington Av

 

Pozkupywane -zde no -Wise |76
są w oczach! -Biuro otwarte :w

 
Społeczna placówka
 

Dobra nowina dla ni
nych

 

al Center)  
pisina w kroni

działalności
ych obszerniej

    

instytucji mieśę

   

od 9 rano do 8 wiecz.

karzem. Og?)

Okręt najechałna skały

  

ierpnia, -
sażerski

MANILA,
gielski okręt

 

   

mieszkańców New Yorku.
Filantropijna lecznica chorób spe
cjalnych Centrum Medyczne (The

chlubnie już za-
ach naszego mia-

sta swą dobroczynną i skuteczną
przeniosła się obec

ych po
aby sprostać obsłudze

coraz liczniej zgłaszających się
zastępów chorych, Nowa siedziba

i się teraz pod
„ blisko 38 uli-

Do istniejących wydziałów
dział leczenia e-

dzie. lektrycznością oraz wydział cho-
rób kobiecych. Godziny przyjeć

W nie.
dzielę tylko w porozumieniu z le-

An-
, Chan-

grha" jadący z Australi do Ma-

 

 KONTRA

Otworzył Nowy

M.P.

. Biuro otwarte

NIEDALEKOKOŚCIOŁA POLSKIEGO -- 6-C1O POKOJOW
WIĘKSZE PO PRZYSTĘPNEJ CENIE

Office naprzeciw stacji w budynku EDMUND PURCELL

KTOR

Plac Budowli

DOMY

 

CHS
FLORAL PARK, LONG ISLAND

Telefon: Floral Park 383
w ›niedziele

 

nili z ładunkiem towarówi kil-

kudziesięciu podróżnymi, wie-

chal na skały przy wyspach Fi-

gi w grupie wysp Filipin, jak do-

noi depesza iskrowa wzywająca

pomocy. Niewiadomo jakie nie-

bezpieczeństwo grozi okrętowi i

znajdującym się na nim pasaże-

rom. Okręty ratownicze popłynę-

ły natychmiast w kierunku za»

grozonego okrętu.

LEKCJADLA NAS

 

 

„Kobiety, które wszelkiemi si»

łami starają się być o ile możno-

ści jak najwięcej powabnemi, ma

ją dla kraju więcej znaczenia, niż

te, które zaniedbują swój wy-

gląd", powiedział prof. Wimmer

z uniwersytetu Columbia, w New

Yorku, w mowie niedawno wy.

głoszonej, To właśnie widzimy

we wszystkich -wielkich .perjo-

dach historji świata: w Egipcie

2,250 lat temu, w Rzymie 1,900

lat temu itd., że kosmetyki były

używane na wielką skalę, Może-

my polecić Hand Lotion na twarz

i ręce i La Triner Combination

CompactFace Powder and Rouge

wpięknem metalowym puzderku

z lusterkiem we wszystkich od-

cieniach). Lecz każda kobieta po-

winna pamiętać, że podstawą pię

knej cery jest żołądek wporząd-

ku. Podczas gdy Trinera Gorzkie

Wino czyści wasz żołądek i u-

trzymuje go w stanie czystości,

wasza cera staje się coraz pięk-

niejszą, poni i nie cierpicie na

  

  

 

 
 bóle głowy, bezsenność i inne po-

 

 

  

sztę po $15

Tylko pa godz”.

Elizabeth, Garwood i
  nie lub oso

dzielę przed 12-19. Adre

 

Aes Nowe Dom
Każdy może przyjść do pełnej własności 4 do 10 po-

mowi., mmmpjeżeli może wpłacić $100 naprzód. Re-
miesięcznie, aż spłaci. Z

dujemy dość ziemi dla utrzymania
jazdy z Nowego Yorku. Szkoła, kościół, sklepy, frepng) !

autobusy na miejscu, a do f.bryk 5 minut jazdy. Newark Perth Amboy,
artaret, w których znajduje się o 10,0

5 do 20 minut jazdy z naszych posiadłości. Ygluęcxe się listów:
ie do naszego biura wraz z żonę dlaoburmnladzo] cuglownej
zas wyjazdu między go u. e-

egmi z ujcxe.ęgLAVONlAN“O'flbhCORPORATION
206 Broadway, Room 244, New York City.

kur i krów

000 fabryk,  

y$100

każdym demem

dobne symptomy zaburzeń żołąd
kowych, Wasz aptekarz j dostaw»
ca lekarstw trzyma wzapasie Tri
nera Gorzkie Wino i inne prepa-
raty Trinera, Jefeli nie mozecie
ich dostać od nich, piszcie wprost
do Joseph Triner Company, 1333
S, Ashland Ave., Chicago, III,

    

(Og.)

CLEANERS
wonien, hours 6 A. M. to 3:20 P. Mt

19080 A. ar"Salary N6. Listcleaning. .Apply /8:40 A.. M. Sondag

 

  NATIONAL CLOAK & SUIT 

Bound Brook

$48 Mtwlégvrfifnnki
« to) abudownne. o

mndstwo. pro
w,
 

 

r
: kupiele,. wiostowanie,

pudowniczowieNA
ws

mo10
+ SOHWARTZ LAND & IMPT, 60.

Bądźcie obecni na praw
TVLKo NA kRoTK

w na czterech Iinjach

tete
tub zatelefonojcie po bezpłatne bilety i szczegóły,

wdzigfsj m»Ivyprzedaży

Heights, N. J.

Każdy by dał za nią
chętnie $200

# dese aptre 90 domów, szkółable:
owanych alteSe nol » boostthik

widokiem na piękne
  railey?

tsbotows
Moss wanpożyczyć NA
tre HRE®mem

5 Beekman Street, Room 308
New York, Phone 4681 Cortlandt

COMPANY

Corner Tth Ave, & 24th St.
 

Szkoły
arygcie po gustówza wynagno:GM! bex wideS cie
że GWIAZDĄ! w
no, opetcieku. Zgłoście się do Stowa
ms w. as st pec)

wry erannowane 1dvplomowane. Alcuszerke, eska: z
OII No ESt, blisko 7 Ave, Tel: Watkin

   
 Praca dla Kobiet   

 

SYLVANIA
sprzedane

QUEENS COUNTY

Pod namiotem o 2 po poł.
Skonto za gotówkę.-:. DeFOREST BROS., Adwokaci, 30Łatwe warunki,

T. F. Archer, Auctioner, 40 NewTeleton, Jamaica 0660

 

72 LOTY
POZOSTALE JESZCZE NA
HEIGHTS
bedg na

LICYTACJI
PRZY SUTPHIN BOULEVARD I LINCOLN AVE.
-__ JAMAICAJamaica Main Station30 minut -drogi NEW YORKod

sobota, 1-go września 1923
Bez względu- na pogodę

Bezpłatne Polisy Title Guarantee and Trust CompanyCztery lata na spłaty.BROAD Street, New York CityYork Avenue, Jamaic

  

 

(Help wanted Female)  DZIEWCZYNdo lekkiej pracy fabrycznejStain praca, dobra place
Lincoln Rubber Key Co,27 Thames Street® cin

DZIEWCZYN ;doświadczonychStała praca, dobra. plaakka. wyrobnica pracaNational Airphone Corporation18 Hudson Street, City

 

cinornzesa Komet GwkSgodzin rano1 wieczew HPaine ...,.rfuwamm
250,wmn-"r BhookL¥N

Pomiędzy 9 a 12rano' w wmmmpk'
cer

raczki
0 mit oa

Zxomenia' Loch Memorial
Second Ave. w ponledalalek 0popołudniu
„CROCHET |READERS"

wać w domu
Bronx

patezebn -do
New Yorku.
Home, 356
gods. 2-6)

Gen

PRZELOONE.
mate)

100

grimmon
New i

   y ins mast
KODIĘT do cxyascrenia na. moc.

ran
„=**ag] me
Khat stm S

n
mot it,

Stam
Cum
ma77

potrzeba do domowej roboty,
Antosi Niropkiewies, 225 :Warrow 8.

     

    

City, (ast)

  

 

~ NIEDZIELA, 96 SIERPNIA (SUNDAY,AUGUST 96) 1923

   

WYDANIENIEDZIELNE|
 

 

Praca dla Mężcz
(Help wanted Mole)

 

 o

PRACOWNIKÓW PRZY
ZELAZIE

Finishers do pracy przy scho-
dach i ornamentacyjnej

Podajcie żądania

Zgłaszać się do:

STANDARD IRON WORKS

406-8 - 25th St. Norfolk, Va.
crm
 

CHŁOPCÓW
do 1ekkiej

Stain praca, dobra place
Lincoln Rubber Key Co.

27 Thames Street

 

cim)

Metalowe Łódki Hatunkowe
doświadczonych riuterw: do

przy jedziech ratunkowych
Avio KAWNWEILER
100 ast 16h Stre

DZIEWCZĄT i chłopców do pracy w
tabryce. Doświadczenie

bne. $12 na początek,  Krischer Mig.
Co., 256 Calyer St., Greenpolnt-Brook.

m

pracy

 

(26m 

 

yn,

DO BUTÓW, „First i Second Lasters®
„przy „Bench Made Turns". H. A'

Manchell, 135 W. 3rd St., blisko th
Avenue (zśm)
 
POTRZEBA Real Salesman na
enty dzień lub po pracy: Dobra wo-

sobność Folk ma pierwszeństwo
Custer & 730 Manhattan Avenue;
firooklyn (zem)
WSPÓLNIKAdoświadczonego mechanika

ub welders, potrecha. do wsroblonego

 

Itneress z dobrym dochodem." Potrzeba
malepont Tuban Welding Works

ith Ave., Brooklsm, N. Y
trim

POTRZEBA ageniow, mówią po
polsicu, stowlanicu lub ukraltakmado

pierwszeństwo, (do.

 

reli Agen
diów oo tola lus wi q
dobrym, komisowem w
dzenia w mrzedniy, pożądane
konlecene. "Eetorments piane Tull ono

do MCapo,Boom 21, 222 Market
ewark, N ›

 

 

  
s do: obco
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wymagane, gdyż: nimi
dowczace JorgeJ

est to bardzo korzystna
ozna zarabiać $100 tyg

oszenia 0 godz. 10-6) a
w róg Myrie Ave.,

were
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Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

GROWERNIA 1 Deltkatomen do rreede>
funy interes. tur»

 

m“a mnuwn wns. B. an(cs. ah

   yy,Aron dlsTrica

Tm Wokoje, niekd rent
dm lenne. Dobra soosoln
Nafien Broskiyn.

GROWERNIA 1 Candy Store % mierzka
m w dobrej okolicy, tanio do"sprze:
# Prince St, NewariyPN. J

aw
dunia

 
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! Restaura:
cja do sprzedania w dobrempunkcie z
owodu nieporozumień między: wredni:

Kami, 199 str
 
MEBLE z trzech pokoi do sprzedania

486 1. Wt, domme pietro. front
C, to

MERLE tople do „um-n
-Można_ mieszka

Zwolnienia. pod 263 Ave. t,
front na tew

PORTRET Marszałka Józefa
Piłsudskiego w naturalnej

wielkości w wielkim mundurze,
malowany olejno w kolotach, w
złotych ramach, odpowiedńi dla
Domu Narodowego, do nabycia
bardzo tanio. "Wiadomość: Ad-
ministracja „Nowego Świata!

(27s)

 

 

rmauawnzunn gros
dzielni=
 

wyjazdu do kraju. „zPrisale St., Parse,

 

  
nolatdesmia at(io
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(Real Estate for Sale)

GAWLINSKI & CO.

polecają następujące tanie domy

w Naw Yorku i Brooklynie.

3 fam, drewniany, na pełnej locie, -

Rent $1284 Cena $9.500. Wpłaty

wedlo umowy

 

3 fam, murowany, 11 pokol. Rent $99€ *

$1,500Cena $7,750. Wplaty
4 tam. murowany, po 4 pokoi dla ro.

dring, Rept $1,200, Cena $8.50.

Wpłaty: 39,000.

6 fam. murewany 1 Setor, po 4 pokol

dla fam. Rett $1982, Cena $13,000.

Wpluty $3.00.

6tam. drewniany 1.2

man Ave. Cona $15,

dle umowy
6 fam, drownlany pe 4 pgko! 1 wanna

dla fam. Rent $1,416. Cona $11,500.

Wpłaty wedle umowy

8 tam. murowany, po 5 pokoi i wapna

dla tam 30 stóp frontu. Rent 43,200.

Cena $21,500. Wpłaty 36.000

8 fam, murowany vo poko! dia fam.
„Hot Water Supp Rent $2,680,
Cena $17,500 Wpłaty 34,000

10 fam. murowany po 5 poko! dia fam,
„Hot Water Supply". Rent 33.640.
Cena $19,500, Wplaty $5.000

15 fam. murowany po-t pokoi dla tam.
Rent $4850, Cena $30,000» Wolaty

- 51.000
32 fam,murowany 1 Sztor, po 3 pokoi

dla ektryka. kent $5,000.
Cenalzs..no Wpłaty: 310,00

GAWLIKSKI & Co.

tory, na Nor.
0. Wpłaty we
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w so200 Wotery $10
mm 1.900 Cena 14naukv’vpul) In!oon.

LINKE & BRACHOCKI

Biuro Rcalnoscmwe

Asekuracjla wszelkiego -rodzaju

Wysyłka pieniędzy

1070 Manhattan Ave.

Brooklyn, N. Y.
Bllako Eagle Street
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iatek od Cyganki,"

Paula Murray w stroju cygańskim

podczas festynu ulicznego

w New Yorku

7

TO z was nie widział bandy cygańskiej?
któraby nie miała u siebie kilka razy w roku
Niema chyba miasteczka lub wsi w Polcse

koczujących gości. Cyganie napływają do Pol. '
ski z Rumunji i z Węgier, gdzie żyją w sta-
łych osadach podczas zimy. Niewiadomo skąd
przychodzą. Zjawiają się nad ranem nad rze-
ką, rozbijają namioty, rozpalaja ogniska, usta-
wiają wozy w koło i tak przez kilka dni biwa-

kują na wolnem powietrzu. Bardzo często z tej niezwykłej okazji
znikają tajemniczo kury, gęsi a nawet cielęta, a różne przedmioty i
narzędzia pozostawione bez nadzoru same wędrują do brudnych osad
cygańskich, Musimy jednak przyznać, iż mafowniczy obraz jaki Pada Ab

przedstawiają cyganie wywiera głębokie wrażenie. W operach i ope- "mi: - ":TĘŁŚW
re'tkacljn „Baron Cygański", „Cyganerja" itd. jakoteż w literaturze cy ›ęestynlz
ganie opisywani byli przez najlepszych autorów. ulicznego w N, Y.

Przypisać to należy tajemniczemu pojawieniu się
starych cyganek, które wędrując od domu do domu, zbie-
rają pieniądze przez wróżenie z rąk» Cyganki doprowa-
dziły wróżenie z rąk do takiej doskonałości, że niema

chyba kobiety, któraby nie wierzyła święcie
słowom otrzymanym przez wróżkę z ręki. Po
miastach żyją odosobnione cyganki, które gru-

"bo' zarabiają korzystając z łatwowierności ko-
blet.

    

 

  

             

Muzyka cygańska, dzika, me-
lodyjna i oryginalna stanowi
specjalną atrakcję kabaretów.# % - - Na balach i festynach nie-glx—gmin Wilson i Be." " zwykłą popularnością cie-elr_dley spryednm kieł *=. szy się strój cygański,baski w atm)th cygań składający się z jaskra»skich na festynie w N. Y,

 

    

- wych szat, czerwonej

chustki na głowie i korali dokoła szyi.
Strój ten lubiany jest szczególnie' przez ary-

stokratki, które cygankom zazdroszczą po-
wodzenia. .

Wykopaliska w Dolinie Królów w Bgip-
cie dały ludzkości nieocenione skarby badź-
to materjalne bądź też kulutralnej wartości,
Atoli 1153'ka popularność zdobył niebo-
szczyk Tut Ankh Amen przez zaprowadze-

 

nie.powej mody w'strojach kobiecych.

  
 

 



  

  

      

K@)EETY
Czyż istnieje sposób, aby o-przeć się temu demonowi, tkwią-cemu w kobiecie, gdy znajdujesię przed wami prawie na kola-nach, prawie na szyji, prawiena ustach, Gdyby się posiadałoniebo, oddałoby się jej!
Prawdę mówiąc, nie rozumiem

zupełme dlaczego kobiety nie są

śliwe z okrutnej

to nie jest akt

  

przez istotę silną istocie słabej,

która stała się w ten sposób

władca? Ale kobiety, te urocze

ciała, którym Mahomet, oszu-

kaniec! odmówił duszy, nie ma-

ja w sobie próźności, sięgającej

wysoko. Słodką * słabość,

nie znają one egoistyeznych

pragnień pychy.

Skoro poznało się miłość, sko-

ro rozpostarło się dziewicze cia-

ło i obnażyło je pod splotami

węża, wszystkie widoki szczę»

ścia, jakie otwierało życie, zni.

kły za jednym tchem, Puhar

jest wypróżniony. A jeśli usta

ściskające brzegi, chcąc. szukać

w pośpiechu reszty upojenia,

znajdą tylko zimno*kryształu,

który pęknie i pokrwawi je.

 

Niektóre „cnotliwe" kobiety

są, jak owa legendarna studnia

Ammona, której wody były za

dnia, jak lód, wnocy zaś stawa»

„ły się gorące, az kuna!)

- Gdzie kobiety są najcno-
tliwsze?
- Na północy...
- O, nie... Na południu! Je-

śli opra sig pokusie klimatu, o-
byczajów i okazji - wówczas
można je nazwać cnotliwemi..

 

Brzydota kobiety najlepiej o-
, chrania jej cnotę.
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Skręcając z bogatej i wsła-
wionej nowojorskiej Fifth Ave-
nue na wysokości 30-ej ulicy ku
wschodowi,, trafia się na spokoj»
na i elegancką Madison Avene.
Wśród wielu budynków wzno-
szących się wysoko w. niebies-
kiej przestrzeni, oko nagle spo-
czywa z miłem zdziwieniem na
domie niższym od innych, o dy-
skretnym szarym tonie, uroz-
maiconym delikatnem biatem o-
bramowaniem okien. Całość u-
trzymana w dobrze znanym w
Ameryce „Colonial Style". Przy
wejściu dwie białe kolumienki i
symetrycznie ustawione zielone
drzewka, Drzwi przyjaźni, „Door
to Friendship". Drzwi prowa-
dzące do Carroll Club'u.
- „Hello, Conny, what the

news?" - Tak witają przyby-
wającą stadentkę Polkę, tę, któ-
ra obecnie, po powrocie z zaoce-
anowej wyprawy, zajmuje kiero-
wnicze stanowisko w życiu klu-
bowem dziewcząt polskich. Już
mrok zapada, w hall'u jednak»
że jasno i żwawo, rozsypane
grupkami panny gaworzą i śmie-
ja się; pianola -wrzaskliwie
wkółko _powtarza _ukochany
„Three o Clock in the Morning",
mniej lub więcej dobrane pary
ćwiczą się w tańcu na dzisiejszy
wieczorek. Milej ruchliwe pa-
nienki skupiły się naokoło sto-

łów, na których mnożą się
dzienniki i cieszące się najwięk-
szem uznaniem „Funny Page",
komiczne choć nie zawsze dow-
cipne dodatki.
W biurze -informacyjnem

wciąż powstają ogonki, odbywa»
się rejestracja nowych członków
oraz zapisy na lekcje tańców,
gimnastyki, kuchni, szycia, ję-
zyków. Ta chce kupić kartki
pocztowe z widokami, przypomi-
nającemi przemiłe letnie wy-
wczasy w „Monrge", miejsco-
wości polozone] o dwie godziny

od New Yorku, już w górskiem

otoczeniu, gdzie w zeszłym roku

klub na kilka miesięcy rozbił

dla swych członkiń gościnne na-

mioty. Inne garną się do win-

dy, która wciąż unosi nowe grup-

ki do eleganckiej restauracji.

Z dołu dochodzą od czasu do

czasu wrzaski, śmiechy oraz

plusk wody. Tam mieści się

„Swimming Pool", w którym

ludzkie ryby oddają się z roz.

koszą ćwiczeniom pływackim. O

parę pięter wyżej słychać ostrą

komendę. Panienki, niby młode

kozaki w białych kurtkach i

ciemno - granatowych spod-

niach, zwinnie poddają się gim-

nastycznej komendzie. Za chwi»

Ję zbiorą się do ukochanej par-

tji „Basket Ball".

(Ciąg dalszy na str. 13-j.)
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Och, kobiety!

Czemuż miasto dobroci złość

w sercach waszych, potwora w

piersi chowacie, chociaż stworzo-

ne jesteście, aby snuć z duszy

złocistą przędzę miłości.

Kobiety - czemuż wasze o-

czy ciskaja pioruny wściekłości

i szyderstwa, zamiast uśmiech

pogodny słać w koło i tym u-

śmiechem rozjaśniać mroki 2y-

cia?

Wyście powinpy być jako pta-

szęta, -radosnym _szczebiotem

otoczyć skroń pochyloną w zno-

ju i trudzie, ozdabiać ciernistą

ścieżynę blaskami słońca i za-

mieniać ją w ukwiecioną jasną

drogę.

W waszych to drobnych dlo-

niach spoczywa szczęście i spo-

kój, przeto nie kalajcie ich try-

wjalnym gestem - podajcie je

ruchem łagodnym i miłościwym

komuś, kto czeka ciepłego do-

tknięcia w męce i bólu.

O, kobiety - wszakże w na-

szych seręach ukryty skarb bez-
cenny; nie zniszczymy go -

  

  

Gdy dziecko

Wasze

? nie Spi

dzin snu. Gdy nie może spać, coś jest nie w porządku; -- ,
DZYECKD Wasze rośnie podczas tych długich, spokojnych go-

prawdopodobnie pokarm mu nie służy,

Zapewne jego mały organizm walczy rozpaczliwie ze zstadiemi
kawałami surowego mleka krowiego. Nie dziwnego, te nie moto
spat.
Jetell motecte, karmclo je swą piersią, W przeciwnym razie, doj-
sie mu rzecz najbardziej na świecie zbliżony do Mieka Matki - -
Nestle's Milk Food. Mofecle polegać na niem, tak, tak polegacie
na swem włosnem mleku.

Poblijcle dzisiaj poctówkę po bezpłatną próbną puszką Nestle's
Milk Food która wystarczyg na dwanaście kmrmień 1 zawiera bez.

tng Kslgtke Matki w języku polskim, napisanę przez specja
tów. dziecięcych.

NESTLES MILK FOOD

Uczyńcie to dzielaj, dla dobra swego dziecko!

NESTLE'S FOOD Co.

Nestle Building,

lew York

niechaj dojrzeje w nas zarodek

dobra i wyda plon stokrotny,

Jakże niewiele trzeba, aby ży-

cie pełne trosk i smutków, zmie-

nić pełne cihutką bajkę, u-

śmiechniętą i promienną! Tyl.

ko trochę pogody, trochę blasku

i miłej harmonii, ach, czyż to

tak. trudno?

Do nas należy stworzyć atmo-

sferę przytulną i zaciszną, w

której się odpoczywa przy ko-

chającej istocie.

Kobiety - ujmijmy ster i kie-

rujmy delikatnie, a wytrwale,

omijając rafy i zdradliwe wiry

- łódź popłynie spokojnie i w

duszach zagości wieczne, jasne

szczęście.

Bądźmy, jak kwiaty, które

darzą swą wonią, nie dla po-

chwał, jeno dlatego, iż wonią

tą cało są przepojone i żyją w

niej, nie wiedząc nawet w naiw.

nej swojej prostocie, że zapach

ich królewski jest i piękny,

Tak i my wszędzie nieśmy ze
sobą nieświadomy czar swej ko-
bleee—cl, który zrodzony z do-
broci i us opromieniczo-

„ła nasze głorją świetlista...
Wówczas nie z przeklen-

stwem, ale z uwielbieniem "wy
mawiane będzie cudne nasze
miano: kobieta...
 

Pewna piękna dama w toale-
cie, nęcąco odsłaniającej jej po-
waby, przemawiała w gronie
wielbicieli za miłością platonicz-
na.
- Zalecając post - rzecze na

to jeden ze słuchaczy - dlacze-
goż łaskawa pani tak okrutnie
zaostrza nam apetyt...

 

Niestety jest wiele osóbktórzy
śmieją się | nunnh-
szczęścia! Do
jednak poradziłbyVsunulyć

Ruffles
śmiertelny wróg łupieta.
Naoierojeie Ruflesem  skó
głowy codziennie, mniej więcej
z tydzień czasu i łupież wkrót-
oe zniknie, Później używajcie
Ruffles od czasu do czasu i
utrzymujeie w ten sposób skó-
a głowy czystą i zdrową i
ma włosy bujnemi i tnd-

 

u.,w aptokach lub podlijnie 700.
wprost do Inboratoryum.
F. AD. RICHTER & CO,

104-114 So. 4th St. +
Brooklyn, N. V,     

NIEDZIELA
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SIĘ MATEK IICH
DZIECI ZDROWIE

ARTYKUŁ XXXIV,

Niebezpieczeństwo przekarmienia
podczas. letnich. upałów

Niestrawność jest sygnałem niebez
pieczeństwa w życiu niemowląt. Nad
zwyczajna ostrożność i należyta opie-
ka matki - szczególnie podczas go-
rycyche letnich miesięcy, przyczyni się
wiele do chowania niemowięcia
zdrowiu -przez .ten .niebezpieczny
okres.
Właściwe pożywienie zachowa nie-

 

jąc się do tego o wiele więcej, niż
cokolwiek innego. Jeżeli niemowię
karmione przez pewien csas piersią a
następnie flaszkę, -jest _roztropnem
używać mieszaniny pokarmu odpowie-
dnio do wieku niemowięcia, zanim
takowe przyzwyczoji się do nowego
pokarmu. Pokurmowi można następ
nie dodawać pozywności co kilka dni
o ile zajdzie ku temu potrzeba, odpo-
wiednio do wieku niemowięcia. O Ue
niemowlę zdradza oznaki niestrowno-
fel, należy karmić dziecko tem lekko
strawnem pożywieniem, aż do okresu
przejściowego, o ile takowe je zado.

Inia, o ile przybiera na wadze od
do 6 uncji, nie wymiotuje, ma nor-

malny stolec --w to świadczy o do»
brock 1 sile zawarteje w poźywientu,
Mało jest dzieci niedokurmionych,

popełniają zasadniczy błąd, da
jąc niemowięciom więcej pokarmu,
jak one mogstrawić. -Jeżeli, niemo
więta płaczą po odjęciu im Tłaszki,
pożywienie można nieco wzmocnić
Pokarm należy wzmacniać codziennie
stopnfowo, dopóki się nio zadowolni
avetytu. nle
Należy wy się,

skiem przekarmienia niemowląt, Je-
żeli niemowlę śpl niespokojnie, wy»
miotuje, ma rozwolnienie lub Kurcze,
to jest oznaką, że ono jest preckar-
mfonę, karmione za często, lub jego
pożywienie nieodpowiednie. Je-
żeli niemowlę jest karmione piersią,
nalży je karmić w stopniowo zwięk.
szanych odstępach czasu, Jeżeli
dziecko jest karmione flaszką, ilość
dziennego pożywienia należy zmniej.
szyć o połowę, dopóki nie minie za.
burzenie żgłądkowe. Jeżeli to nie po-
maga, należy zasięgnąć rady lekarza,
Pomimo postępu wiedzy lekarskiej

1 wychowania, 6,000,000 dzieci szkol.
nych nie Jest należycio odżywianych.
Matki są głównie odpowiedzialne za
niezauważenie niebezpiecznych oznak
Niedostateczne odżywianie oddziały»
wa na organizm delikatnie | we-
wnętrznie, Poważne skutki są niedo

dla ~nieumiejętnego oka
Niedostateczne odżywianie jest dlate.
go niebezpiecznem, że wywiera złe
skutki na każdym. Niedokarmione
dziecko stanowi nadzwyczaj podatny
materjał dla wszelkich chorób. Gru
flien zabiera obtite źniwo pomiędzy
ludźmi niedostatecznie odżywianymi.
Tak zwane choroby dziecięce można,
by latwo wyrugować, gdyby się usu:
ngło niebzepieczeństwo wynikające z
niedostatecznego odżywiania. Każda
matka powinna dbać o swoje dziecko
ze względu na siebie samą 1 na inne
dzieci.

Niedostateczne odżywianie wynika
z niewłaściwego pokarmu: Przez do.
danie mleka (Bordens'a Eagle) do
dziecięcego pokarmu, każda matka
mu pewność, że dała dzieciom nale.
żytą opiekę i zdrowie.

  

    

  

  

 

  

    

Czytajele te artykuły co tydzień |
zachowajcie je na przyszłość.
  

Kluski z surowych kartofi.
Ostrugane kartofle utrzeć na
tarce, przecedzić przez worek
płócienny, mączkę, która się u-
stoi na spodzie, dodać do kar.
tofli, osolić, zagnieść tyle maki,
aby można zrobić kluski i kulać
okrągłe wałeczki, rzucając je
zaraz na gotującą wodę. Oblać
słoniną ze skwarkami. Można
też gotować ze samych kartofli
bez maki, ale sa twarde i nie-
stidwne.

Cielęce płucka czyli lekkie.
Płucka cielęce, oraz języki i ser-
ce po wymyciu ugotować z wło-
szczyzną, pokrajać na drobne
kawałki, zasmażyć masła z ma-
ką, rozprowadzić rosołem od
płucek, włożyć mięso pokrajane,
garść rodzynków i kilka migda-
łów, trochę cytryny albo octu i
trochę cukru. Sos niech będzie
dłuższy i zawiesistty, słodko»
kwaskowaty, zagotować w nim

 

mięso i wydać z tartemi karto-
flami.

WT

  

«mody.
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NAD CZADEM Każda nowa eksploracja od-działywa na kształtowanie sięOdkrycie grobowca Tutankhamen na rynku londyń-skim i paryskim odrazu uwyda-tniło się przez lansowanie szati zdobniczych przedmiotów, wzo-rowanych na zabytkach znale-zionych przez lorda Carnarvon.Mistrzowie bowiem szukają cią-gle nowych atrakcji do swoichkoncepcji w strojach i ozdobachkobiecych. Panie zaś zawszeasymilują prędko nowe kreacje,gdy mogą w ten sposób ukazaćpiękno swoich linji i świeżośćkarnacji."Zachodzi obawa, czy odkryciaobyczajowe poczynione obecnieprzez dr. Muraz'a nad JezioremCzad, nie wpłyną również na no-we ukształtowania się mody.Pamiętamy przecież słynny gor-set, który był togturą dla ko-biet, a jednak długo należałdo -najniezbedniejazych _obja-wów szykuPamiętamy i inne więcej lubmniej kłopotliwe ozdoby, któreprzeczyły hygjenie. Jest to je-dnak dypbiazg w porównaniu ztem, co teraz odkrył dr. Murazwśród kobiet dzindzijskich z nadJeziora Czad. Moda ostatniegosezonu p balowych sukniachobficie szafowała gołemi pleca-mi. Panie z nad Jeziora Czadpokazują również plecy, ale sąone przeważnie tatuowane w li-czne wzory rysunkowe. Biustodsłonięty ma na sobie szlache-tny rysunek tatuowany. Czyżby i panie europejskie poszły wtym względzie w ślad za kobie-tami dizidzijskiemi?Nie na tem kończą się jednakatrakcje mody kobiet z nad Je-ziora Czad. Wszystkie one ma-ją do warg przytwierdzone tacedrewniane, zniekształcające imtwarze i usta. Straszna ta mo-da wśród kobiet dzindzijskichjest pamzwhna. Skąd mogla
powstać? Doktór Muraz, zain-
teresowany tą sprawą, pytał kil.
ku przywódców Plemienia Djin-
gs o pochodzenie tego dziwnego
uplękenlmd cielesnego. .Dowie-
dział się on, że „upiększenie"
warg kobiety kaba wogóle nale-
ży do jej narzeczonego. W tem
plemieniu, jak i w wielu innych
mężczyzna uvblera sobie towa

  

x

  

Jest to
dziewczynka cztero lub pięcio-
letnia, a czasami nawet niemo-

rzyszkę bardzo młodo.

wlę. Pomiędzy piątym i dzie-
siątym rokiem wargi narzeczo-
nej są „upiększone" przez jej
przyszłego męża. Jest więc to
uświęcony geremonjał narze-
czeństwa.

Obie wargi przekłóte są po-
środku na centymetr od brzega.
Dwie słomy o średnicy 2 do 3
milimetrów utrzymują otwór
rozwarty. Po kilku tygodniach
2 kołki drewniane, cokolwiek
grubsze od: słomy zastępują tę
ostatnią i rozszerzają otwór,
Szerokość kołków nie jest więk-
sza od grubości warg, i jednym
brzegiem kolek przytyka do
dziąsel, drugi swobodnie wisi w
pownetnu. Pomału, co każde 2
lub 3 miesiące średnica tych
kołków jest powiększane, a po
kilku latach jest to już spory
talerz. Doktór Muraz obserwo-
wał średnicę 24-centymetrową.
Trzeba dodać, że takie nadzwy-
czajne rozmiary spotykają się
tylko u bardzo starych kobiet,
które przez całe swe życie po-
większały średnice kołka. Taca
niższa jest zawsze o średnicy
większej, niż taca wyższa, kie-
dy średnica tac nie przewyższa
5 do 7 centymetrów, kobieta
trzyma je w pozycji horyzontal.
nej, a z profilu robi wrażenie,
trzymającej w zębach dwa spod-
ki. Gdy jednak tace są o Sre-
dnicy większej, a więc i cięższe,
opadaja jedna na drugą na dół.
Przy jedzeniu kobieta dzindziń-
ska jedną ręką podtrzymuje spą
niższątacę, a drugą ręką wle-
wa pokarm. Wyżłobienia ta-
cach dopomagają do łatwiej
go dostania się pokarmu do gar-
dia, Mowa tych kobiet jest cha-
rakterystyczna. Polega ona na
naśladowaniu dźwięków i ogra-
nicza się do rzeczy koniecznych.
Prawie nieme murzynki kaba
spoczywają przy boku swych
mężów, na ramieniu których
kładą swe tace, co ma być nie-
zaprzeczonym dowodem przy-
wiązania małżeńskiego. Podczas
chodzenia tace uderzają jedna
o drugą i ciekawy jest pochód
tych murzynek, których krokom
odpowiadają rytmiczne uderze-
nia ich tac.

   

 

 

ZŁOŚLIWE PRAWDY 0 KOBIECIE

 

kto chwali kobiety, zna je
snać' niedostatecznie, -- kto je
wciąż gani, me zna ich zupełnie.

źle robią mężowie lub kochan=
kowie, gdy odjeżdżają. _Mog
by się o tem przekonać niekie-
dy po dwakroć i po trzykroć na
dobę.

  

Słowem można kobietę ocza-
*rować, zdobyć - tylko czynem.

Mojżesz nakazywał karać
śmiercią niewierną żonę; w
Egipcie obcinano jej nos; w
dług „Lex Julia" w Rzymie ści-
nano jej głowę; u nas... śmieją
się z jej męża...

 

Zapytano pewnego prawnika, '

jak długo musi pozostawać ko-

bieta z mężczyzną sam na sam,

aby nieobecny mąż mógł ją po-

dejrzewać o zdradę. ,

- Tyle czasu, ile trzeba na

ugotowanie jajka na miękko ł

zjedzenie go - brzmiała odpo-

wiedź prawnika,

Przyjaźń dwóch kobiet jest

zazwyczaj -spiskiem przeciw

trzeciej. %

Uczucie przyjaim kobiety dla
mężczyzny jest muczęscxej milo-

ścią, pokazującą sig tylko z pro-

filu. '
kk

/

Miłość jest alchemikiem. Ileż

to razy zakochany, znalazłszy

kawałek węgla, ściska go z za-

chwytem w ręku, twierdząc:

- Posiadłem brylant...

 

jest stą-

ZAMÓWIENIA

Mniejniebezpieczni

przyjmuje w ro-
boty od 1 pool.

Gorsety #":
1 SzANICZKI - wykonuj
ANTONINA GIELERAK ›

as gan, tre New York City
Tariem

 

pnać na źmiję, niż dotknąć miło-

ści własnej kobiety.

Częstó kobieta staje się anio-

łem, gdy jej djabeł strzeli do

glowy...
 

  

 

 

 

 

PRAKTYCZNY PORADNIK -

Po starciu skórki cytrynowej -lub

pomarańczowej tarkę oczyści sig. In-

two szorstką twardą szczotką /lub
miotetką, ;

Główną zasadą przy praniu powin»
no być dokładne, kilkakrotne wypłu»

kanie bielizny w wodzie, za nim ją się

włoży do wody z farbą. Mydło to-

wiem w połączeniu z farbą sprawia,
ża bielizna staje się szara.
 

Ugotowaną niebardzo gęsto kaszką,

drobną lub pszenną, w mleku z mae
słem, wystudzić; potem wbić kilka

żółtek, wymieszać, -dodawszy trochę
cukru i skórki cytrynowej, a na osta«

tek pianę z białek, robić małe krążki,
przysmażać cokolwiek, ale nie rumia:
no na patelni na młodem maśle, a ma-
jąc wysmarowaną i wysypaną tartą

bułką formę, usładać w niej krążki,
przekładając powidtami, marmeladą,

lub konfiturami; wstawić w piec wole
ny cało na półmisek, pocukrzyć, polać
sokiem i wydać.

Krem poziomkowy lub malinowy

Przetrzeć przez gęste sito ma

lin lub poziomek tyle, aby było

masy dwie szklanki, zmieszać z

3 białkami, pół funtem cukru i

ubijać na zimno, aż zgęstnieje,

Osobno ubić pół kwarty gęstej
słodkiej śmietanki, zmieszać z
poziomkową lub malinową masą
wlać trochę rozpuszczonej żela-
tyny, wymieszać, włożyć do for
my wylanej wodą, wysypanej cu
krem i wynieść do piwnicy, wsta
wiwszy z foremka w naczynie z
zimną wodą.
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[ mogą otrzymać ulgę, przez użycie
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dziecka

to wilgoć. Może ona pochodzić

cięcej skóry.

 

niutkich białych gą
wydzielaną przez ciałowilyo

szulki, malunki i koła

   

  

  

 

  

Uspokójcie płacz

Trzy niebezpieczne siły czykają stale,
by zaatakować delikatną kompleksję skóry
Waszego dziecka. Jeżeli się ich
wotrzyma, będą męczyły dziecko - wybi«

je za snu - pobudzały do wyczerpo-
mego płaczu - słowem szarpały jego

Pierwszem z tych niebezpieczeństw -
z potu, uryny, lub nawet wody, po-

zostałej w zmarszezkach skóry po kąpieli. Nie pomogą nawet ręczniki
do dokładnego wysuszenia tej wilgoci, która zatruwa tkanki

Dla zasobieżónia temu, każda cząsteczka Mennen Borated Talcum
zrobiona jest doskonale porowatą i absorbującą - jak miljony

- To maleńkie gąbki pochła

DWUCH' INNYCH WROGÓW
Z kolei pokonać należy drugiego nieprzyjaciela skóry.

podrażnienie, pochodzącez ciągłego ocierania skórki dziecka o ko-

Mennen Borated Talcum pokryw-skórę delikatną, gładki
włoką, ochraniającą przed skutkami tar * % Sylwi

Skóra dziecka, wreszcie, będąc wdelikatną i nierozwiniętą, nie
może oprzeć się zakożemu. W tym celu Mennen Borated Talcum za-
wiera idealną domieszkę sanitarnych, łagodnie antyseptycznych

; ników pomagających skórze bronić się
prultem trzeciem niebezpieczeństwem.

Kupele Mennen Porated Taleum dzisiaj i po-
sypujcie nim wszystkie fałdy dziecięcej skóry,

każdej kąpieli i zmianie pieluszek,
mm drzemką i żawsze, gdy dziecko

DOKTORZY I PIELĘGNIARKI POLECAJĄ

--: MENNEN

BORRTED

TALCUM

nie po

 

zie-

ą nieszkodliwie
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Tragiczna śmierć (olbrz

_ w zwierzyńcu wCincinnati 4

Obdukcja zwłok wykazała iż olbrzym

zakończył swe życie _

wskutek piłki

która zatkała

żołądek

z .

      

Struś może połknać duży zegar.
Rycina przedstawia kanał i
cy dwa żołądki nosorożca co spo

wodowało śmierć

          
   

  

  

  

  

 

  
  
  

 

  

m tmoe .
Piłka z pobliskiego placu tennisowe-

«o wpadła do kMtki, w której mieścił
sig basen z nosorożcem czekającym
na śniadanie

EENKOE

 

 
  

 

nie czu
    

ię: dobrze.
i sia '

 

 cierpiał.gorąco dzia Zdawało
że Zeenkoc nagle zalgsknil

Nawet zwierzęła często
krajem rodzinnym. Mo-

wagon świeżej trawy na lepszy
yt Zeenkoe?

Zeenkoe, olbrzymi: nosorożec

 

Czy
się    
  

   

  

o- Ne

   

  

 

ymiego nosorożca .

 

  

     

   

   ) grodu zoologicznego w Cincinatti p. at cn ; ; n Ties} Piękna tykała no że, widel ly b e2ONEgifeling Piękna Faith Clifford po ’u'§zxfoaz"¢'n°ixw'a
czułe pielęgniarzy. -Małe a Zolo

    
   

   

pytania
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(ak, wesoło łowiły sło-
wa piełęgniarzy lezaly martwe

na olbrzymiej głowie.
Grube tłuste nogi d

ly jakby z zimna cho-
i nigdy

z zimna nie drżał. Do ogrodu zooło-
gicznego przychodziły tłumy ludzi
którzy przed klatką Zeenkoe'a cz
kali na jego figle i zabawne ruch
AI€ nosorozee patrzal na nich ma
lemi_ smutnemi ! ich
prosił iżby go zostawili wspokoju.
gdyż nie czuje się dobrze. Zechoe

w s buszli
przyjmowa
i coraz n

< h ciężkich
akończył żywot w

niewoli i przeniósł się do ojczyzny
jedmiu laty porwany

  

  

     

    

 

   

 
   

   

  

     

 

_ i sig niedoma-
ganiu. nosorozen, Nie mogli wytlu-
n preyeryny. Dawali mu srod-
ki przeczyszczające, |mierzyli: tem
peraturę lecz lekarstwa nie mogli
znaleźć. Dopiero po tragicznym sko
nie biednego nosorożca zarządzono
obdukeję zwłok dla stwierdzenia
przyczyny skonu.
Opowiadano, że nosorożee

ziony został przez muchę
wielkie było zdziwienie wszystkich,
gdy po przeprowadzeniu obdukcji
zwłok stwierdzono A
śmierci była
ka gumowa, Mała pi
trzech cali nie mogła przedos
do jednego z dwu olbrzymi
łądków Zeckoc'a. W pobliżu 1
zoologieznego w Cincinatti
je się boisko sportowe, na
młodzi sportowey grają w
Pewnego razu, gdy Zrekoe
pliwie czekał na Śniadanie
składałosię z czterech bu

_ zjawił się robotnik, które zdjął
odgradzającą plac tennisowycelem
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naprawy, Podczas pory obiadowej
młoda panienka, rzuciła nieostro-
nie piłkę przez sieć. Piłka wpadła
doklatki. w której mieścił się basen  

  cem Zeenkoe, widział wpad
wody piłkę i pospieszył na miejsce.
Po chwili pilka znikła w olbrzymiej

Dziewczynka nie przypasz=
. iż laka mała piłka mogłaby

uszkodzić mowi. Spodziew i-
że ona

mich zolgdkow. Pod
ciele |nosoroż

weterym

  

  

  

   

    rze s  
rali się wy jak się stało, iż
mała piłka mogła spowodować tak
katastrofalne skutki.

  

Piłka złrzymała się w przewo-
jcym _ do - żołądków
przedtemnieraz zda

ze Zcekoe potykat olbr
mich rozmiarów przedmioty, które
mu jednak nigdy nie szkodziły, W:
obraźcie sobie, Wżołądku znalezie-
no metalową torebkę, kilkan
centów i wieleginnych mniejszych
przedmiotów. Chociaż przedmioty te
nie mogłybyć strawione, to jednak
spyczywatyspokojnie w żołądku nie

  

  
   

  

  

   przeszkadzując wcale nosorpzcowi
w trawieniu Sześciu buszli siana
dziennie,  

  : Zeckoc'a jest
tem dziwniejsza, iz on miał najwię-
kszą paszczę, budowa głowy |
dziwna zupełnie zastosowana do ch:

Tragiczna

  

  

  
akteru i trybu życia żartoka. Szczę

ka górna może się podnieść do po-
łożenia prostopadłego jak *uwidocz»

 

w
   

   

  

niono na ry a
sorozca może. się pomieści
kilku. pasa lub cała "krów
Nosoróże n duże ostre zę
Wprawd Imożerny i kłów
nie potrzebuje. Używa ich jednak
do wyrywania trawy z dzungli w
\ z ajwiększe oka-

 

ów, do których bezsprze
należał i Zeckoe są tóp
Z nalury bardzo spokojne,

i straszne w alaku i w o-
bronie ycia, Nie łatwo
też jest upołować nosorożea, gdyż
kule grzęzną w niezwykle grubej i
tłustej skórze, Można #o
nie kulą w ucho, Harpun

 cznie
długi

4 jednak

  

     

 

   

   

ych. olbrzymów.
sobie wyobr  

 

    tonny po Smierci i był naje
nosorożceni w Stanach

. Kły były przeszło
cal długie, Mógł być przez dziesięć
minut pod wodą. Zwykle zwierzęta
te mogą wytrzymać pod wodą tylko
trzy do ośm minut. Kosztował tylko

 

większ
Zjednoczony    

 

    
   na z największych atrakcji

cznego parku w Cincinnati,
dziwnego, że jego śmierć o-

płakiwana była przez tysiące ludzi,
którzy nieraz całemi godzinami przy
patrywali się temu dziwu. Zabawne,
niezręczne ruchy, jakiemi Zeekoe po
pisywał się przed publicznością, by-
ty świetną atrakcją.
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(Wstęp do opowiadania „Os
ma podróż Sindbada" z ,,Awan-
tur. Arabskich").

Następnego dnia zebrali się
znowu przyjaciele w domu boga»
tego Sindbada (oni i ów poga-
niacz osłów, który mu zazdrościł
skarbów), dziwiąc się niepomier
nie, czemu ich zaprosił na ucze
tę po raz ósmy, wszystko im już
o swoich cudnych opowiedziaw-
szy podróżach. Wydłużyły im
się twarze, gdyż zamyślili się głę
boko, wzdychając od czasu do
czasu, co bystrości ducha wielce
pomaga, świeżem go bowiem rze
Awi powietrzem.
Tak ich zastał wspaniały że

glarz Sindbad, od którego nie
było  sławniejszych nietylko w
Bagdadzie, lecz we wszystkich
ziemiach, zamieszkanych -przez
wiernych.

Skłonił się im poważnie, po-
tem, woring pogładziwszy bro-
de, w to odezwalsig słowa:
- Myślałby kto, przyjaciele

moi, ktoby spojrzał w tej chwili
na wasze twarze, że z przyrodze
nia tępego jesteście umysłu, jak
parszywe muły, które łatwo mo
źna kupić przed domem Hassa-
na; ja zaś wiem, że to tylko zdzi
wienie maluje się na waszych
twarzach i że rozjaśnicie wasze
zmarszczone czoła, dowledziaw
szy się, jaką w tem miałem przy
czynę, aby was po raz ósmy za-
prosić na ucztę, chociaż mięso
baranie bardzo podrożało, a kosz
daktylów kosztuje bodaj, że wię-
cej, niźli są warte wszystkie
szmaragdy w skarbie Kalifa. -
Siadajcie tedy i jedzcie; każdy
wedle sił, a nawet ponad siły, a-
by nikt nie powiedział, że te-
glarz Sindbad, wielkie zebraw-
szy majątki, żałował przyjació-
łom swoim baraniego mięsa i ob
fitości czosnku. Potem wam po-
wiem, nie nudząc was zbytnio,
dostojni przyjaciele i ulubień-
cy Proroka, o co rzecz idzie.

To rzekłszy, klasnął w ręce, a
niewolnicy, jakby z pod ziemi
wychodzący, zaczęli wnosić na
złotych i srebrnych półmiskach
dymiące potrawy.

Zadrgały wszystkim nozdrza,
każdy bowiem dzień swój na pra
cowitem spędziwszy szachrajst-
wie: ten przy ważeniu korzeni
na wadze do paralitycznego po
dobnej człowieka, ów przy kra-
janiu sukna, tak delikatnego, że
mu się kurczyło w dłoniach i
zawsze go było mniej, niźli trze-
ba, - pragnął teraz -pokrzepić
ciało, czego Prorok nie zabronił
- raczej polecił, jeśli tylko nie
trzeba było płacić.

Przystąpiłi tedy do dzieła z
namaszczeniem, nie kwapiac się
zbytnio, w głębokiem przekona-
niu, że i najdzikszy za 2ycia
baran nie ucieknie z półmiska,
tem bardziej, że na kawały zo-
stał poćwiartowany sprawną rę-
ką czarnego kucharza, któremu
oby Allah dał długie dni, jak naj
mniej zaś dzieci, kradnących ro-
dzynkii czosnek z pod ręki.

Brał tedy jeden po drugim
wielkie kawały i upojony wonią
mięsa, przyprawionego siedem
dziesięciu siedmiu _korzeniami,
przymykał z lekka oczy, jakądy-
by zobaczył otwarte drzwi do
raju; inny zaś, tuż obok siedzą-
cy i czekający swojej kolei, ot-
więrał oczy szeroko i mruczał
niespokojnie odpowiedni werset
z Koranu, w którym między in-
nemi takie słychał było blogo-
sławieństwa: „Ręka mu omdle-

, tyle bierze ten złodziej, wię-
szy mający brzuch, niż rozum.

Obyś się udławił psie nieczysty,
wuju wielbłąda, a brzcie szaka-
la!... Że też Prorok w pysk go
nie trzaśnie, widząc, co czyni ten
syn Ali Baby..."

Kiedy zaś przyszła na niego
kolej, uśmiechał się błogo, na-
stępny zaś życzył mu ze szczere-
go serca wszystkich chorób, ja-
kie tylko są w Bagdadzie, trądu
zaś przedewszystkiem, albowiem
trwa długo i nie można się do
niego tak łatwo przyzwyczaić.

Jedli „potem w milczeniu i z
annem

Sos pomiddrowy. - Wkroić
w rondelek trochę włoszczyzny:
jak marchwi, pietruszki, cebuli,
dodać jeden listek i kilka ziarn
pieprzu, zasmażyć wszystko na
maśle, potym należy wkroić 8 do

 

10 pomidorów, podlać rosołem,,
a dodawszy soli, dusić aż do
miękkości, Przetrzeć przez sito
i podać do różnych potraw mię-
snych, jak do sztuki mięsa, do
kotletów cielęcych, baranich lub
wieprzowych, a nawet do jaj
andzonych. - {

i

UCZTA
KORNEL MAKUSZYNSKI

 

   
wprawą, smakując i poznali po
przewybornym smaku baranim,
że dobrze jest na świecie i że
panuje nad nim błogosławieńst-
wo, jakżeby bowiem inaczej by-
dlę, tak nierozumne jak baran,
tyle na sobie mogło mieć tłusz-
czu? Wiele im tak upłynęło go-
dzin, aż poczuli przyjaciele Sind-
bada, że sa syci, więc oblizawszy
palce, aby nie poplamić sukni,
maczać poczęli ręce w srebrnych
misach, pełnych wonnej wody,
która w tejże chwili wiele utra
ciła że swej wonności i stała gę-
stą jak wody tego morza, o któ-
rem mówią, że jest martwe.

Kiedy zaś niewolnicy, odwra-
cając głowyi daleko przed soba
dzierżąc srebrne misy zową wo
dą, zniknęli - dał znak żeglarz !
Sindbad, aby przyjaciele zmie-
nili się w słuch; usiedli tedy w
krąg i trawiąc słodko słuchali
co im ma rzec.

Chcę ci wiersz napisać,
By cię ukołysać,
Gdy szara godzina
nadejdzie.

Słońce już zachodzi,
Przygasają blaski
Pozłotnej powodzi,
Na ścianach obrazki
się kładą.

Powoli mrok szary
Mój pokój osnuwa,
Umilkły zegary ,
Tylko piosnka czuwa
wieczorna.

Tam z dala ja słyszę
Cudną pieśń miłosną!
Do snu mię kołysze...
Tak w niej tętni włosą

-
 

Ja tak kocham waste!
Miałem ich tak mało...

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 26, SIERPNIA (S
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Gdy były, to we śnie,
Więc mi się zdawało,
że słyszę,

Dziś nie śnię, dziś czuwam,
Choć się wloką mroki,
W kącik się zasuwam,
W mój fotel. głęboki
i marzę.

Już się wychyliła
rebrna twarz księżyca,

Pieśń się rozdzwoniła,
"Że duszę zachwyca
i serce.

Nad pola się unosi,
Nad drzew kwietne paki,
I o tem mi głosi,
Co tam szepcą łąki
i lasy.

Cyt, już w progu staje,
Taka słodka, drżąca,
Bzów rozpachy gaje,

' Witold C. Bartel

 

A poświetl miesiąca
ją srebrzy.

I bliżej podchodzi...
Pieśń wymarzona
W miesięcznej powodzi!
Ach! Kto to? To Ona,
ta z bajki!

Poznaję cię!... Boże!
Pieśni! Bajko miła!
Jeszcze w starym dworze
Niania mi nucjła
o tobie.

Szept słyszę z lat wielu...
Tak mi dusza szlocha:
„Słuchaj, marzycielu,
Twa bajka cię kocha
na wieki!"

Bajko! Bajko miła!
Czyliż mam dać wiarę?
Niania mi mówiła,
Że te baśnie stare

 „zmyślone.  

  

 

 

Twarz mam jeszcze mokra od
łez, na ustach czuję smak jej
pocałunków, w uszach brzmi mi
jej głos najsłodszy, gdy mówie
ła z dziwnym uśmiechem, roz.
wiewając się w mglę srebrzysta.
- Już czas...
Miałem cudowny sen. Nie,

nie sen...
Widziałem Marję na jawie...

Była ze mną - już nie falą
dziwnej woni, ale kształtem ży-
wym i rozkosznym, nieco tylko
przymglonym i prześlnionym.
Tuliła mię w ramionach. Mówi»
ła do mnie. Rzeczy dziwne, naj-
dziwniejsze...

Mówiła mi o długim szeregu
istnień, które many juz pora so-
bą, a które ,odbite na kliszy a-
straine}, w mroku podświadomo-
ści mej drzemiące, wyzwolone
nagle w godzinie łaski, przesu-
wały się przed mojemi zachwy-
conemi oczyma na osobliwie roz-

RODZINYKASPR '
Któż kiedy nie słyszał o sławnych Smorgonjach? Jest to je:dno z owych wielkich miast, któ-re nie wiadomo, czemu zawsze u-śmiech wywołują na usta, gdysię o nich wspomina. W każdemteż takiem miasteczku zaszłoprzed laty coś takiego, które mia-sto owe okryło dziwaczną sławą.I tak do nich między innemi na-leżą Osiek, -Kiszkowo, |Mixtat,Mosina, Pacanów, a mianowicieSmorgonie. W Osieku ponoka utopiono wyrokiem magistra»tu za to, że burmistrza, nieznającego takiego strasznego zwierzaza nos pochwycił, W Kiszkowiebyło pełno żydostwa, między ni-mi tylko mało chrześcijan, a je-dnak bardzo dużo ciot, bo ichwyrokiem magistratu aż siedemnaraz spalono. W Pacanowiekozy kują, a nawet raz powie-szono kowala zamiast ślusarza.Ślusarz zawinił, ale na całe mia-sto był sam, a kowali dwuch, dlatego mądrym wyrokiem magistra«tu powieszono kowała, a tak mia-sto zatrzymało ślusarza i prawuzadość uczyniono. Któż nie p2-mięta owego zdania: data z Mix-łata po wygnaniu bydła, bo zega-ra nie ma, Podpisano Hermene-gildus Łapa, pisarz sądu miej»skiego, nie umiejąc pisać kładzieznak krzyża świętego, Eleganckiz Mosiny weszło nawel w przy-słowie i „elegant z Mosiny., tonie lada figura.Nad wszystkie jednak mia-steczka owe prócz szewca, kowa-Ja, kilkunastu Żydów i kilkudzie»sięciu cyganów, miało jeszcze nacały świat słynną akademię, czy-Ji pierwszą szkołę. Ale szkoła tanie była dla ludzi tylko dla...nedźwiedzi, Nie uczono ich tamprzecież ani po grecku, ani po ła-ienie, ale po prostu... tańczyć.Do izby, której podłoga była że-lazna i spodem znajdującym sięogniem rozpalona, -wpuszczononiedźwiedzia mającego przednienogi bose, a tylne obute w trze-wiki z podeszwą drewnianą. -Niedźwiedź, czując gorączkę, pod-nosił to jedną, to drugą nogę:wreszcie nie mogąc wytrzymaćgorączki, podnosił się na nogi.Przytem grano na flecie i biło wbębenki, Ten niedźwiedź tak sięprzyzwyczaił, że skoro usłyszałpiszczałkę i bębenek, zaraz sta-wał na tylnych nogach, myśląc,że go znów parzyć będzie,Owóż w tem miasteczku Smor-ganiach żył szewe, nazw. Po-Kraka, a miał syna Kaspra, któ-rego z młodości naganiał do ko-pyta: ale biedny szewe nieraz ża:łował, że w swej młodościnie u-czył się raczej garbarstwa, aniże-Ii szewstwa, gdyż teraz po kilka-naście razy na dzień przychodzi»ło mu garbować skórę Kaspra,nie mógł jej dostatecznie wypra-wić. Nawel matka żałowkła, żetakże nie uczyła się tego kunsztu,bo i ona ojeu musiała pomagać,a czasem się zdarzało, że ojciecgarbował, a matka trzymała zanogi, a kiedy się ojciec zmęczył.to znów matka garbowała, a 0j-ciec trzymał głowę.Wszystkie oznaki zdradzały, żez Kaspra nie więcej nie będzie-jak wisielec. Jakie narodzenietaka › śmierć, mawiał poczciwyszewczyna, a szęwcowa wiele ra-ży nań spojrula', zawsze brwi na-
marszczyła; kto się łyso urodził,
to łyso zginie. --
Narodzenie się Kaspra nie od-

było się, jak zwyczajnie. Pomi-
ngwszy, to, że się urodził w samą

 

 

 

wigilję św. Jana, kiedy cioty na
Łysej Górze harce wyprawiają,
ale jeszcze nie w izbie na sposób
zwyczajny, tylko na dachu, a jak
się to stało ,opowiem. Mieszka»
nie szewca, nie była to żadna ka-
mienica, ani nawet dom poczci-
wy, ale lepianka odwieczna z dwo
ma izbami o jednem oknie i sie-
ni. Dach tej lepianki był natural»
nie słomiany, ale że słoma już
kilkadziesiąt lat leżała i kozły by-
ty zbutniałe, przeto jednego razu
silniejszy podmuch wiatru zniósł
cały dach na ziemię. Szewcowie
się zmartwili, ale nie wiedzieli in
nej rady, jak kożły spalić, a stare
stomsko tymczasem napowrót
wnieść do góry i dom pokryć ni-
by ceglarz ceglę przed deszczem.
Owóż właśnte przy tej pracy

narodził się nasz Kasper. Niko-
go tam nie było, z wyjątkiem ma-

Wąska drożyna przeciska się
przez las zwarty, podszyty mło-
dą  sośniną, tworząc między
szczytami drzew przedział nie-
znaczny.
Drożyną ową idzie stary,

zgrzybiały, siwy jak gołąb chło-
pina Felek z wnuczką Teofilką,
- poły lichego kożucha za pas
zatknął, sapie i kaszle, lecz nie
ustaje, choć mu zaczerwienione
oczy łzami zachodzą, choć pot się
sączy -zmarszczkami -zwiędłej,
wychłostanej przez wiatr twa-
rzy. Teofilka staje swemi wiel-
kiemi butami w śladach dzia.
dowskich, co chwila chuścinę na
piersiach zawiązuje mocniej i,
pomimo że upada ze znużenia,
dotrzymuje starefiu kroku. Z
trwogą spoglądają na zorzę, roz.
niecającą się nad szczytami i
spieszą coraz bardziej. Od czte-
rech dni idą tak, krótko odpo-
czywajac przy stogach siana i
pustych szopach, nocując po
chatach z daleka za wsiami sto-
jących, przebywają  pustkowie
bezludne, lasy czarne i głuche,
brną po zaspach głębokich, po
lodach rzek i stawów, śniegiem
przyprószonych, -pod _nogami
dzwoniących, -- idą leśnemi, da-
lekiemi a zapadłemi drogami -
z pod samego Drohiczyna aż za
Warszawę miasto spowiedź
„uchopić" (odbyć)... - Co roku
tak chodzą we dwoje, odkąd na
wiarę cudzą zapisani, Grzesznie
cy oni wielcy oboje, zdrajcy o-
boje... - Stary Felek jeszcze
przed „zbrodniami" synowi swe
pięć morgów odpisał, wnuczki
się doczekał, synowę pochował i
pacierze, pod piecem siedząc, od-
mawiał już tylko, gdy mu się na-
gle a niespodziewanie na ruskie-
go podpisać kazano. Synowi też,
wnuczce też, - całej wsi... Sam
arcypop coś do nich gadał, gdy
ich wszystkich do gminy zapę-
dzono. Wieś się oparła.
Pewnej nocy zimowej wojsko

zaszło, ludzi wypędziło z chat na
szczere pole w mróz trzaskają-
cy. Trzy dni kozaki po chatach
obozem stały, bydło rżnąc i ni-
szcząc mienie, trzy dni ludzie
stali z odkrytemi głowami na
polu, na śniegu, do Boga się
modląc, Wreszcie naczelnik woj-
skowy wielkim się gniewem za-
palił: - dawaj bić! Do naga
rozbierali, mężczyzn i kobiety,
bijąc po kolei srogo, - aż się
naród całej wsi zawściekt i jął

 

 

 

 

 

 

tki Kasprowej, która się przypad-
kiem tamże znajdowała. A było
to wielkiem szczęściem, boby się
nikt nie był o narodzeniu Kaspra
dowiedział.

Nie koniec na tem, Matka
twierdziła, że Kasper jest nie-
zdrów, a że wyglądał słabo, cho-
rówitoprzetoszewe, któremu na-
raz dano przydomek, ojciec ży-
czył sobie, aby dziecię zaraz było
ochrzezonem. Baba, cosię zaraz
zjawiła, nie chciała wierzyć w
niezdrowie nowonarodzonego, a
ni nawet w jego słabość, jednak.
że ojciec twierdził, że tak, więc
baba musiała iść szukać kumów.
gdyż zaraz chciał dać ochrzcić
dziecko, już nawet dlatego same-
go, dnia, że im prędzej chrzciny,
tem prędzej będzie sposobność
do podochocenia sobie.
Już to zwyczajnie bywa, że w

DO SWEGO BOGA

się rozbierać sam, pod baty
kłaść sam pokotem; - aż się
Felków syn z pięściami podsu-
nał do naczelnika, do
skiego... Dopiero nastał sadny
dzie

Bili tego Leona nahajkami na
śmierć w sześciu, szmaty z nie-
go zwlekli, naczelnik ostrogami
grzbiet obnażonemu, na śniegu,
we krwi leżącemu szarpał, wrze-
szcząc w zapamiętałoś i
szyś! - Na nich! - Ni, ni, ni..
- szeptał tamten.
To go umierającego dźwigać

kazał „twarzą do siebie obracać
i pytał: - Ty ruski? - Ni -
Polak, na polskiej ziemi się uro-
dził... Tak i uświerki, szepcząc
do siebie - ni - ni... w Sied]-
cach, w szpitalu. - Gdy wzięli
wnuczkę Teofilkę bić - Felek
nie wytrzymał: podpisał duszę
swoją i wnuczki na złą wiarę.
Stare u niego było serce, dzia-
dowskie... Jak liść dygotał, u
nóg moskalowi się wlókt, przy-
szwy butów calowal,- e pod-
pisał. -- Odtąd rok rocznie
przed Wielkanocą idą Bogu sie
kajać za zdradę. Dziad taką
drogę zna, gdzie nietylko fan-
darma, ale człowieka żywego nie
spotkasz. -- Jest daleko, za
Warszawą - miastem, kościo-
lek maleńki, stary; ksiądz jest
młody, świątobliwy a miłosier-
ny. Oczy u tego Księżyka we
łzach, słowo ciche, a takie mą-
dre, a takie słodkie!... - przyj-
dą w nocy, zastukają, dziad
przez szybkę poszepce, - wnet
on ich boczną furtką do kościo-
ła prowadzi, spowiedzi słucha, a
sam płacze, serdeczny, ślozami
gorzkiemi, Potem wszyscy krzy»
żem leżą ,aż do rannego świta-
nia, Gdy odchodzą, naucza ich
ten sługa boży zawsze jednako»
wo: miłujcie nieprzyjacioły wa-
sze, miłujcie nieprzyjacioły wa-
sze... - Nim słońce wejdzie,
nim się ludzie pobudzg już oni
od miejsca tego daleko... Teraz
otó, gdy się szybko nachyla,
spieszą już co tchu, aby na wia-
domy dziadowi nocleg trafić.

 

  

Las rzednie, otwiera się pole |
czyste, śniegiem równo zasłane,
bezludne, dalekie, bezmierne. -
Na skraju lasu Felko przysta-

mat, oczy dłonią od blasku na-

krył, z nogi na nogę przestępu-
je, wargi mu drig. Pola tego

on nie zna, chałup tu kilkoro

takiej okoliczności na gościach
nie zbywa, a mianowicie na ko-
bielach, które udając współczu-
cie, z ciekawości biegną oglądać
to, co już tyle razy widziały, to
jest matkę i  nowonarodzone
dziecię.

I teraz tu ich nie zabrakło, -
Wnet też znaleźli się kumotr |
kuma, Uszykowanotedy dziecko,
obleczono je, jak się dało i zawie
nięto wpoduszkę starym zwycza-
jem.

Ale na nieszczęście matka, oj-
ciec i kumy poszły w kłótnię
imienia, jakie miano nadać mal-
cowi. Matka chciała koniecznie
Jasia, że to jutro było św. Jana.
Kumotrowie zaś upierali się, że
dzieciak powinien być ochrzezo-
ny imienem ojea, a zatem Ko-

 

 
sma; ale ojciec ani jednego, ani
drugiego nie przyjął, tylko chciał

Stefan Żeromski
 

powinno stać pod lasem
Obce pole... szepce do siebie w
trwodze, Na środku pustkowia
wiatr wzdyma sypkie bryłki
śniegu, to je rozmiata, to wieje,
jak zboże szuflą, to cały obszar
przestworza ciągnie za sobą, jak
obrus, to go daleko lejkiem w
górę podrywa, to jakby w falach
dymu od końca do końca leci.
- Zbłądził ja stary głupiec, hej!
- mówi cicho, w tył zsuwając
czapkę. - Za tym torem chodź»
my dziadku... - Za torem.

Ruszają znowu i brną po ko-
lana. Snieg w polu głębią leży,
wiatr luty, burza idzie.  Bylin-
ki zeszłoletnie suche, cieniutkie
gdzieniegdzie nad śniegiem sto-
ją, kiwają się w wichrze żałoś»
nie, jakby nad tą dziewczyną
zawodziły, jakby za nig śwista-
ly: ej, ej.. Tarnina od lodu i
sopli błyszcząca, badyle głodu
czepiają się jej spódnicy, jak rę-
ce miłosierne, co chcą zatrzy›

  

mać... Buty obojgu przemokły
do ena, nogi kostnieją, tchu

| brak, - Isz ty, wnuczko, jak
nas ten wiatr moskiewski sługa,
od Boga odpędza - mamie pół
rozumiale dziadowina. -- Na-
gle coś dudni i wre głucho za ni-
mi; to wicher w las uderzył. I
zakołysał się las, zastękał... Te-
raz burza w- nich bije, szmaty
rozmiata, w oczy garściami śnie-
gu ostrego, jak tłuczone szkło
ciska chwilami, jak żywy siłacz
brzemiona śniegu z miejsca na
miejsce przerzuca, zdzierago aż
do gruntu nagiego i fryga wy-
soko - nad las. - Kamień tam
był wielki na polu, do niego się
dowlekli, usiedli odpocząć.
Noc zeszła nagle ciemna, Bu

rza w niej wre - długo, dłu-
go... Czasem znienacka ucie-
chnie, wówczas z wysokości nie-
bieskiej pada na oblicze pustko-
wia blade, zimne, znikome pół-
światło miesiąca dotyka lodowa
temi promieniami przytulonych
do siebie, skrzepłych, śniegiem
przysypanych głów, zimnych o-
czu otwartych i łez na rzęsach,
co się w sople ścięły.
Gdy wstaje i płonie zorza po-

ranna, znowu na równinie ci-
cho, tylko z wierzchołków drzew
niewidzialne podmuchy strącają
pył lekki, śniegowy i płynie ni-
by biały dym znikomy, wzbija-
jący się z niewidzialnych ka-

 dzielnie.  

mu dać imię Kasper. Każdy do-
wodził swojego powodu, każdy
twierdzenie swe opierał na jakich
ważnych argumentach, Ta sprze-
czka trwało długo i zebrani cie-
kawi byli, która strona zwyci
ży. W końcu, po godzinnej u-
tarczce zwyciężył ojciec,
Dowodził że Kasper jest naj-

większym świętym, bo nie tylko,
i ż był świętym wtedy, kiedy

viciel był maluczkiem chło-
pięciem, ale nawet był królem i
to królem pierwszym pomiędzy
trzema, Przecież się mówi: Ka-
sper, Melchior i Baltazar, a nie
inaczej, zatem Kasper był z nich
najmożniejszym. Nie tylko ten,
ale jeszcze inny powód zmusił
przeciwników do ustąpienia. Po-
wodem tym był obraz Trzech
Królów, wiszący na ścianie, Na
tym obrazie wymalowani byli o-
wi trzej królowie rzędem; z
pierwszy stał, a drudzy klęczeli.
A zalem, według zdania szewca,
Kasper nawet wobec Zbawiciela
miał pewne względy, Przytem
wyraźnie na obrazie każdy mógł
oglądać, że pierwszy z królów,
zatem Kasper, miał na nogach
buty, a drudzy dwaj nie mieli 2a-
dnego obuwia. To już nie tylko
oczywisty dowód wyższości Ka-
spra nad drugimi, ale nawet
znak, że Kasper był przyjacielem
szewców, boć nikt inny butów
nie zrobi, Teraz wniosek: jeżeli
Kasper za życia był przyjacie
lem szewców, to po śmierci ich
patronem 1być musi, a zatemon
jako szewe, swemu patronowi
pierwszego syna ofiarować po-
winien. -
Po tylu,a zwłaszcza tak oczy-

wistych dowodach, nie śmiał nikt
sprzeciwiać się zacnemu mistrzo-
wi,  Wzięto więc poduszkę z
dzieckiem i dalej do kościoła.
Ojciec poszedł naprzód, aby u
proboszcza odpowiednie poczynić
kroki,
Otwarto kościół, chrzestni we-

szli z dzieckiem, raczej z podusz-
ką, oczekując księdza i. rozma-
wiając tymczasem z kościelnym.
Niedługo nadszedł proboszcz i
począł się obłóczyć w komeszkę,
gdy w tem:
- Chryste Jezu! - krzyknęła

jedna z kobiet,
Proboszcz wylękły pyta, co to?

Rzecz się wyjaśniła. .. dziecka w
poduszce nie było.

Stało się to w bardzo pojedyń»
czy sposób. Dziecko w domu by-
ło w poduszce zasznurowane, ale
podczas długo trwającej kłótni
zaczęło płakać. Jedna z kobiet
wyjęła je z poduszki, a gdy usnę
ło, wzięła od matki i zamiast w
poduszkę, włożyła w kolebkę, -
Później zapomniano o tem, Chrze
stna matka wzięła więc próźną
poduszkę, myśląc że w niej znaj-
duje się dziecko. Ale, że to nie
byłodaleko, przeto wnet chrzest»
nę dostawiono i nasz bohater z0-
stał ochrzczony imieniem Kasper.

Szczęśliwie wrócono z kościoła,
tylko ten nie niezna-

czący wypadek, że kobieta przez
nieuwagę wypuściła poduszkę z
ręki, przez co Kasper sig wykul-
ngt i po drodze się połoczył i po-
mingwszy to, że kobieta wyjąwszy
chłopca z poduszki, położyła go
przy matce nóżkami do góry,
zresztą wszystko szczęśliwie po-
szło.
Mimo proroctwa ojca, że chło-

pak jest słaby, mimo zapewnień
matki, że niezdrów, Kasper rósł

 

  

   

i umacniał się, we filuterji i w
nienawiści u ludzi.

___ MARJA
J6ZEF RELIDZYSSKI --

  

 |
_
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jaśnionym suficie, nie to na sre-
brnym erkanie.
tła, kłębowiska cieni najrozmait
szych epok i postaci, w reflek»
sie jakiegoś magicznego światła
skąpany, wyłaniał się- zawsze
i wszędzie wśród patosu niezwy-
klych wypadków, czerwonych od
róż i krwi, cudowny, tragiczny
reljef: ona i ja...
Nas dwoje...
Mówiła mi o tajemnicy na»

szego dziwnego obcowania w
tem życiu, które było próbą.
.Pró-bą, której czas skończył

się...
O wyrocznej naszej miłości, o

wężle naszych dusz, który się
ęplątuje. aby znów się rozplątać

i rozplatuje, aby znów się

tac.

Poprzez wieki...

Aż miłość ciał, w krwi serde»

cznej, przejaśni się w miłość

Ducha, aż dwoistość, w łzach

tęsknoty, stopi się w Jedność, aż

w ogrójcu doczesnej złudy, w

pgcie męki śmiertelnym, pozna-
nie Prawdy zrodzi się
stej...
I mówiła mi o tych istnie-

niach, które nas, wpłątały w
trójkąt wstępowania i zstępowa»
nia, czekają jeszcze: tu i tam.
Aż po ten czarowny kres

wspólny...
"Mówiła mi o Początku i Koń-

cu, których niema, jako że
"wszystko jest kotem, którego
centrem jest On.

Tajemnica, której wspaniało-
ści nie da się ogarnąć, ani opi-
sać, i która jak u hindusów, o-
kreśla jedynie Milczenie...

Milczę więc...
Pamiętnik mój skończony...

W ciągu krótkich kilku dni, w
których -coprawda przeżyłem
długą wieczność, stał mi się on
jak nałóg, wierny do ostatniej
chwili, Żal mi będzie z nim się
rozstawać, spalić go, jak te li-
sty, fotografje i papiery, które
już stały się pastwą płomieni,
Została w nim i to najlepsza,
duszy mej cząstka, którą chciał»
bym komuś przekazać. Cóż bo
pozatem zostanie po mnie? -
Feljetony... bańki mydlane! Mi-
łostki... Smutna farsa! Długi...
nudny melodramat! Imię... pu-
sty dźwięk, co przebrzmi ju.
trol...
lDyspozyoji co do pogrzebu

nie zostawiam żadnych. Niech
się troszczy mój redaktor, który
takie rzeczy referuje doskonale!
Koszta odbije sobie z nawiązką,
wydając sensacyjny _dodatek
nadzwyczajny o mojej śmierci,
który niewątpliwie będzie roz-
chwytany.

Kartki te, skarb mój najdroż-
szy, przekazuję przyjacielowi,
wierząc, że idą w dobre rece;
graty i trochę łachów - wier-
nej, starej posługaczce, jedyny
przedmiot muzealny, jaki posia-
dam, niech zabierze Muzeum...

Ciało, nie mogąc oddać go naj»
piękniejszemu z żywiołów - o-
gniowi, oddaję ziemi; duszę -
mojej Marji...

Oto wszystko.
Cudny ranek wiosenny, nie

czem uśmiech powitalny nad-
chodzącej _kochanki, /zagląda
przez otwarte okno do mego po-
koju, w którym rozsiałem białe,
ślubne kwiaty.
Jak przystało na Gody dzisiej»

  

  

sze...
Ulica pełna słońca, fiołków i

uśmiąchów.. .
”Nie , niebywale niebieskie,
jest jak dywan błękitny, pode-
słany lekkim stopom młodej mi.
łości, Niby druchny weselne,
it'll“; po niem białorune obloct-

1...

  

W pobliskim ogrodzie ogłusza«
jący jasny _świegot ptactwa,
zmieszany z ciemnym poszumem
drzew starych, rozbrzmiewa, ni
to „Veni Creator" na chórze...

Młodziutkie listki, skrzące w
słońcu migotem djamentowym
kropel nocnego deszczu, płoną,
ni to świec kościelnych tysiące...

Wilgna, nabrzmiała ziemia
zda się dymić błękitnawą wonią,
ni to wielki, rozkołysany trybu»

Cudny ranek wiosenny...
- Jakże cię muszę kochać, Ma-
rjo, skoro nie żal mi niczego, na-
wet tego ranka!...

Po błękitnym dywanie, w gro-
nie białych druchn, stopy lek.
kiemi kroczy ku mnie słodka ob.
lubieniea...

Cicho staje za mną...
Dotyka lekko mego ramienia...
Już idę...
Łzy szczęścia, łzy radości...
Delikatnie kładzie mi na o-

czach dłoń przejrzystą, przez
którą prześwieca niebo.,

 

Z mrocznego,
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UDAR SŁOKCA
 

Miesiąc sierpień należy do go-
rących miesięcy roku. Być mo-
że, przyjdą upały w tym mie-
siącu, powodujące nie jedną
śmierć i chorobę. Nie od rze-
czy więc będzie zwrócić uwagę
czytelników na niebezpieczeń»
stwo udarów i porażeń słonecz-
nych. Udar słońca jest to gwal-
towny atak całego organizmu
ludzkiego, spowodowany silnem
działaniem promieni slonecz-
nych. W gruncie rzeczy nazy-
wanie tego ataku udarem stor-
ca nie jest właściwem, gdyż po-
dobnego ataku można dostać
nie tylko z powodu działań pro-,
mieni słonecznych, lecz także
i z powodu wysokiej temperatu-
ry ciepła, podczas pracy w wiel.
kich naprzykład odlewniach że-
laza (foundry), lub innych temu
podobnych zakładach przemy-
slowych. _Robotnicy, naprzy-
kład, zatrudnieni przy paleniu w
wielkich piecach stalowni, hut
szklanych, a także na dnie wiel-
kich okrętów parowych, często
są ofiarami gwałtownego ataku,
wskutek wysokiej temperatury
ciepła. Nadmienić przytym wy-
pada, że ci, którzy są ofiarami
nadmiernego używania podnie
cających środków, jak alkohol,
morfina, kokaina i inne temu
podobne rzeczy, o wiele łatwiej
ulegają działaniu promieni sto-
necznych i wogóle wysokiej tem-
peraturze ciepła niż ludzie o nor-
malnych nalogach.

SRODKI ZARADCZE

W wypadkach udaru słońca w
pierwszym rzędzie należy na-
tychmiast  zawezwać lekarza,
Wysoka temperatura gorączki
jaknajprędzej powinna być zme.
dukowana. Pacjenta należy
włożyć bezzwłocznie do zimnej
wanny i do wody dodać lodu, je-
śli to jest możliwe. Dobrze jest
także nacierać ciało tafelkami
lodu oraz przykładać do głowy
worek gumowy z lodową wodą.
Cała operacja powinna trwać
tak długo, dopóki„nie zredukuje
się temperatury do 100 stopni
Fahrenheita. Wrazie gdy się
temperatura podnosi  nanowo,
należy powtórzyć nacierania lo-
dem i przykładać do głowy zim-
ne okłady. Jeśli po zredukows
niu gorączki pacjent jest bar-
dzo osłabiony, powinno się zawe-
  

Czy fotografujecie

zwać lekarza, celem przepisania
lekarstwa na wzmocnienie orga-
nizmu. Pod żadnym warunkiem
nie powinno się zażywać lekar-
stwa, nie przepisanego przez le-
karza, '
W wypadkach porażenia sło-

necznego, które powoduje orig-
bienie skóry i osłabia puls, po-
moc lekarska jest również nie-
odzowna. W tych wypadkach
należy nacierać mocno ciało
dłońmi, celem wywołania ciepła,
a  przedewszystkiem nacierać
kończyny rąk i nóg. Butelki z
gorącą wodą przykładać do stóp
i szczelnie przykryć pacjenta
ciepłemi kołdrami. Jeśli głowa
pacjenta, jest rozpalona
ką, powinno się robić zimne o-
klady czoła, Przyłożenie plastra
z gorczycy w okolicy żołądka, a
także do stóp, bywa bardzo po-
mocne. Podczas ratowania pa-
cjenta należy zapamiętać trzy
rzeczy, a mianowicie: położyć
pacjenta natychmiast do łóżka,
następnie zawezwać w tej chwi-
li lekarza, a w końcu, zanim le-
karz przybędzie, powinno się za-
stosować wyżej wskazane środ-
ki nacierania, przykładania bu-
telek z gorącą wodą itd.

Odnośnie do kurczy, spowo-
dowanych nadmierną gorączką,
bardzo jest wskazanem przyj-
mowanie lekarstwa, tak zwane-
go „tineture of nux vomica!
które można nabyć w każdej ap-
tece. ' Tym, którzy pracują v
miejscach gorących, zaleca s
gaszenie pragnienia owsiany ...
kleikiem, zamiast zimną wodą
Wrazie omdlenia szklanka moc-
nej herbaty często powraca si.
ly. W wypadkach uchwycenia
słabych kurczów, robotnicy sa-
mi mogą przyjść z pomocą, na-
cierając _muskuły cierpiącego
kolegi. Naturalnie gdy chwycą
silne kurczę, pomoc lekarska
jest niezbędną, zanim jednak le-
karz przybędzie, należy pacjen-
ta natychmiast włożyć do gorą-
cej wanny, nacierać silnie mię-
śnie i zmusić pacjenta do wypi-
cia znacznej ilości gorącej wo-
dy. W
Kończąc tych kilka uwag,

zwraca się uwagę na koniecz-
ność wezwania lekarza we wszy.
stkich wypadkach choroby, wy-
nikłej wskutek upałów, w prze- |'
ciwnym razie można tę niedba-
łość przepłacić zdrowiem, a na-
wet życiem,
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dzikie znały sposób ancsterji-
Szczególnie w Egipcie, gdzie do
konywano bardzo poważnych o-
peracji, używano narkotyków ze-
branych z ziół, przeważnie ha-
szysz, kokainę i t. p. Mieli atoli
ekspertów, którzy uderzeniem
młotka powodowali natychmia-
stową utratę umysłów, Młotek
zrobiony był z drzewa. Uderzę.
nie było mistrzowskie i rzadkokiedy szkodzil 

 

 

Napiszcie po katalog z maszynami

E

tych Stanach Zpednoczonyc
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już macie fonograt, samowcle u nas

HONOGR

10 14 STŁAVE.A.:

RADOŚC I SZCZĘŚCIE
W WASZYM Domu

Polski dom Muzyczny dla Polaków

przy pom5 motecie mysise Reese:
kich dobrze znanych artystów w ga:

u waszym. Jeżeli od nas kupicie nasz
SPECJALNY FONOGRAF
NAJNOWSZEGO MODĘLU TYLKO

* 27.50 we

Wraz # fonografem otrzymacie
24 śpiewów hib na podATR
rekordach, do wyboru z nasze -
talogu. 2000 Intel 1 gwaraacls na 25
int

$5.00 zadatku. este ta.
za pobraniem,

1 go. darme.
hle rekordy, Rir

NY.CITY

 

  

 

prószysz oczy?

Czytaj te pytaniapo jednem nie

naraz,

Wtedy bez wątpienia dasz odpo-

wiedź zaraz,

Ale ona tylko wtenczas będzie w

cenie,

Gdy ma z przodu i wstecz -to

_ samo znaczenie.

Bogacz mnie nie zna, ale ubogi

NleĄrad mnie w swoje preyjmu-
je progi,

chcecie, -
Jam jest najlepszy kucharz na

świecie. W

W pierwszem znaczeniu wodę w
koryta nalewa,

W polskich wsiach przy studni
się znajduje.

W drugiem znaczeniu, to ptak,
co nie śpiewa,

Ale pod polskiem niebem gro-
madnie szybuje.

Chociaż właściwie ze wsi pocho-
dzę,

Przy blasku ognia w tłuszczu się
rodzę.

Tam biorę postać, ksztalcę się,
rong,

'A-zawsze w zimie, nigdy na wio-
sng. 

  

A jednak, - mówcie sobie, co ›

 

 

się u polskiego

fotografa? w ame
z ach Zjedn. zanotowano * -Mim, _dnśłl N wkgbiegłym roku 300,000 wypa- * Grem

1 w w dsiębiorstwach prze
Victor, Sonora, Brunswick, ||mystowych,z + * *Columbia,Cheney ZA G A DKI& Kimberley Przeszło 67,000 osób trudni się ź 2w Stanach Zjedn. rybotostwem.

|

., faw ak R ; iPrzychodząc do Dochód wynosi 15,000,000 dol, |Kiedy zaczniesz jeść, gdy waza

|

Ludzie ode mnie wcale nie stro-nas, zaoszczędzi» 20. . jest na stole? nią,cle pieniędzy Inigezntents w Jakirln ”czasie dają mięso po

|

Bo ich !;rzynęcam kształtem i
SPRZEDAJEMY * . kia -GRAMOFONY 5905617 znieczulania podczas o- Kiedy świecą lampy w czasie, Mojej słodziutkiej, pulchnej ku-ŁATWE peracji znany był przed wielu |_ gdy się ”PM“? leczki,NA # tysiącami lat. Nawet szczepy

|

Kiedy P””WIHZIIDHCQ. gdy za- Czem ja też jestem lube dziate-
eki ?-

+KOK 1 JOWISZ >

Pewnego razu koń, przejrzaw.

szy się w czystym, jak kryształ

strumieniu, uczuł _niewymowny
wstręt do własnej postaci i jął

gorzko złorzeczyć losowi.

- Co ci to? - pyta Jowisz.
- Zrozpaczony jestem własną

brzydotą! - odpowiada koń. -
Nogi mam zbyt krótkie, grzy-
wę nieosobliwą, grzbiet nie na-
dający się do jazdy wierzchem...
Przeklęty dzień, w którym uj-
rzałem światło!

Wobec podobnych objawów
lekkomyślności Jowisz uczuł, że
mu sig 2616 rozlewa; milczat
wprowdzie, jak nakazywała go-
dność, lecz stworzył wielbłądai
postawił go przed _oblicznością
końską.
- Gwałtu!*- wrzasnął koń.
- C6 to za poctwara?
- Widzisz! - odparł Jowisz.

- Takimbyś był, gdyby nie mi-
łosierdzie moje...
Odtąd koń, ujrzawszy wielbłą-

,CARROLL CLUB" W NEW YORKU

(Ciąg dalszy ze str. 10¢}),
O kilka kroków dalej wejście

do olbrzymiej pustej sali o śli
cznych proporcjach, wysokich o-
knach, zakończonych w formie
łuku; na ścianach, lekko kremo-
wych, dziwne chińskie cienie,
czarodziejka goni na miotle, kot
napuszony wyprężył się do sko-
ku. Nieco przytłumione światło
daje tym chimerom moc tajem-
niczą. Posadzka lśni zachęcają»
co. Wszystko jest przygotowane
na wieczorny balik, na ,,Hal-
loween Party". Jest to amery-
kański obyczaj, związany z ob-
chodem dnia Wszystkich Swig-

tych.
Taki ruch i życie są chjebem

powszednim w Caroll Club'le.
Najlepiej się o tem dowiemy u
dyrektorki, Mrs Tobey, która
jest duszą i prowodyrem całego

czarne, pełne życia oczy podno-
szą się z nad notatnika; rysy o-

stre, charakterystyczne, uwyda-
tniają energję i intensywność
życia, Mrs Tobey nie jest po-
spolitą dyrektorką ; stoi na czele
jednego z największych klubów
dziewczęcych, liczącego do sześć
tysięcy członkiń. Klub ten
przedstawia wysiłek organiza-
cyjny tem ciekawszy, że nosi
charakter wybitnie katolicki, a
prowadzenie z takim rozmachem
pracy społecznej katolickiej w
Stanach Zjednoczonych jest
rzeczą nową, która się zaryso-
wała dopiero od wojny. Prócz
pochłaniającej pracy klubowej
dyrektorka znajduje jeszcze
czas na pełnienie obowiązków
profesora na znanym uniwersy-
tecie „Columbia", Powaga pro-
fesorska nie przytem nie ujmuje

czasie rozmowy przystroiła ka-
pelusz według ostatnich kapry-
sów mody. Do gospodarstwa
domowego również się zabiera z
niezwykłą znajomością rzeczy.

Nietylko jednak te wybitne
zdolności dyrektorki podobają
się Polkom, tym wszystkim,

które zawędrowawszy na nauki
do Ameryki, zaznały gorącej go-

ścinności Carroll Club'u. W mi.

lej pamięci zachowają one na
zawsze jej naturalny pociąg do
polskiej duszy. Twarz Mrs. To-

bey rozjaśnia się, gdy wspom=
nić o Polkach, a i studentkom
raźniej na duszy, gdy o niej po-

myślą. „Pojadę do Polski, na

Kongres Pracy Kobiecej, poja-
dę, by was poznać tak, jak was

już kocham." Temi słowy Mrs

Tobey żegnała jedną z naszych
zamorskich studentek. Oby się
te słowa ziściły!

 

 da, wstydzi się- pierzcha

życia, Zaglądnijmy do jej u-
kwiecionego saloniku. Duże,  strzeżesz,

kobiecym talentom. Ani się spo-
jak dyrektorka w

New York. t
SERTIS. 
 
 

 

 

Gospodynie cieszą się z nowego nau-

kowego wynalazku krochmalu, nada-

Jącego bieliźnie pięknefrancuskie

wykończenie

AŻDA kobieta wie, jak: męczącą
jest rzeczą używać krochmalu,
tworzącego po wystygnięciu gę-

stą, kleistą galaretę, a rozmazującego
się i przylepiającego do żelazka pod-
czas prasowania.

Wszystkie te kłopoty, utrudniające
łatwą i zadawalającą robotę, należą
już obecnie do: przeszłości, dzięki
Linitowi; nowemu naukowemu kroch-
malowi.

r

Nowy wynalazek krochmalu

T jest naukowym wynalazkiem
króchmalu - wyraźnie różnią-
cym się od zwykłych krochmali.

  

Po dokładnem rozpuszczeniu Linitu i
przygotowaniu go do użycia, zauwa-
życie, że jest on RZADKI I PŁYNNY,
JAK WODA - o „mlecznym" wyglą-
dzie.
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Pamiętajcie używać Linit zgodnie zewskazówkami, nie tak, jak innychkrochmali, a zobaczycie, że nie sta-nie się sztywnylub galaretowaty, Dla-tego lo Linit daje znacznie lepsze re-zultaty, niż staroświeckie rodzajekrochmali i dlatego znacznie łatwiejjest po nim prasować.
Linit przenika tkaninę, wzmacniajej trwałość i czyni ją odporną nadhigie noszenie.

PEWNOŚCIĄ zainteresuje Waswiadomość, że Linit wytworzo-ny był pierwotnie dla użytkuwielkich fabrykantów tkanin, abymogli nadawać materjałom to modnefrancuskie wykończenie,Dzięki Linit'owi możecie utrzymy»wać swe bluzeczki kostjumowe w sta»nie zupełnie nowym i świeżym, Row-nież dzieci mogą chodzić teraz w ład-nych, czystych ubrankach, wykończo-nych, jakby we francuskiej pralni.
Linit sprzedawane jest we wszyst- %
kich groserniach po 10 centów- Doskonałość krochmalenia gwa-rantowana, w przeciwnym razie zwra«ca się pieniądze.Linit wyrabiany jest przez CornProducts Refining Company, wytwór»ców sławnego Argo Starch - KaroSyrup. oraz Mazola Salad i CookingOil.

CORN PRODUCTS REFINING CO,17 BATTERY PLACE, NEW YORK, N. Y.
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SPRAWY S.

   

(DEZW A

PREZESA STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW

'. DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA

Szanowni Obywatele!

chaników poświę
i 13 sierpnia na wysłuchanie
umawndumn Delegatéw Stown-

rzyszenia, obywateli Witolda Ko

sickiego, Bronisława D. Kula-

Kowskiego i Antoniego -Zwoliń-

skiego wysłanych do Polski w

myśl uchwał Zjazdu w Toledo z

dnia H-gu stycznia 1923 roku.
i mmm: poleceniami

 

ra, Wagnera i Wojsow klexn
Po wyezerpaniu dyskusji Dy-

rekcja udzieliła absolutorjum De
legatom i wyraziia im wdnuglm
nie podmkonamc za ich

miesięczną zrzera prace ku p

   

   

dili do pormum zawikłane pra-
wne kwestje, opracowali wraz z
rzeczoznawcami ustawę akcyjne
go towarzystwa pod firmą „Sto-
warzyszenie -Mechaników |Pol:
skich z Ameryki" obejmujące -

  

¥tora już przedtem była towa-
rzystwem akcyjnym i Banku Sto 

mi. dolarowymi

Stowarzyszenia

Mechaników Polskich
204 EastS7th Str. -

 

Mechaników, .dla
którego z interesa-

nia poczynili od-

nia
  

  

uzgodnień
mi Stowa
powiednie kroki.
Na czele Zarządu postawiono

ludzi pivrwszurzędnyuh, cieszą-
cych się umlepva opinja w. ca-
tej Polsce a uznaniem fachowym
nawet po za granicami kraju, W
mm.,pnsm numerze -„Nowego

Świata" podane będą ich .perso-

nalja, Niema już obawy o los

za Ale sanacja

x rozwój pięknie się zapowiada»
y, wtedy tylko będzie przy-

Stowarzyszeni
]nbowxązek i po-

     

  

 

   

  

 

pre-

a pięćdo

 

ajmy, że Śremu-zx

jedyną organie

mnp. amerykańską, tora utrzy-
mala swe majątki w kraju, nie
mankrumw a a tylko, przecho-

i czasy d1lękl
zji bolszewickiej i naszej wewnę-
trznej niezgodzie. Majątek nasz

ce jest wielki bardzo. Za-
nam Poręby i Pruszko

tylko swoi, lecz tymbar-
, Pewna grupa zagra

  

  

  

  

 

pochodzenie z mniejszością naro
dową a posiadająca olbrzymie ka

próbowała skorzystać z
h kłopotów i Porębę wy-

  

  

   naliśmy jednak nasz ma
jątek dem jednak będzie,
jeśli nie postawimy zakładów, bę
dących własnością mbotmkow

ż nietyl-

  

  ko na pori
prrcdsxebwmw, do czego nam

daleko, lecz na _stopniu
rym współczesnej gospo

rki, Musi to być naszą ambi-
cją. I dlatego, p konany, że je

y lem najgłeb
chwilowo: zanied-
h własnych ambi

  

    

 cji, wzywam Wd 0b5wntele. do  

natychmiastowego Lug-ma się
sprawą rozprzedaży ak Czas
to pieniądz. -Będzie podwójnym
gdy szybkó do dzieła staniecie.
Ustały już walki pomięd a

   

jątek nasz jest w rękach fachow
ców, poleconych przez dwuch mę
żówstanu, czołowych ludzi w
Polsce.
Sprawdzianem dojrzałości Wa

szej jako obywateli i-zawodow-
ców będzie lista nabywców na-
szych akcji. Nazwiska ich be-
dą spisem ludzi czynu i obowięz
ku, ludzi patrzących w przy»
szłość i zawsze walczących z prze
szkodami.

Niechaj znów w Stowarzysze»
niu zapanuje zgoda i wspólny
front.
Prezes Stow. Mech. Pol. w Am.

FELIX W. PAWŁOWSKI,

 

  

 

SPRAWA RZEKOMEJ OFIARY NA FUNDUSZ

WYBORCZY CHJENY PRZEZ ZARZĄD

TOWARZYSTWA POREBA

Na ostatniemzjeździe Stdwa-
rzyszenia Mechaników podniesio
na została sprawa artykułu w
chcicagowskim ., „Robotniku" or-
ganie Związku Smlalmo“ Pol-

skichw Ameryce, w którym zro

biono ciężki zarzut Stowar

niu Mechaników, a -mianowicie

oskarżono zarząd „Poręby" o po

pieranie reakcji w Polsce przez

datek czterech miljonów marek

w listopadzie 1922 roku na ak-

cję wyborczą Chyjeny.

Sprawę tę polecono do zbada-

nia Delegatom Stowar

ob. ob. Kosiekiemu, Kułakowski

mu i Zwolińskiemu.

, Okazało się przedewszystkim

że warszawski organ PPS. nie po

dobnego nie drukował , w „Robo-

chicagowskim -mylnie

podano źródło wiadomości, któ-

ra ukazała się pierwotnie w „Gło

sie", tygodniku warszawskim.

W książkach handlowych ,

  

 

  

 

  

 
    go rodzaju Dckgacx nie zna

Poniżej zamieszczamy zeznanie
naczelnego buchaltera „Poręby".

 

Badając zaś
Zarządu -„Poręby" z Pnlxknn
Zma i

  

ła rzekomo wypłacić

owe cztery miljony, znale

dowody, że za odmowę wypl

nia tego podatku chyjeńskiego

przez zarząd „Poręby" firma na-

sza została wykreślona z Ksty

członków Związku

ców Metalowych.

 

  

Przypominamy, że Poręba by-

ła już uprzednio usunięta z listy

Związku za to, że Stowarzyrze-

nie nie «ul—lab) na drogę sądową
e, którzybrali u-
jach

nych w Porębie, kiedy pobito cię
żko byłego Prezesa' Gwiazdow-
skiego i inżyniera Około-Kułaka
W kilka miesięcy później, w 1
cie w dnia 27 grudnia Zwi

sig przyjad Por z po-
wrotem pod warunkiem, ź mię
dzy innmi zapłaci po 2000 marek
od każdego robotnika w myśl u-
chwały Związkuz dnia 26-g0 ma
ja. Uchwała to zobowiązywała
«zlonków związku do popieranie
pieniężnego „Osemki" przy wy-
borach.

  

 

 

ek
  

  

..Porgba" nie. zastosowala sig
do tego niesłychanego w
jach przemysłu łączenia wytwór

czości narodowej z polityką par-

tyjną, zupełnie preypomin Jace-

o „dobrowolne" składki gmin

pulskich za czasów carskich na
budowę prawosławnego _soboru
w Warszawie. .
W dniu czternastego -lutego

Poręba ostała zawiadomiona,
zek postanowił usu

szystkie te przedsiebiorstwa,
które nie zapłaciły podatku na
panowanie reakcji w Polscei da
je „Porębie czas do poprawy do
pierwszego marca".

Poręba mimo to nie nawréci-
Ia sie na drogę endeckąci zgod-
nie z listem z dnia 23 marca z0-
stała skreślona z v członków,

  

  

   

  

 jako organizacja nieprawowier-

 

  

  

 

na i porządkowi społecznemu w
stylu chyjeńskim niebezpieczna.

Ponieważ w liście (bez daty)
ale pisanym już po stwierdzeniu

iwego stanu rzeczy przez
plenipotenta Stow. Mechaników
a Prezesa „Poręby" p. Wagne-
ra, sekretarz Związku Socjali-
stów: Polskich, A. Olszewski
ście do Dyrektora F. Ostrow

skiego, oświadczył że sprostowa
nia nie zamieści, zanim pisma
krajowe zarzutu nie odwołają, a
my nie wiemy jakie to były pi-
sma po za „Dziennikiem Ludo-
wym" ze Lwowa, zamieszczamy
poniższe dokumenta, aby każdy
obywatel dobrej woli mógł na
podstawie dowodów sam prawdy
brunić.

 

ZAŚWIADCZENIE

 

Poręba, d. 14. IV. 1923 r.

Ja, niżej podpisany, -Główny
Buchalter Towarzystwa -Akcyj-

„Poręba" w Porębie za-
niejszym, że w 0-

kresie od 1-go lipca 1922 r. do
1-go kwietnia 1923 r. nie asygno
wano żadnych sum, bądź to z po
lecenia Zarządu lub Dyrekcji na
zadne cele polityczno-wyborcze,

czególności na fundusz
wybo „Chjeny" w sumie
Mk 4.000.000— miljo-

ny) na rachunek |Towarzystwa

Przemysłowców. Metalowych.

Tow. Akcyjne „Poręba"

Główny Buchalter.

(Podpis nieczytelny.)

    

POLSKI ZWIĄZEK PRZEMY-

SLOWCGW -METALOWYCH

Nr, 5298.

Polecony

Warszawa, d. 27. XIL 1922 r.

Chmielna, 2.

DO ZARZĄDU FABRYKI

„PORĘBA"

wPorębie

p-ta Zawiercie

Niniejszym -Polski -Związek

Przemysłowców Metalowych ko-

munikuje, że fabryka Ich stoso-

wnie do postanowienia Rady P

7. M. P. w dn. 19-go b. m. zosta-

ła przywrócona w prawach człon

  

  
 

NAJWIĘKSZA POLSKA AGENCJA W AMERYCE

 

Przesyłamy dolary do Polski, gdzie wypła-

cane sa odbiorcom na ostatniej poczcie.

Przesyłając pieniądze w markach, dajemy

lepszy kurs, niż inne agencje.

Wszystkie przesyłki są gwarantowane i w ra-

zie nie doręczenia zostaną nadawcy zwrócone.

 
 

 
 

  

_ Sprowadzamy krewnych z Polski.

Sprzedajemy karty na najlepsze linje po ce-

nach kompanicznych

Załatwiamy wszelkie sprawy notarjalne.

Pomagamy w otrzymaniu paszportów.

Udzielamy bezpłatnie informacji.

Mamy wygodny dom w New Yorku z czystemi

| i wygodnemi nokoiami dla przyjezdnych.

 

224 EAST 57-TH STREET,

HASŁEM NASZYM JEST: „ZADOWOLONY KLIJENT JEST NAJLEPSZYM 0 GŁOSZENIEM".

WIĘC DO NASZEJ AGENCJI, A BĘDZIECIE Z ZAŁATWIENIA PRZEZ NAS SPRAW W ZUPEŁNOŚCI ZADO-

WOLENI.

Agencja Stowarzyszenia Mechaników
, Feliks Popławski, zarządcaL/
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Kupon o informacje o kartach okrętowych
i sprowadzeniu krewnych

PROSZĘ MI PRZYSŁAC BEZPŁATNIE
Informacje o sprowadzeniu krew-lnych do Ameryki.

Informacje o wyjeździe do Polski.

Daty odjazdu okrętów. *
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k pod warunkiem usku-
zaległych wpłat, a

mianowicie:
1) składki członkowskiej za

rok 1921 i 1922 r., wykdz której
przy niniejszym załączamy;

2) składki dodatkowej po Mk. |
robotnika |2.000 - od każdego

zatrudnionego w fabryce W, Pa
nów w dniu 1 lipca r. b. w myśl
uchwały Walnego Zgromadze›
nia członków P. Z. P. M. z dn.
26-g0 maja r. b.

Z poważaniem

Polski Związek Przemysłowców
Metalowych
(Podpisy nieczytelne.)

POLSKI ZWIĄZEK PRZEMY-
SŁOWCÓW METALOWYCH

No. 5704,
Warszawa, d. 14. IL 1923 r.

Do Zarządu Fabryki

Poręba, p-ta Zawiercie

w. P.

Listem Zarządu Polskiego
Związku Przemysłowców Meta-
lowych z dnia 27-XIL 1922 r.
za Nr. 5295 firma WPanów zo-
stała zawieszona w prawach -
członka Związku od dnia 20 sty-
cznia r. b. do czasu rozstrzygnie
cia przez Zgromadzenie Walne
członków, P. Z. P. M. sprawy dal
szej przynależności WPanów do
Związku.
Na skutek decyzji Walnego

Zgromadzeenia, które odbyło się
dnia 29 stycznia r. b. Zarząd
Związku zawiadamia  WPanów,
że jeżeli WPanowie nie wpłacą
do dnia 1-go marca r. b. należ
nej od Ich fabryki składki w wy-
sokości po 2.000.-mkp. od każde.
go robotnika i pracownika zatru
dnionego w dn. 1 lipeg 1922 r.,
to poczynając od pierwszej z
tych dat fabryka WPanów prze-
stanie być członkiem _Polskiego
Związku Przemysłowców Metalo
wych jako wykluczona z grona
jego członków uchwałą Walne.
go Zgromadzenia z dnia 29 stycz
nia r. b, powziętą większością -
wszystkich -głosów _obecnych
przeciwko jednemu, w głosowa»
niu tajnem, zgodnie z art. 12 i
38 Statutu Związku. -Uchwała
ta brzmi jak następnie:
Wobec niespełnienia przez pe-

wną nieliczną grupę członkówu
chwały Zgromadzenia -Walnego
z dnia 26-go maja 1922 r. przez
Co naruszona została .dyscypli-
na społeczna Związku, Walnego
Zgromadzenia w dniu 29-go sty-
ęznia 1923 r. decyduje wykre-
ślenie nmolldanzumcych się
ze Związkiem członków i poleca
Radzie wykonanie tej uchwały
do dnia 1 marca 1923 r.

Zarząd zawiadamia -WPanów
zarazem, że na zasadzie decyzji

› „Poręba"

 

' WYDANIE NIED

tegoż Walnego Zgromadzenia su
my, które wpłyną jeszcze od -
członków zalegających z tytułu
składek na fundusz _wyborczy,
będą użyte na wyrównanie niedo
boru budżetowego Związku za
rok ubiegły.

Z poważaniem
Polski Związek Przemysłowców

Metalowych

Prezes Rady
(Podpis nieczytelny.)

Dyrektor Zarządzający
( Podpis nieczytelny.)

POLSKI ZWIĄZEK PRZEMY-
SŁOWCÓW METALOWYCH

No. 6142.
Warszawa, d. 23, III. 1923 r.

Do Zarządu Fabryki

Poręba, p-ta Zawiercie

Komunikujemy WPanom, że
w myśl jednomyślnej uchwały
Zgromadzenia Walnego z dnia
29 stycznia r. b. i postanowień
Rady Polskiego Związku Przemy
słowców z dnia 13-go lutego i
20-go marca r. b. firma WPanów
została wykreślona z listy człon-
ków Polskiego Związku Przemy»
słowców. Metalowych.

„Poręba"

Z poważaniem

Polski Związek Przemysłowców
Metalowych

Prezes Rady
(Podpis nieczytelny.)

Dyrektor Zarządzający
(Podpis nieczytelny.)

ZWIĄZEK SOCJALISTÓWPOL
SKICH W AMERYCE PÓŁ

NOCNEJ

Tow. F. Ostrowski
Tnledg, Ohio.

Szanowny Towarzyszu:

Ponieważ znowu dostałem list
od P. Wagnera wsprawie arty-
kuliku o owych 4 milionach na
wybory, napisałem im, że arty-
kulik ten umieściła cała prawie
prasa robotnicza w Polsce, a na-
wet jeszcze niezbyt dawno pow-
tórzył albo raczej przypomniał
to Iwowski Dziennik Ludowy, Pa
nieważ pism nie przechowujemy,
nie mogę Wam posłać całego nu
meru, posyłam jednak wycinek
z Dz. Lud. wydawanego we Lwo-
wie, który przypadkowo wpadł
mi w ręce, Możecie go przedsta«
wić Dyrekcji na dowód. Piszę
do Was dla tego, że napisałem
p. Wagnerowi, że dotad nie umie
szcze sprosłowani, dopóki tako-
we nie ukaże się w pismach kra-
jowych, które pierwsze umieści
łyten artykulik. Sądze że Dyre-
kcja S. M. P. przyzna że miałem
do tego prawo.

A. OLSZEWSKI,

 

NIEWIARA MALZENSKA W CHINACH
 

W Europie niema, zdaje się,
w życiu rodzinnem większego
dramatu, niż kiedy żona przy-
stawi nogi małżonkowi. Zabój-
stwo, samobójstwo, pojedynek i
wszelkie inne okropności bywa-
ją tu wskazane; jeżeli nawet
ktoś by w duszy lekceważył ta-
ki wypadek; to jednak „honor"
domaga się zemsty; człowiek,
któryby żonie zdradę przebaczył
- zostałby ukarany powszech-
ną pogardą t. zw. towarzystwa.
O ile rozsądniejsi sa pod tym

względem Chińczycy! -Wynale-
źli oni sposób, który jest dla cu-
doziemców karąna oko nie bo-
lesną, ale rzeczywistą i długo
trwałą; zdradzonemu zaś mał.
żonkowi daje kompletną satys-
fakeje. -Zewnętrznie cała to
sprawa przedstawia się dosyć
śmiesznie, ale zapewne forma
ostateczna, w jakiej się ta rzecz

odbywa - musiała się wiekami

układać, tak, że jej pochodzenie

jest dziś niejasne.

Jednak znaczenie praktyczne
obyczaju wcale się nie wyczer-
pało.

 

Weteran: wojny światowej J. D.
Miller, kapitan drużyny piłkar<
skiej musiał złożyć swój urząd ze
względu na pogarszający sig stan

 

. Wyobraź sobie, czytelniku, że
jesteśmy obaj Chińczycy - i że
ty uwiodłeś mi żonę. Nie zabi.
jam ani jej, ani ciebie, ani sie-
bie, nie wyzywam cie na poje-
dynek, ani wogóle żadnych eu-
ropejskich niedorzeczności nie
popełniam Idę do naczelnika

i i mówię:

- Jestem Cze-su-cze; mam
żonę imieniem Kwiat Słoneczny,
piękną lecz lekkomyślną. -U+
wiódł ją mój przyjaciel Fu-czę»
fu. Zechciej go ukarać.

Natychmiast naczelnik policji
rozpoczyna swe działanie. Wy-
syła do mego przyjaciela kilku
pachołków policyjnych z rozka»
zem następującym:

- Fuczefu, znaną mi jest
tw): zbrodnia. Jutro po zacho-

dzie słońca - pójdziesz pod

strażą policji przed dom pana .

Cze-su-cze i pomalujesz jego

drzwi na biało. Jeżeli będzie
ciemno, sprowadziaz lampjony.

Jakoż nieszczęsny w oznaczo-
nej godzinie przychodzi z pedz-
lem i kublem białej farby i sta-
ran‘nie musi mi drzwi wymalo-
wać.
Lampmn) (w. liczbie dwunae

stu lub meczu) - trzymają w

ręku wynajęci chłopcy, a tłum

gawiedzi, zbiera się dokoła i naj-

złośliwsze robi uwagi:

Tymczasem ja, co robię?

Oto, kiedy Fu-cze-fu drzwi moje

bieli, puszczam fajerwerki, co

nową zabawę stwarza dla zgro«

madzonych. A niewierna żona?

Napewno chciałaby w ciemnym

kącie nie wiedzieć co z sobą czy

nić. Wkażdym razie mój przyja«

ciel Fu-cze-fu na całe życie będzie

słynął z tego, że mi drzwi na

biało malował i wszyscy go będą

sobie pokazywać palcami. 'Po

dobną karę będzie ponosić cu»

dzołożna żona, zwuumeem
Słonecznym, */

 



  

_NIEDZIELNE

Warszawskie kino

 

Zgobiłem sobie radość doczes-
na i poszedłem do kina. Czy kto
z państwa był już w kinie? Jest
to bardzo dowcipne urządzenie i
chociaż powiadają, że na swoje
lata mam duży spryt, żebym ca-
Jemi dniami głowę łamał, nigdy-
bym nie podobnego nie wymy-
Ślił. Jeden mądry inteligent przy
mnie siedzący przysięgał się na
swój tombakowy łańcuszek od
nieobecnego zegarka, że kina wy
nalazł jeden z ławników magi-
strackich, raz żeby się ludzie ba-
will i nie myśleli o drożyźnie chle
ba i znów żeby miasto miało z
czego ciągnąć dochody na pod-
wyższanie drożyźnianego dla
swoich oficjalistów. Gościowi w
kinie zdaje się, że jest kotem. -
Jak się przyciemni, dużo lepiej
widzi. Ale to, co rozpowiadali, że
podczas przedstawienia, jeden
drugiego może szczypać w nogę
i publika tego nie widzi, to jest
gruba blaga. Nie jest tam zno-
wu tak ciemno, żeby ani weź nie
można było trafić do domu tylko
zaraz trzeba brać dorożkę. W ki-
nie jest na wywrót niż w tea-
trze. Proletarjaki siedzą w naj
pierwszych rzędach, paskarstwo
na dalszych. Przynajmniej pod
tym względem jest sprawiedli-
wość na świecie; niech człowiek
pracy chociaż raz w życiu uży-
je; po co burżuj, kapitalista ma
wciąż bratu łacie wciąż swoje ale
pokazywać. Na tym bardzo ład-
nym obrazie, który właśnie po:
kuzywali, młoda panna nie chce.
żadną miarą wyjść zamąż za po-
czciwego syna rybaka, tylko woli
faceta zbogaconego na giełdzie.!
Daję słowo honoru, ze dziewu-
cha ma rację.. Może się zmienić

rząd, znów wezmą paskarzy ze
kołnierz, cena ryb spadnie i ża-
dna karjera. Giełdziarz zaś, choć
by go nawet nakryli na opera-
cjach z walutą, odsiedzi swoje w
więzieniu, wydobędzie z dołka u-
kryty kapitał i założyjaki zysko
wny interes, potajemny dom gry,
cichą gorzelnię lub coś w tym
guście i zawsze będzie człowie›
kiem na stanowisku, Choćby tyl
ko kupił od frajera pusty sklep i
w trzy tygodnie odprzedal na
ciastkarnię, Iantor podróży o-
krętowych do Ameryki lub cóś
podobnego, też zrobi miljony.

by się gościom nie nudziło
przy patrzeniu na obrazy, w ki.
nie gra muzyka. W tem kinie na
Przyokopowanej, gdzie byłem,
przegrany szuler podrzynał so-
bie gardło, muzyka mh fox.
trota, a spektatorzy ze wzrusze›
nia gryźli orzechy.
W kinie trzeba to pochwalić,

dużo więcej jest porządku niż w
teatrze. Nie słychać suflera, ta-
dnego hałasu za kulisami, akto-
rzy swoje odrabiają i nie trze-
ba na stenę ciskać kwiatów, któ
re są drogie i nazajutrz z rana
sługa aktorki wyrzuca cały inte
res na śmietnik, Obecnie wywóz»
ka śmieci setki tysięcy kosztuje,
a lokatorzy nie mogą podążyć
z płaceniem świadczeń, Niejeden
kamienicznik tyle tylko ma przy
jemności ze swojej. nieruchomo-
ści, ile ze świadczeń coś
nie. D

Chciałem, jeszcze więcej ze-
brać opisów, ale w sali zrobiło
się widno, jak przy elektryczno-
ści, a woźni kazali nam iść do
domu. - Wielka szkoda, bo to
było przyjemnie i do taktu.
 

7. BOGACTWA DO NĘDZY

 

Dzieje słynnej mdzinś' Ormsby

Wiele osób przypomina sobie
słynne swojego czasu czworacz-
ki Ormsby, jedyne na świecie -
czworaczki, które doszły do wie
ku dojrzałego. W roku 1901ym
i 1902im były one sensacją. Czwo
raczki te i ich matka Josephine

K. Ormsby, których karjera w

dziesięciocentowych muzeach -*
kiedyś uczyniła znanymi w ca-

Jych Stanach Zjednoczonych, do
tychczas żyją.
Pani Ormsby mieszka w ma-

łym domku na dwuakrowej far-
mie przy 150th street i Western
ave., w Chicago, Ma tam kro-
we, kury i kilka k6z. Miata ona
ezternaścioro dzieci, które uro-
dziły się w przeciągu siedmiu lat.
Z tych siedmioro dotychczas ży»

3
Czworaczki żyją wszyscy, a

mianowicie: Wiliam Hearst i
John Studebaker pracują na far
mie w pobliżu Midlothian, The-
odore Roosevelt pracuje w Chi-
cago, a Edith Viola mieszka z
matką na farmie. *

„Narodowa rodzina"

Każdy czytelnik niedzielnych |
dodatków pism z roku 1901-go
zna dzieje tej rodziny, którą -
wówczas zwano „narodową rodzi
na" (National Family).

Charles Ormsby w roku 1894
ożenił się z dwudziestosześciole-
tnią dziewczyną. Po roku pofy-
cia małżeństwo to otrzymało sy-
na, a w roku 1896-ym pani Orms
by porodziła bliźniaczki: Józefa, i
Józefinę. W rok później znowu
przybyły bliźniaki, tym razem
dwie dziewczynki.
W roku 1899-ym przyszły tro-

jaczki: dwa chłopaki, jedna
+ dziewczynka. ~

Pan Ormsby był z zawodu in-
stalatorem (plumber). Pierwsze
bliźniaki sprawiły mu ucieche,
drugie już jednak nie były tak
mile widziane, a kiedy żona po-
wiła mu trojaczki, to chmura
troski osiadła na jego twarzy.
Od tego czasu bardzo pilnie od-
dawał się swemu rzemiosłu i po  

rzucił wszelkie zabawy, jakim
poprzednio lubił się oddawać.

Opuścił żonę

Kiedy wroku 1900-ym żona
powiła tylko jednego chłopaka,
Ormsby wcale tem się nie pocie-
szył. Na wiosnę roku! 1901-go,
po poważnej rozmowie z fong,
wyszedł z domu, ażeby więcej ni-
gdy nie powrócić, a w cztery mie
siące po jego odejściu pani Orms
by porodziła czworaczki,

Do domu opuszczonej kobiety,
mającej do karmienia siedmio-
ro dzieci wkradła się nędza, -
Wkrótce jednak wszystko się
zmieniło i kobieta nie tylko nie
cierpiała nędzy, ale stała się bo-
gatą, a to dzięki rozmaitym dzie-
sięciocentowym muzeum, w któ-
rych pokazywała się ze swojemi
czworaczkami,

Mieszkała teraz we własnym
domu, kupionym za pięć tysięcy
dolarów. Przed domem stał po-
wóz, Dwie pielęgniarki zajmo-
wałysię dziećmi. Kiedy ze spe-
cjalnie zrobionym wózkiem na
czworaczki, wystrojona i obwie-
szona biżuterją, wyszła na ulicę,
to aż bił od niej przepych,

Znów ubóstwo

W cztery lata później nie było
już znaku z bogactwa pani Orms
by. Muzea wtym roku nie wy-
stawiały czworaczków, z pałacu"
więc trzeba było się przeprowa-
dzić do mieszkania, składające»
go się z czteru pokoików.

W dwa lata później musiała
opuścić to mieszkanie, i przepro-
wadzić się do budy przy torach
kolejowych. Przez jakiś czas
przyjaciele pomagali o tyle, że ro
dzina mogła jakoś wyżyć, w ro-
ku jednak 1909-ym czworaczki i
troje pozostalych dzieci, pomi-
mo protestu matki zabrano do
sierocińca w Des Plaines. W o-

ku 1915-ym i 1916-ym, kiedy -
stan finansowy pani Ormsby nie

co się polepszył - przez odzyska

nie części dawniejszego majątku
zabrała ona dzieci znowu do sie-
bie.
 

NOWYŚWIAT.

 

 

 
DLACZEGO BIAŁY ORZEL JEST SOLĄ W OKU WROGÓW POLSKI

Nakazano Jej, aby była przedmurzem chrześcijań stwa, leczOna chce być Przedmurzem Cywilizacji
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NCYKLOPEDJĄ

  

GDZIE SZCZURY SĄ MILE WI
DZIANE

Jakkolwiek szczury wcale nie
cieszą się popularnością wśród
ludzi, jednak są miejsca, gdzie
zwierzątka te są dosyć mile wi
dziane przez człowieka, a miano
wicie w kopalniach Virginia City
i Gold Hill, w Netadzie. W głębi
tych kopalń od tych dłu-
googoniastych gryzoniów.

Pewne, że im nikt nie wyrzg-
dza krzywdy, szczury te oswaja-
ją się, a nawet stają się bezczel-
nie natarczywe wobec człowieka
Żywią się one odpadkami, jakie
pozostawiają górnicy, i pod tym
względem oddają wielką usługę,
usuwając odpadki mięs i innych
pokarmów, którę gnijąc, spówo-
dowałyby trujące wyziewy.

W niższych komorach kopalń,
gdzie temperatura dochodzi do
140 stopni ciepła, gnicie nawet
małej ilości odpadków może oka
zac sig zgubnem. Górnicy wie-
dzą o tem, że szczury czyszczą
kopalnię z odpadków, i dlatego
tolerują ich obecność w kopal»
niach,

Drugim powodem, dla którego
szczury cieszą się swobodą w pod
ziemnych korytarzach, jest fakt,
że szczury ostrzegają górników
przed mającem nastąpić usunię-
ciem się pował korytarzy podzie-
mnych. Kiedy ziemia zaczyna
się usuwać, szczury umykają ze
swych nor, gdzie usuwająca zie-
mia je ściska, i z niepokojem szu
kają sobie nowych kryjówek. Ta
ki ruch wśród szczurów jest nie-
omylnym znakiem, że w danem
miejscu grozi zapadnięcie się ko-
rytarca.
 2

KOPALNIE LODU

W pobliżu miejscowości: Trout
ville, w Pennsylvanji, odkryto na
turalną fabrykę lodu w opuszczo
nym szybie węglowym. Jest to

 już druga kopalnia lodu w tym.

stanie, Pierwsza, odkryta zeszłe
go lata w miejscowości Couder-
port, stała się popularną atrak-
cją turystów.
Nowa kopalnia lodu znajduje

się na farmie G. N. Rishetta. Zi-
mne powietrze, dostające się w
zimie do opuszczonego szybu, o-
ziębia skały do temperatury po-
niżej punktu marznięcia, lecz nie
tworzy lodu, pomewai powietrze

jest suche.

W lecie jednak cały szyb staje
się wilgotny, a wilgoć ta zamie-
nia się w lód, Kiedy w szybie
tym kopano węgiel, górnicy co-
dziennie zrane, zanim wzięli się
do właściwej pracy, musieli u-
sunąć dwa lub trzy wozy lodu,
co spowodowało zaniechanie eks-
ploatacji tego szybu.

Obecnie kopalnia ta jest praw
dziwą kopelnią lodu, okoliczni bo
wiem farmerzy łupią dla domo-

| wego użytku kawały lodu, po-
wstałego w nocy na ścianach szy
bu.

OSIEŁ 1 SŁOK

Często słyszymy, że symbolem
partji republikańskiej jest słoń,
demokratycznej zaś - osieł, Na
zwyte przyjęły się od karykatur
jakie swego czasu umieścił w pl-
smach amerykańskich znany kar
tonista Thomas Nash. Na po-
mysł ten wpadł on, czytając w
„New York Herald" artykuł opi
sujący ucieczkę zwierząt z miej-
sklego zwierzyńca. W „Harper's
Weekly" z dnia 7-go listopada
1874-go roku umieścił on karyka
turę, w której partję republikań
ską przedstawiał słoń,, Myślą -
przewodnią było przedstawienie
siły i wytrzymałości partji re-
publikańskiej. W kilka tygodni
później Nash umieścił w prasie
karykaturę partji demokratycz-
nej. Partję tę przedstawił w po
staci osła, chcąc w ten sposób za
znaczyć nielogiczne metody, ja-
kxeml wówczas partja ta posługi. 
  

1980 roku 1 zawiera prz
kuty o trości ogólno

swo ciekaw
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wała się. Nazwyte tak przylgnę
ly do tych partji, iż do dziś par-
tję republikańską zwą słoniem,
demokratyczną zaś osłem.

Bryan razu pewnego w mowie
swej wyraził się tak: „Osieł (de-
mokraci) zwyczajnie zrzuca z sie
bie za wielki ciężar."

OWCE Z DUGĄ WEŁNĄ.

Dr. Woronow oświadczył, że
wynalazł sposób hodowania o-
wiec, na których skórze będzie
wyrastać welna do szesnastu ca-
li długości zamiast trzy-calowe]

Doktór ten udowadnia, że gdy za
stosuje ten sposób do owiec, we
Francji, przyniosą one wielkie
korzyści krajowi.
Sposobem tym jest przeszcze-

pianie owcom gruczołów z inne-
go zwierzęcia.

Dalej tenże doktór powmda że
ma także sposób na wyrasta-
nie włosów na tysej głowie, tyl-
ko nie pisze czy i w tej spra-

Nasze"

        STRONICA

dzieci

 

U państwa Lunareckich było
przyjęcie. Kolacja była wyśmie›
nita z wódkami, winem, likie-
rem.,

Ale po kolacji jakoś humory
nie dopisywały, Goście przeszli
do salonu, Każdy usadowił się
tam jak mógł najwygodniej i dys-
kretnie ziewal,

W tem w sąsiednim, dziecin-
nym pokoju rozległ się piskliwy
głosik:
- Bawmy się w bohatera!
- Ale kto będzie bohaterem?
- Ja!
-Ja! ja!
Kłótnia wybuchła nie na żarty,

Z rozpalonemi twarzyczkami, za-
jadłe, jak koguty przyskakiwały
do siebie małe pocieszki, drapiąc
się, szczypiąc i szturchając.
Mały blondynek, Leszek Luna-

recki, okazał się najsilniejszym.
Z nadzwyczajną wprawą rozda-
wał tak szybko kułaki małą swą
piąstką, że wkrótce uczyniła się
wokół niego pustka, Wtedy wy-
biegł na środek pokoju, zakręcił
się, podskoczył i krzyknął:
- A więc ja będę bohaterem!
Silnych świat poważa, więc o-

ten przyjęto milczącą zgo-
Ją, Tylkonajstarszy z gromadki,
Iwunastoletni, zezowaly uczniak
próbował coś mruczeć, ale po
~hwili zdecydował się i koso pa-
irrge na towarzystwo, raz wraz
kręcił głową w prawo, w lewo,
w prawo, w lewo,
- Ale kim będziesz? - ozwał

się wreszcie.
- Kościuszką!
- Głuptaś! Kościuszko to cóż

wielkiego? - szydził zezowaty,
- Jakże? Moskali kropił!

- Wielka sztuka! Tp i socjały
potrafili!

-- Socjaty? - stropił się nie
na żarty Leszek,
- % jakże!
Leszek mrugnął bezradnie ocza

mi, ale po chwili się zorjentował.
- No to będę ks. Poniatów»

skim,
- A on, to niby co lepszego?

Uganiał się za Prusakiem, Austrja
kiem, moskalem, A nareszcie u
tonął, To każdemu może się przy
trafić.
- No to kimbędę?
łaczliwie Leszek,
- Widzisz ośle, chcesz być bo

haterem, a nie wiesz nawet kim,
- strofował poważnie zezowaty.
- Pozwólcie mnie być bohaterem
to już ja będę wiedział, co mam
robić.
- No dobrze! Bądź bohaterem,

bądź - zgodziły się dzieci,

 

- biadał

 

cm
Zezowaty włożył na nos oku

lafy i schował sie pod stół.
-A Bul ell el.! Co to me

nuhMer'

- Ja jestem endek, ale teraz

s jeszcze Moskale, to wlazlem

pod stó?

-- No to jak się będziemy ba-

wić?

- Mój czas nie nadszedł -

brzmiał głos z pod stołu, - jak

będzie Polska, to wam pokażę!

Już jest Polska!

- No na mnie czas!

Uczniak wyskoczył z pod sto-

łu, dobył szybko pistolecik dzie-

cinny i strzelił kilka razy do Le-

szka Lunareckiego,

- Masz, Prezydencie!

lewieg !

Precz z

Dzieci jukoś sig nie potapaly.

Zezowa!p wyszedł na środek po

koju, zebrał koło siebie całą gro-

madkę; dziewczynki po jednej

stronie, chłopców po drugiej i pe-

rorował,

- Teraz, jak mnie rozstrzela»

ją, niech co druga dziewczynka

mdleje i strasznie fika nogarni na

znak rozpaczy, reszta niech zacie

ska pięści, a wszyscy razem krzy»

czcie:

- Zginął zezowaty bohater, bo

hater, bohater!

Zabawa dzieci dodała humoru

starszym, Języki się rozwiązały.

Wszyscy zgodnym chórem zaczę-

Ii sławić bohatera naszych cza»

sów,
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 wie posługuje się

niem gruczołów. W każdym ra-
zie tysi mężczyzni mogą mieć wa
dzieję, że kiedyś będą mogli mieć
jeszcze piękną czuprynę.

Nieocenioną by to przyniosło
korzyść Francji, Francja musi
obecnie sprowadzać z Austrji i
z Ameryki wełnę rocznie za su-
mę $135,000,000. „Pan Mathon,
prezydent przemysłu włókienni-
czego we Francji oświadczył, że,
gdyby tylko wełna na owcach
wyrastała dziesięć cali, to by wy
starczyło dla francuskiego prze-
mum włókienniczego. Z kolon-
ji Indo-Chifiskich i Wschodniej
Afryki przysłano doktorowi prze
szło pięćdziesiąt wiec do prak-
tyki, Koszty, połączone z zasto-
gowaniem tego sposobu, dok=
tór Woronow pokryje z własnej
kdeszeni. Ciekawe czy to jest
prawda, czy też zwykły ,bluff".

 

Przemysłowa
Bankine)

WIELKIE WYPRZEDAŻE

Bankowość

W sierpniu możecie kupić
wiele rzeczy za bezcen,

Jeżeli potrzeba Wam gotówki,
przyjdźcie do:

THE MORRIS PLAN CO.
OF NEW YORK

Oddział w Greenpolnt
106 MANHATTAN AVE, -
, Pożyczą Wam tam $50 do
85,000 na rok lub krócej

Mówimy po polsku.

Tel.: Dry Dośk 2906.

123 EAST 7 ULICA.

%

WAR-r. WNN

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważajcie ściśle na naswisko i numer zakładu naszego - 133 East T.ma
ulica. Nio mamy żadnej styceności a fonemi przedsiębiorstwam! pograe,

Rowemi w tej dzielnicy,

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA.

Trumta prawie wszystkich

Biuro otwarte w dzień i w nocy,

T. Wolinnin, Właściciel,

towarzystw w New Yoru.

 
 
 

 żądajcie książeczki,
 

szego czynszu.

rodzinie.

 

POKOJE DO WYNAJĘCIA

Ileż to polskich rodzin dusi się w małych miesz»

kaniach, dlatego tylko, że nie są w stanie opłacić wyż.

Czy nie lepiej wynająć większe i zdrowsze po-

mieszkanie i pokryć połowę czynszu z dochodu, jaki

można zyskać z odnajęcia jednego pokoju?

Setki samotnych Polaków i Polek szuka poko-'||

jów - często z powodu braku tychże, odnajmują je

od obcych, chociaż wolehhy zamieszkać przy polsku;

DROBNE OGŁOSZENIA W NOWYM SWIECIE
PRZEKONAJĄ WAS, JAK ŁATWO JEST ODNAJĄC
POKÓJ. KAŻDA AMBITNA GOSPODYNI POWINNA
S1 NAD TEM ZASTANOWIC! _
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Chodź no ojcze ludzkości,

nauczę cię kilku sztuczek
poczem pójdziemy do wo-
dewilu po dolarki. Ludzie

lubią małpy

 

  
  
  

 

  
   

 

   
  
  

Wspaniale Juljusz robi
Wszystko, co ja robię,

Mądry gory!

 

    

goryl. przecież nłe jest tak

mądry, jak' jegopan'

   
Goryle odznaczają się wielką siłą, +

Dammałpie sztabę żelazną, a sam

werme gumową pałkę, Mądry z   
   

  

 
 

 

 

 

 

    

 

    

 

Brawo Juljusz.

Niczem Dempsey

wobec ciebie -_.
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Spodziewam się, że Jeff. jest

w domu, Może mi połyczy

10 dolarów

 

     

  

  

    

  

T Co za filozof. Rzueiłem fotografie Mutta __)

   

  

na podłogę, podeptałem ją pogą i ! „

rzuciłem na rurę gazową, a ta ¥ £
mądra bestja to samo robi. Małpl // GAG

mózg złota wart /
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Pamiętaj Juljuszu czego cię

uczyłem, Wkrótce wrócę» )

 

Moe Mutt zaglądnie, pokaż
mu co umiesz, a zrób lo
mądrze i szybko.

Pamiętaj!

 

    

  
  
  

     
 

   

    
 

 

nieprawda? W
przeciągu. kilku -|P
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